Google 



This is a digital copy of a book that was prcscrvod for gcncrations on library shclvcs bcforc it was carcfully scannod by Google as part of a projcct 

to make the world's books discoverablc onlinc. 

It has survived long enough for the copyright to cxpirc and thc book to cntcr thc public domain. A public domain book is one that was never subjcct 

to copyright or whose legał copyright term has expircd. Whcthcr a book is in thc public domain may vary country to country. Public domain books 

are our gateways to the past, representing a wealth of history, cultuie and knowledge that's often difficult to discovcr. 

Marks, notations and other maiginalia present in the original volume will appear in this file - a reminder of this book's long journcy from thc 

publishcr to a library and finally to you. 

Usage guidelines 

Google is proud to partner with libraries to digitize public domain materials and make them widely accessible. Public domain books belong to the 
public and we are merely their custodians. Nevertheless, this work is expensive, so in order to keep providing this resource, we have taken steps to 
prevent abuse by commcrcial partics, including placing lechnical rcstrictions on automated querying. 
We also ask that you: 

+ Make non-commercial use ofthefiles We designed Google Book Search for use by individuals, and we request that you use these files for 
person al, non-commercial purposes. 

+ Refrainfinm automated ąuerying Do not send automated querics of any sort to Google's system: If you are conducting research on machinę 
translation, optical character recognition or other areas where access to a laige amount of text is helpful, please contact us. We encourage the 
use of public domain materials for these purposes and may be able to help. 

+ Maintain attributłonTht Goog^s "watermark" you see on each file is essential for in forming peopleabout thisproject and helping them lind 
additional materials through Google Book Search. Please do not remove it. 

+ Keep it legał Whatever your use, remember that you are responsible for ensuring that what you are doing is legał. Do not assume that just 
because we believe a book is in the public domain for users in the United States, that the work is also in the public domain for users in other 
countries. Whether a book is still in copyright varies from country to country, and we can'l offer guidance on whether any specific use of 
any specific book is allowed. Please do not assume that a book's appearance in Google Book Search means it can be used in any manner 
anywhere in the world. Copyright infringement liabili^ can be quite severe. 

About Google Book Search 

Google's mission is to organize the world's information and to make it universally accessible and useful. Google Book Search helps rcaders 
discoYcr the world's books while helping authors and publishers reach new audiences. You can search through the fuli icxi of this book on the web 

at |http: //books. google .com/l 



Google 



Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 



ZBIÓR 

'ISARZOW POLSKICH. 



CZĘŚĆ TRZECIA. 
TOM IX. 



KRONIKA POLSKA 

TANISŁAWA CHWALCZEWSKIEGO. 




DKUKARM A. GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. 

I-HKT LLICt Z4EIĆI N. 4T2. 

1829. 




I •'.// 



m ^ v^ 



//;' 



t!^'i 



/> 



lin c< 



Za pozwołemem Cenzury R 



% 



V 



KROMKA POLSKA 



STANISŁAWA 

'AR08TT KOBKTiiSKlEeO,. DZIEDZICA RASKOW- 
SKIEflO, PISANA IHSBOKU. ' ~ 




W WARSZAWIE 

/ DRUK.\RNI A. GAŁĘZOWSKIEGO 1 KOMP. 

PKZT VIMX. ŻIBIĆT N. 413. 

1829. 



PRZEDMOWA. 



^^^^^/^^^^t^^0 ^ 



f ic nie ma o Chwalc^ewsklm w liarbarzacli 
k drukowanych , iak rękopismo^ycb^ miaiio- 
icie : «> kleynoŁach albo herbach , których fet- 
ilie stanu rycerskiego , w proiPincyach a^iel^ 
ego JCicstwa Litekt>skiego %aiyivaią , Koiaiowi^ 
a Cl), głucho o nim w bibliografach.* musimy 
[ęc poprzestać na tey wiadomością iaką sam 
ie o sobie na końcu ninieyszego dzieła : że 
trbem iego trzy wierzby, ^e. Stanisław, Autor 
yxięgi, był starostą kobryńskini> dziedzicem 
aszkowa, iył za ostatnich dwóch królów z Ja- 



'\) Trzy exemplarze współczesne herbarza K«ialowicza 
r^kopiśmie są mi znane 1. in folio vr biMiotece Tnir. Kroi. 
arsz. przyiaciól nauk, prkez Mich. Mar. Sz^cUłę S. J. prze- 
Mhij 1739. drugi in folio , trzeci in 4^0, irzbiorze niegdyś 
ackiege , dziś w Piilaivach, nie licząc przepisanego z nick 
t X. Adama Czartoryskiego, Jenerała Z^iem Podolskich. 



gielońskiego plemienia , pistł za Zy^mnnt 
iak data w i^ok po imierci tego Monarchy ) 
na końcu rękopisma ( i ) umieszczona 
$viriadcsa^ gdzie umieszczone słowa iego: ai 
Kr^ia Zygmunta^ za którego panowania tę I 
inhf za Boią pomocą pisi^em. 

O pracy iego chcąc mówić^ powinnością 
8zą iest powiedzieć : wiakim stanie znaleźli! 
ten rękopism i iak go wydaiemy ? "^ykazaij 
ł>yć może , z iakich ircSdeł czerpał Chwalcze 
śki , podać zalety i wady tey kroniki. 

Słusznie powiedziano^ ze nie możemy w 
dobrey zięgi dzieiow, pokąd nie wydamy i 
Uadnie L krytycznie pozostałych w rijiją 
amach, a nawet i drukowanych błędnie kni 
karzy lub historyków naszych y kodexów 
plomatycznych i pamiętników historyczna 
to albowiem^ stanowi zapas przyszłego dzii 
pisa 9 to źródła z których ma czerpać^ to b4 
twa któremi pracę swoię ma ozdobić. Im 
fitszy kray iaki w podobne , przedwstępni] 
tak powiem 9 historyczne pisma, tern pr^ 
cieszyć sie może tąnadzieią, ze w nim p rai 
wie godny tego nazwania powstanie dziei< 
który tychmateryałów stosownie uiyć, pi 



(l) Na Icońcu ieit , it prtepiianft 1549, pierwtzegtl 
ptno. Zjrg. Aug. więc uloiona pierwej. 



ów swych pamiętne opuoiąc czyny, naród i 
łebie nnieimiertelnić sdota, potomkom nau* 
udącąsostawi xicgc. Nie ndało i na naasey siemię 
3F do tych pracvprsygotowiiiczych iui ncsy-* 
lono , lect nader wiele do ncsynienia lesfc^ 
Dflostaie. Kazdeigo iak mniemam po winnoicią 
d można do tego sie przykładać , w tym cela 

nową^ nieznaną doti^^ czytelnikom naazym 
i-zynosimy xicgę. 

Rękopiam ten biblioteki Pulawskiey w kopii 
mi dozwolony : spółczesny , a nawet ile sie 
laie^.aotografy format iego mały in/olio cha- 
kter czytelny , pisownia dawna. 

Braknie mn pierwszych VII rozdziałów, za- 
:yna sie od Vin, po rozdziale XIV następn- 

XVII; rozdział XXXV podzieliłem iznay>- 
lię W nim XXXVI; rozdział XLVI powtarza 
iy kończy się dzieło na LII rozdziale , to iest 
i śmierci Bolesława wstydliwego. 

Rozdziały żadnych nie miały tytułów, po- 
zęba ie było dodać. Autor tey kroniki m,ó- 
i nietylko o politycznych rzeczach polskich, 
ez o religiynych , ruskich i obcych. Często- 
*oć oddzielne tworzy to rozdziały^ niekiedy 
itączone razem. Nie dosc oswoionym zdzie- 
mi zdawałoby sif iakiicamęt upatrywać, gdy 
idzą pomieszane reine przedmioty; z tego po* 
edu nznaliimy potrzebą wskazać plan i po- 
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rządek, iaki sobie zamierzy! Ch Walczewski. Fe 
kazdem panowania skreśliwszy kraiowe dzie-l 
ie, opowiada religiyne okolicznoici, cnda^ ijA 
woty świętych , fu ndacye kościołów, klaszŁo* 
t6w i t. p. iako prawowierny syTi ko^ciob;' 
mieści dzieie raskie od Litwy i Polski nieod- 
łączne, i ościenne niektóre lub dalsze x nami' 
-w styczności, albo przynaymniey zastanawiir 
iące bardziey; pod tym więc względem : 

Pierwsze VII rozdziałów, których nie do- 
staie, suać mieściły: początki narodu, baicczne 
dzieie, rządy Mieczysława I i syna iego. 

Rozdziały VIII, IX iX należą do panowanii 
Bolesława Chrobrego, i poprzednika, obey- 
muiąc rzecz o S. Woyciechu , SS, pustelnikack, ] 
niemniey z dziciow ruskich panowanie W^ł<h 
dzimierza W. Swiatopełka i Jarosława. 

Rozdział XI i XII zaymuie czasy Mieczy- 
sława II. 

Rozdział XniiXIV panowanie Kazimiena 
I. czyli w mniemaniu dawnieyszych history- 
ków Mnicha. Poniewa/i XIV rozdział nic wię- 
cey w sobie nie zawiera, tylko czyny tego kró- 
la i przedzielać go nie można, po nim zai na- 
stępuiący od Bolesława śmiałego bezpośrednio 
zaczyna się, zwaźaiąc szyk zachowniący się to 
zwykle , znać ze XV i XVI rozdział prssezni*. 
czone były przedmiotom religiynym i stosun- 
kom obcym w tey chwili. 



Rozdział Xyil - XX. czasy Bolesława iinia- 
iego I w nich : co do ruskich dzieiów sawiera 
^ię panowanie Izasława i Wszewłoda. 

Rozdziały XXI- XXV należą do panowania 
Władysława Hermana. Tu pomiędzy ruskimi 
Xiąicty widzimy ieszcze wzmiankę: o Wsze- 
włodzie i Świętopełku czyli Swiatopługu II. 
^wiatosławiczti. 

Rozdział XXyi. ai do XXXyi obeymuiąc 
ygrszakie i fundacye Piotra ^ panowania Bole- 
sława Krzywoustego ^ przedstawiaią. ZXiąząt 
ruskich opisani : Włodzimierz II. Monomach , 
Mścisław 1, Jaropełk IL 

RozdziałXXXyi zawiera czyny Władysława 
U. Wnastępnychdwóch, to iest^pod tytułem fun- 
dacyi niektóre wypadki za Bolesława Krzywo- 
ustego i Mieczysława Starego skreślone^ a pod 
tytułem: dzieie ruskie, cały szereg panuiących 
przez ten czas: Wszewłoda II, Izasława II , 
Jerzego I^ Izasława HI , Rościsława I^ Mścisła- 
inrally Hleba^ Włodzimierza III, i Romana 
Ro^cisławicza^ ustawiczne z sobą wiodących 
apory. 

Rozdział XXXIX, XŁ, Panowanie Kazi- 
mierza sprawiedliwego. Co do Rusi widzimy 
tu rządy Swiatosława III. Wszewłodowicza. 

Rozdziały XLI - XLV, obcym uią czasy Le- 
szka białego, czyli to w początkcch: kiedy g 



przez swe podstępy usuwał od tronu Mieczy- 
sław stary^ a po lego zgonie panował dośćkrót* 
ko Władysław laskonogi , czyli późniey gdy 
sam Less^ek Biały władał. Ruskich Xiąząt na- 
stępny widzimy tu poczet: Ruryka U. Wsze- 
włoda III, Mscisława III, mniey lub wiccey do- 
kładnie opisanych. 

Rozdział XLVI. nareszcie aź do końca , to " 
icst do LII włącznie^ Bolesława wstydliwego 
dzicio|p poświęcone. 

Pozostawało daley nwazac , z iakichby źró- 
deł czerpał Ch Walczewski. Trudność w tym 
względzie pomnaża to, ze przedmowy auto- 
ra brakuie, ^ubo znaiąc sposób wyrażania sie 
dawnych kronikarzy, pewnym byc można ^ ze 
i z tćy nie wielebyśmy się nauczyli. 

Czuię ze nie małey trzeba usilności, a^eby 
z pewnością i do przekonania każdego chcieć 
wyrzec, iakich poprzedzaiących siebie histo- 
rycznych pisarzy znal Ch walczę wski , ani to 
icst zadaniem trudności samowolney, zagadnie- 
niem płonnem, z którego sobie, ani czytelni- 
kom żadnego użytku obiecywać nie można. 
Przeciwnie, rozwiązuiąc to, wnioskować zdo- 
łamy, którzy z historyków więcey byli upo- 
wszechnieni i większą mieli wziętość? O Chwal- 
cze wskim nakoniec snadnieyszy damy wyrok 
iiwazaiąc ziakiego stanowiska zapat^ wal sic na 
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owych pisarzy pierwolnycli ; w czem od nich 
odmienny? w czem do nich zbliżony? w czem 
podobny im ? w czćm od nich wyższy ? a tćm 
sarnim od osobistych do ogólnych uwag prze- 
chodząc^ i duch wieku oceniać nieiako^ toż sa- 
mośdlub doskonalszą uprawę historyczey niwy 
tóy epoce przyznawać. Potrzeba więc było pil- 
nie odczytać Galla ^ Annalisto^v, Wincente- 
go syna Kadłubka i pod iego imieniem w ró- 
żnych wydaniach ukrytych; Dzierzwę, Mate- 
usza herbu Cholewa, rzeczywiście Kadłu1>ka i 
Jana Dombrowkę, Kommentatora^ (i) nie- 
mniey Boguchwała , żywot S. Stanisława , i A- 
nonima kronikarzy, tudzież Długosza. 

Galla zdaie się ze Chwalczewski nic znał^ a 
podobno i annalistów^ z ostatnich przynay- 
mniey według planu iaki sobie zamierzyła nie 
-wiele mógł korzystać. Sam się nie tai , ie w 
ręku iego była kronika Wieczka, lecz kiedy iak 
ua 118 stro. wyraża, Kadłubek więcey pisało 
dzieiach obcych, aniżeli opolskich, kiedy po-, 
równania ledwie się co dostrzega^ w czemby 
nie mówię co do wypadków, lecz co do sposo- 
bi! ich wystawienia był z nim zgodny Chwal- 
czewski , przekonać się łatwo, ze mu nie przy- . 

(1^ Okazanie co w Kadłubku iest któremu i nick wlaśti- 
-«re, znaydzie czytelnik w dziele o dzieiopiiaeh polskich 
ich duchu , zaletach i wadach. 
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padał do smaka. Widząc rozbeitany kraiowj 
napoy czystszy ipozywnieyszyj^ wdziwacmć} 
mieszaninie tyla kombinacyi i przydatków ró- 
żnorodnych^ wstręt bierze przytykać go do ust; 
oyczyste rzeczy, imiona oyczyste, utopione ^ 
zgubione ze tak powiem, spostrzegaiąc w owyin 
natłoku i odmęcie cudzoziemskich, npadaią sił] 
ażeby ie wydobywać, oczyszczać, odosobniać. 
Kiedy to Mateusz w listach swych, wnet 
wpada na uboczne ścieszki głębokiey uczono^cij 
na wyskoki mniemanego dowcipu, to Jan szoki 
w równóy mądrości odpowiedzi, do przytoczo- 
nych zdarzeń podobieństwa, w historyi awię- 
tey^ wmytologii, w historyi świata cafe^n 
w czterech Monarchiach: assyryiskiey , per 
skiey, greckiey i rzymskićy i gdzie się tylki 
zdarzy w filozofach, mówcach i wierszopisach 
ażeby rzecz swoię napuszał, kiedy komentar: 
lubo treść zdaie się wydobywać iasnieyseą, wne 
sie znowu cytacyami wikła, kiedy styl wazyst 
kich mniey więcey, a przynaymniey stopnio- 
wą przyznj;i^c im różnicę: (\) szumny, zawikła 
ny, nadęty, paraboliczny, w podobieństwacl 
lub przysłowiach za nadto buyiiy, przesadny, : 
tam nawet gdzie wpada w rodzay dramatyczny 

(\) Takiebym ośmielił si^ pomiędzj nimi upatrywać sto 
psiowanie. Jan, ietli to był oddzielny pracownik, Matet.ti 
herbu Cholewa, syn Kadłubka Wincenty, i Dombrówka 
czyli nad każdym t nich piszący komentarz. 
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''W sposób rozmowy y od rzeczy odskakuiący i 
^ cierpki, dziwić się nie można: ze Chwalczew- 
':- ski, któremu iui luba prostota zaczynała być 
. upodobaną. Wieczka i pod iego kryiących si^ 
imieniem, usuwał, odrzucała pogardzał niemi. 
Zamuloną Ch walczę wskiopuszczaiąc rzekę^ dp 
przezroczystego bardziey udaiesię strumyka.Bo^ 
gnchwał iego przewodnikiem^ az do panowania 
•wstydliwegoBolesława.Tam albowiem dópełuia-r 
iącego Boguchwała fiaszka, nie foremne powię-i* 
'kszey części o XX wielkopolskich i bliższych 
mieysc^ch, tudzież religiyne spotykaiąc notaty, 
nie zaś iak dotąd opowiadanie ciągłe; widząc 
w nich przeyście na rodzay annalistp w, albo mą-- 
teryał dopićro do wypracowania przyszłego , i 
niedostatecznym go uznaiąc, istotnieysze tylko 
chwyta z nich rzeczy , text ostatniego ii siebie 
postanowienia z innych snąć zrzódel uzupełnia<^ 
W prawdzie opuszcza z Boguchwała o Heli- 
gundzie i iey grobowcu w Wiślicy , ^negdot^ 
Piotra Duńczyka snąć przez slcromność, i nie 
wiem dla czego^ ustawy Kazimierza spra'vviedliT 
wego, lecz iego porządkiem iąkoby postępnie, 
lubo nie w sposobie niewolniczym ^ wszakże 
wedle uczynionych jprzezemnie oznaczeń ipr^y 
wypadkach; sposobach mówienia ^ podobieńn 
atwaohj spost^^^ega się; iakię sppsoby wyrażenia 
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w Boguchwale albo w kim innym, poddałj 
Chwalczewskiemu nie te aame zapełnię ale te- 
goż rodzaia kolorytem zbliżone, myśli, zwro- 
ty^ ozdoby krasom 6 wskie. 

Jest gdzie niegdzie zgodność z Wieczkiem*, 
częściey z Dzierźwą , chociaż oznaczone ta dru- 
gie mniemanie: że dla zawiści macochy na imieri 
skazanego Kazimierza I. litościwy sługa uwiozi 
z kraiu i w klasztorze osadził. Pominięta rd- 
wnie anegdota o tym, co się poderwał, zabie- 
raiąc dozwolone sobie przez szczodrego Bolesła- 
wa złoto. Urwane tu poniekąd po Bolesławie 
Krzywoustym opowiadanie, napomknąwszy 
bowiem tylko zatargi Władysława II. z bracią, 
nie wspomina Kędzierzawego i pierwszych rzą- 
dów Mieczysława starego, lecz przechodzi na- 
gle do Kazimierza sprawiedliwego, i Dzierżwa 
i nasz Chwalcze wski. Może być wszakie, iż 
nie znał Dzierżwy, tylko Wieczka. 

Z Długoszem iedno tylko npatruię podo- 
bieństwo,gdzie z kroniki hiszpańskiey podobnyz 
wypadek mnichostwa , ohięcia tronn i ożenie- 
nia przytacza^ iak u nas przyznawano kiedyś 
Kazimierzowi I. Nie przekonywa iednakże ten 
szczegół , ażeby Chwalczewski koniecznie miał 
znać Długosza; zkąd wyczerpuj Długosz ztam- 
tąd Chwalczewski to przystosowanie mógł pe- 
ch wycić. Równie iak Marc>n Gallus w niektó- 
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rycli tylko miejscach ziiaydował się podobnież 
i Długosz; tak dla ogromu iak dla innych przy- 
czyn , nie był w licznych exemplarzach; a ieśli 
dzieło iego Chwalczewskiemu nie było obce^ 
za nadto go wspaniałym , rozciągłym za nadto, 
^poczytywał skromny pisarz, ażeby do iego 
rozmiarów, do iego trybu miał stosować się. 
Tak więc kiedy Wieczko i Boguchwał z Basz-^ 
kiem tadziezDzierzwabardziey wkraiubyli u- 
powszechnieni^ iako w krótszych zbiotach po- 
daiący narodowe dzieie , snadnieysi do przepi- 
sania , do ich metody stosował się Chwalczew- 
fiki. I to popiera moie wnioskowanie, ze iak 
oni, lubo źył późniey, za rok 1279 daley si^ 
nie posunął. 

Wszakie nie przepisywał oni tłómaczył za-^ 
dnego z nich niewolniczo, ani by* nieodstę-* 
pnym na krok naśladowcą; swobodnieyszy w 
swym postępie, zapatrywał się na tych pier- 
wotnych pisarzy nasz Chwalcze wski przenikli-* 
wsz^m okiem, widział ich zalety, lecz i wady 
spostrzegał; zbliżony do nich treścią, podobny 
zamiłowaniem rzeczy oyozy&tych i chęcią 
wzniesienia sławy imienia polskiego ; podobny 
leszcze niektoremi uprzedzeniami, albo zale-< 
dwieznichzaczynaiący się wyłamy wać,odmien-' 
ny wykładem i wyiszy pogardą sposobu da- 
wniejszego pisania ^ przybraniem styla iasnego 
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zaymuiąccgo; a nawet przcbrakowaniem zda- 
Tzeń; gdzie się iuz nieco surowszego o rzeczach 
sądu przebiia. 

Widzimy daley zenie były mu obce : żywot 
S. Stanisława, legendy, ki*onik.i klasztorne, 
kiedy tyle mówi o zakładach kościołów, kia- 
sztoró^r it. p. rzeczach. 

Litwin znał ięzyk ruski i widział zapewne 
jLięgi Nestora, Jub iego imieniem ochrzczonych 
tnoźe i kronikę \yołyuką. Nadto iaksamwspo* 
niina wartował kroniki Węgierskie, Czeskie,lecz 
iakie trudno iest oznaczyć. Warto wałRegeviu«za, 
historyą rzymską, pismo S. Nie puszczaymy z 
Uwagi , źc co do rzeczy oyczystych i trądy 03^ 
czyli opowiadania starych ludzi nie usuwał, ia- 
koz to dosyć w iego dziele się wykrywa. 

Jedna sieieszcze trudność nasuwa. Jak mógł 
Chwalcze wski , starosta kobry oski tylko nie 
magnat, kiedy dzieł tego rodzaiu drukowauych 
leszcze u nas niebyło, mieć sposobność tyle ręko- 
pismów posiadać. Znika wszakże ta wątpliwość, 
kiedy się zastanowimy, iak dalece upodjpbańszych 
przynaymniey dzieiopisów i krótszych upowsze^- 
chniono przepisywaniem. Wieczka posiadały 
szkoły, domy obywatelskie, klasztory. Bagatsze 
zgromadzeniai możni chlubili się licznieyszymi 
tak swoimi iak i obcymi dziciopisami, których 
skreśleniu z pożyczonego gdzie exemplarza po- 
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iwięcali się to zakonnicy , to młodzież dworska 
wytrawni ey sza , nauczyciele paniczów, kapel- 
lani, archiwiści. Gdybyśmy wiechy mieli 
szczegółów o życiu naszego autora, wiedzieli 
gdzie się uczył, gdzie służył dworsko, iakie 
"W bliskości miał klasztory, moznicyszycb do- 
my? łatwieyby wnioskować przychodziło, któ- 
re mieysca w naukach i rzeczach oyczystych 
maiącemu snąc upodobanie, większą czyniły w 
dostarczeniu koniecznych zapasów, łatwość. 

Przeydimy więc, toroztrząsnąwszy, do zalet 
pisarza, tym bowiem zawsze godzi się dawać 
pierwszeństwo; do wad iego, bo tych ka- 
żdemu i zawsze uniknąć trudno, daymy na- 
reszcie ogólne o nim zdanie , tudzież o stanie 
dziei o pisarstwa w tóy opoce. 

Czystość ic;zyka, tkliwa prostota, naturalne 
podobieństwa (i), znaczna ilość wyrazów i spo- 
sobów mówienia ówczesnych, które i dziś za- 
stanawiać mogą, a nadewszystko zachowanie 
słów pamiętnych odznadzaią tę kronikę. Cha- 
rakter Mieczysława II. dobrze skreślony, rze- 
wne opisanie Kazimierza Mnicha, Bolesław 



(i) Czerpane iak iridzielitmy z przedmiotów pod oko pod- 
padaiących, naśladowane z pisma S. alb^ przychodzące na 
myśl co do osób, z naczytania się historyków mianowicie 
rzjBskich. 

2* 
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śmiały odznaczony zo wstrętem, Krzywoustej 

wizerunek z pewnem upodobaniem, obraa Kr; 

styny zony Władysława II iest dobitny, Li 

szek biały iako wzór przyiaźiii hcroiczney wi 

stawiony. Co do opisn zwyczaiów i obyczi 

iów starożytnych, ważne tu znaydować moz< 

my szczegóły, tak np. gdy rzeczy woienr 

zwracaią naszą uwagę , dostrzegamy, ze woi 

ny bywały dla darów, te zaś dary. pomiędz 

rycerstwo dzielono; był dawny zwyczay pc 

syłania tarczy modrey i czerwoney dla wj 

bierania pokoiu Iub> woyny; na znak poić 

dnania^ przebaczenia i laski, wodzowie lub krc 

Iowie oblężonym grodom dawali fękawic< 

Kościoły w dawnych wiekach nie t^'']ko mie} 

scem do zanoszenia modłów bywały, lecz sta 

nowiskiem gdzie pospolicie zbierano się dla c 

brony przeciw nieprzyiaciołom , a w tey wa 

równi zwierzchnikiem bywał Starosta ko 

ścielny. Przy królach w bitwie powiewał 

chorągiew; rycerskie pomiędzy woiowniki 

mi zachodziły przysięgi ze icden drugicg 

nie opuści, z pola bitwy nie zeydzie; na 

Kczamy sic, iakie było stanowisk czyli obo 

zów zawarowanie , iakie wieże i sposoby id 

palenia; iest wzmianka o działach greckich 

snąć machinach do rzucania pocisków lub ka 

mieni; w potrzebie dawano zakładników^ o 
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świadczano pienięzuy odkup; na dowódcacli^ 
zaleiy wiele: odważni do zwycięstw prowa-^ 
dzą^ trwożliwi klęsk staią się przyczyną; tak 
więc zbiegłemu woiewodzie hańbiący posłano 
upominek, przęślice^ wrzeciono i zaieczo vfu- 
tro; do attaku lub wycieczki z twierdzy ro- 
zwiiano chorągiew czerwoną; w pochodzie 
woyskowym śpiewano hymn starożytny ^o^a- 
rodzica dziewica , szormierstwo przy ów- 
czesnym sposobie woiowania było rzeczą wazną^ 
wteynauceodmłodu ćwiczono, a kto się wuiey 
odznaczał, na pochwałę zasługuic; taką oddaie 
Chwalcze wski w ninieyszey kronice Włady- 
sławowi laskonogicmu^ synowi Mieczysława 
starego, i Mieczysławowi Xięciu racibor- 
skiemu; pasowanie na rycerstwo chliibnjnn 
było obrzędem; dostąpił tego zaszy tu Bole- 
sław Krzywousty , iako ponętę przy chy- 
trych układach wskazuiąc^ Leszka białego na 
rycerstwo pasować obiecuie Mieczysław sta- 
ry; nie pomińmy i tego> ze pościel wygo- 
dnieysza u ludów rycerskich, dla rannych tyl- 
ko była używana; kary woyskowe te się 
widzieć daią na opuszczaiących obóz ścinanie, 
więzienie, zabór maiątków, wygnanie. Kie- 
dy ópor nadto hyl zacięty , lub przeniewie- 
rzenie się icńców, podówczas męczono , ścina- 
no, wyłnpywano im oczy^ na różne micy- 
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sca rozsyłano. Gniewomir od posłnszcń- 
stwa odwiódł Pomorzan, kiiem strzaskano 
mu głowę. Badaczów starożytności zastana* 
-wia równie, iakie w odległycli czasach bywa- 
ły kary cywilne, uczymy się z tey kroniki 
że wieszano, ścinano, obcinano członki, a 
ieśli zbrodnia oburzyła bardziey, względem 
znakomitćy duchown^y osoby dopełniona , iak 
zabóystwo biskupa dyecezyi płockiey , winne- 
go w płótno woskiem posmarowane obszy- 
wano i na rynku palono; przestępców in- 
nych karano pospolicie na mieyscu zbro- 
dni; cudzołoźnym niewiastom szczenięta do 
piersi przykładano; lecz Itiedy wykrocze- 
nia mogły zasługiwać na litość , w czasie uro- 
czystości iakich wypuszczano uwięzionych, 
sądy królewskie w namiotach odbywały się 
na łąkach 9 lub polach na ugór odłożonych 
Znayduiemy tu ofiary przez panuiących czy- 
nione kościołom, rozdawanie szat sługom ko- 
ścielnym czyli 4wiqtiiihomy odbywanie poku- 
ty; są opisane swobody klasztorów, posłu- 
żyć mogące .razem do okazania powinności 
ziemskich ówczesnych, dostrzegamy zapisy 
kościołom soli, bobrów; dawano dziesię- 
cinę nić tylko z soli, lecz z cła, z bydła, ze 
stada i z łówki ryb nawet; szkarłatna o- 
dzieź właściwa była panuiącym. Bolesław 
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i po klątwie stroił się po królewska. Mo- 
narchowie przybyłych obdarzali futrami; 
przy zgonie mianowali swych następców. 
Przy wieidzie znakomitych osób poprzedzały 
ie gromady śpiewaków, tr^^9cry, biiących w 
bębny, znamię ich powagi i władry, miecz^ 
przed nimi niesiono; Zbigniew tak był uie- 
baczny, ie nie zwaiaiąc na smierd oycowską 
z podobnym wstępował orszakiem. Gdy ko- 
mu nay większą cżeśd okalać chciano, wten- 
czas przyimowano go z processyami. I po- 
mnieysze nawet szczegóły zastanowić ta Diogą^ 
iako to : ze Łąck zwany był przedtym Woły- 
niem ( 1 ); że połowę odległości miast ziia- 
cznieyszych oznaczono słupami ; kiedy i przez 
kogo wprowadzono do nas iabłka Opór ty. 

Nie możemy naganiać i tego^ że nam dawni 
dzieiopisowie, podobnież i Chwalczewski szcze- 



(1) To zbiia Naru8zeviexa , któty na 415 itr. 11 toMu , 
na błahym wsparty, domyśle, chociai. się zasadza »a Dliige- 
szu, ie WuJyń zamek byl tam, gdzie Godelc teraźnieyszy 
kolo Kubieszowa gdyi kolo niego Wolica, Wolic w krain 
pełBO tak nazywanych od m-oIuw, iak sądzę podobnież iak 
i Wołyń, nie od Wołgi, Welgał6w. Łurk spiawiedliwley 
asogł sie nazywać Wołyniem i mieć przy sobie Grudek , Ho- 
rodyszcze , kurych nam taką obfitość i po\«ody tego nazwiska 
wykrył Chodakowsla. 
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golnieysze ziawiska natury opisuią. Oni za du- 
chem wieka idąc uwalali w nich przepowie- 
dnie klęsk, wypadków znakomitszych, naszym 
uczonym , posłużyć mogą do ustalenia dat za- 
ćmień i tym podobnych wnioskowań. 

Oddawszy zalety, i wad nie ukry waymy na- 
szego pisarza, temi są: 

a ) Opuszczenie wielu dość ważnych histo- 
rycznych wypadków niekiedy. Kto zechce po- 
równać Ch Walczewskiego z łamiącym pierwsze 
lody w dokładnieyszym historycznym zawo- 
dzie NariMzewiczem, albo z krytycznym Le- 
lewelem , łatwo się przekona , ie są opuszcze- 
nia, lecz kiedy to dzieło iest skróceniem tylko 
historyi , nie zupełnym iey rozwinięciem , nie 
możemy tego za nader wielką poczytać winę, 

b) Są niedokładności, tak np. panowanie 
Władysława II, Bolesława krzywoustego ipiór- 
wsze Mieczysława starego rządy, iakeimy iuź 
powiedzieli, zaledwie dotknięte. O zamacha 
pierwszego na braci i wygnaniu tylko, a za 
Bolesława krzywoustego o zabóystwie Wer- 
nera Biskupa Płockiego iest mowa iedynie. 

Rozdział XXXIX zaczyna się raptem od 
słów: Mieczy słati^ stary wypędzony nie powie- 
dziawszy nic pierwóy o tćm wypędzeniu, anc 
o i ego przyczynach. 
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Powiedziano w rozdz. Sg. ti^ Mieczy tiłcupa 
starego Otto znowu był posłuszny oycu swemuy 
a nie wspomniano wyzey, czy był kiedy nie- 
posłuszny i dla czego ? 

c) Są pomyłki chronologiczne, zwłaszcza w 
historyi rnskiey. Waznieysze starałem się w 
przypisach poprawić. 

d) Błędnie położone niektóre nazwiska wio- 
sek nadanych. 

e) Powtarza się Chwalcze wfiki tak np. o Ja- 
dźwingach m<Swi w rozdz. i'4. i znowu w roz- 
dziale 55. i 5i. 

O wskrzeszeniu Piotrowina iest w rozdz. 
18 pot^m obszerniey w rozdz. 26. 

Podział krain na cząstki zwiastuie przy za- 
mordowaniu S. Stanisława i przeniesieniu 
zwłok iegof < 

Kadłubka znayduiemy wrozdz 44 i 45. 

f) Jest łatwowierność^ i brak nieodbicie hi- 
storykom potrzebn^y krytyki ; 

W mnichowstwie Kazimierza I. 

W cudowności, wróżbie śmierci Monar^ 
ch<Sw> lub przepowiedzeniu wypadków. 

W zawierzeniu w sny, w trunki wzbudza- 
iące miłość, .w rozdz. 4i. 

W umieszczeniu powieści o walkach mor- 
skich z Duńczykami za Bolesława Krzywouste-^' 
go niemniey o ronie zlotom w rozdz. 35. 
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w upatrzeniu na chorągwiacli tatarskich 
litery grecki ey. 

Lecz gdybyśmy tych wad, a raczey cech 
wieku nie znaydowali w teci rękopiśmie, tru- 
dno byłoby poczytywać go rzetelnie w owym 
czasie napisanym. 

g) Przebiia często autor w wystawianiu 
czynów. 

h) Dostrzega się skłonność do etymologii w 
wyrazarh : woysk pocLeRzyciel i zhieg gnitum 
czyli Zbigniew^ naśladowana wszakże z Bogu- 
chwała. 

i ) Za mało iest wiadomości o Litwie j acz 
iawiącey się dopiero , znać ze nie miał vr tey 
mierze dostatecznych wiadomością ob£tych 
źródeł. 

Po umieszczeniu wad i zaleta zważeniu ich 
na szali ^ godzi się iak mniemam wyrzec: ze 
Chwalczewski należy do małey liczby dobrych 
pisarzy historycznych i zasługuie na jwrydanie. 
Nie kronikarzem suchym iest tylko, ale oży- 
wia go pewien zapał miarkowany wszakie roz- 
sądkiem; przebiia w nim do kraiu w którym 
się rodził, do monarchów iuź zgasłych nawet i w 
odlegleyszey starożytności iaśnieiących pewne 
przywiązanie , cześć im oddawana , i zaięcie się 
ich dzieiami z uczuciem, z tkliwością, nie czer- 
niąc atoli w nagannem uniesieniu, ani zniia<» 



iąc obcych zdarseń ceny; widoczna w nim pc- 
ligiynoid i zamiłowanie moralności czystey , « 
nadto grnntownieysza znaiomość albo przeczu- 
cie sposobu^ ile wiek w którym źył mógt do- 
zwalać^ iak należy pisać dzieie. 

Jakoi na Długoszu, Chwalczewskim^ ze nie 
wspomnę Miechowity i Kromera^ widać owo 
przesilenie się szcjręśliwe. Znika płonna i bez- 
owocna buyn ość , przesada, napuszystość , sza- 
fo wanieuczonością niestosowną do rzeczy, ber 
smaku , iakoby przez chełpliwość tylko , przed 
świętą pochodnią prawdy, skromną a zawsze 
podobaiącą się prostotą przed wzniośleyszą u- 
czuć szlachetnością, przed zdrowym rozsąd- 
kiem^ ieśli go nie ćmiły ieszcze ulatuiące mgły, 
dawnych uprzedzeń. 

Pozostałe iuz tylko powiedzieć , źeimy wi- 
dzieli potrzebę : 

1. Wydać text dawny, obok przelania dl« 
większey łatwości na sposób mówienia tera- 
źnieyszy, i nie poczyta nam tego za z^e, kto 
tylko zechce -zwslzslć, ile przydatne owe pier- 
wotne czasy ięzyka miłuiącym go i badaczom ; 
zwłaszcza że tak mało nam pozostaie dawnj^ćh 
iego zabytków. 

Jąfcoż ninieyszy rękopism i pod tym wzgif- 
<[em nader wielką ma wartość. Szukaiący pra- 
wideł;^ to pisownia to składnia to iakieykolwiek 

3 



części gramatyki narodowcy , zastana wiaiąc się 
nad pamiętnikami Janczara obecnego przy wsdę- 
ciu Konstantynopola przez Turków (i) nad 
tłómaczeniem statutu mazowieckiego , (2J nad 
Ch Walczewskim , i ieili ieszcze podobne , kry- 
iące się gdzie dawne zabytki upowszechnione 
zostaną; nie mówię, ażeby koniecznie przyi- 
mowac mieli: co dawne ^ co iuź zapomniane^ 
co może niestosowne do terainieyszego ukształ- 
cenia ięzyka , lecz obfitsze pod ręką materyały 
posiadaiąc, snadniey dostrzegą całą iego budo- 
wę, styczność lub oddalenie się od iednople- 
miennych, zmiany iakicli doznawał, sło- 
wem całą historyą naszego ięzyka uloźyc. po- 
trafią, iego stopniowe doskonalenie sią lub 
skażenie , a ztąd właściwe naturze tegoż ięzyka 
i gruntowne wyciągną prawidła. Sprawdzą nad- 
to , rozwiną i wyłuszczą , dowodami wesprą tę 
myśl, którą uczony Lelewel powziął, czytaiąc 
ten i powyższe rękopisma , ze się w dziełach' 
starożytności naszey widzieć daią różne dyale- 



^(■■"pi 



(Ł) PamiftnilcŁ Janczara ^dane są vy Tomie pinie^fztgo 
Zbioru. 

(2) Statuta )nazo'^ieck|e, Ic^órjeh. oryginał bibliotekę Gcac- 
kiego dzii Pnławiką zdobi , lą nr wydaniu pod tytułem .* 
Hiitoryczne pomniki ięzyka i uchwał pól. i yiaząw. Utm 1« 
Wilno, Zaw»daiai924 ii^4tp pd 133 Jo i5? «tf , 
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kta. Co teraz w mowie luda tylko, w sposo- 
bach wymawiania^ w mał3''cli ze tak powiem 
różnicach żnayduiemy ; to w odlegleyszych cza* 
sach, przed wynalazkiem druku, pociągaiącym 
za sobą konieczne pism ogłaszanych światu i 
nie przez iednęrękę wygładzenie^ u tworzących 
rękopisma nie było zapewne. Ani się dziwić 
będziemy, ze Janczar, ie P. Macicy z Różana 
pisarz skarbny, kanonik Warszawski i pleban 
Czerskie tłomacz statutów mazowieckich, a nawet 
P. Starosta Kobry ński, autor tey kroniki mówili 
i xięgi kreślili albo przekładali macierzystemi 
nieiako słowy, kiedy w izbie radney do Mo- 
narchy i współ-senatorów odbywaiącey sie vr 
1689 roku Jan Mieleszko Kasztelan Smoleński 
całą rubasznośc ówczesną i prowincyalizm za-^ 
chował Cl). Ci pisarze źródłowi, to zbieraiąe 
podania, to małą tylko liczbę poprzedników 
swych, w obcym częstokroć tłómaczących się ię- 
zyku przeczytawszy, gdy pisali w oyczyatym, 
wysławiali się rzetelnym serca ięzykiem , sa- 
moistnym, iaki był wtenczas, iaki wtem po-* 
wszechnic używany mieyscii, hez zadnóy obcey 
nad osobistą poprawy, atak nieskażoną niczemi 
cechę i wieku i siedziby swey zachowali, miar^ 
nowicie, gdyrękopism iaki nie nadto był upo- 

(1) Patrs Niemcewicsa pamictalków tom 2. str. 477. 
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wszechniony, częstym i nadto odległym, co do 
lat albo mieysca przepisywaniem pierwotnych 
rysów nie pozbawiony, iakiemi każdy bezstron* 
iiy te dwa wyźey przytoczone i naszego Chwal- 
czewskiego poczyta. Wszakże dyalektów chcąc 
dochodzi, potrzeba ażeby tenże przedmiot, 
taż sama okoliczno^ , taż my^l , odmiennie co 
do sposobu mówienia, była wyrażona; przy 
poszukiwaniu bliższym dostrzeże się to za* 
pewne. 

2. Nie należało nam przeistaczać że tak po- 
wiem Cb Walczewskiego, uzupełniaiąc go choćby 
w przypisach, do naywiększ^y dokładnością 
mniemamy, ie okazać się powinien z fizyono- 
mią własną , przychodząc i z zaletami i *z nie- 
doskonalosciami swymi pod sąd publiczności , 
staiąc w Tzędzie historyków nieznany przed- 
tem , i oczekiiiąc iakie mu tam wskażą mieysce 
tacy sędziowie^ iak Lelewel, i ieśli nam iaki z 
popiołów, Czacki, Naruszewicz, Ossoliński 
powstanie. 

3. Tą więc powodowany uwagą , przeciąże- 
nia notami unikaiąc , te tylko dałem przypisy, 
które koniecznemi poczytywałem , gdzie rzecz 
sama, iak tu zawarta, wymagała obiaśnienia. 
Wskazano tylko, gdzie porównywać z nim 
Naruszewicza można. 



XXIX 



4. KomtiBjr UTragf prierywalb , fundacyi i 
tym podobnych prsedmiotów opisanie^ albo* 
dzieie ruskie; w nagiównikach rozdziałów spo- 
strzeże^ gdzie ma chwytać zupełny i nieprzet-' 
"wany ciąg di(ieiów polskich r 
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KAPITUŁA OSZMA. 

J^yze pamyatlika dzyala sye o szwyethym 
iWoczyesse , przetho thak sye ma Historia enym. 
Swyethy Woyczyech poszedł z sczech rodem^ 
zmyasteczka Łnblycz^ slyachetnegp oycza sta- 
wnyka^ azmathky Strzeszystawy^ bcl uWoy- 
czyecha Biskupa Maydemburgynskyego cho- 
wan ^ y od nyego wezwań Woyczyech , od- 
myenywszy ma pyrwsze ymye, -czo sye wy- 
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STANISŁAWA CfiWALCZEWSKIEGO 

JSTAHOSTT KOBETNSKSDBeO, DZIEDZICA RASKOW- 

SKlEfiO , Pi SANA 1549. 






(Pierwszych siedmiu rozdziałów nie dostaie) 

ROżtiziAŁ ^ni. '' 

O S. Wojciechu. . 

^^e ai$ H*spomniaio o S. JPayciechu , opowiddz-' 
tn^ : Qo o nim płazę dzieie. S, Woyciech z Czech 
hył rodem, z. miasteczka LuhŁicZj z Mzlachetne^ 
go oyca iławnika i matki Strzeiy sławy* 1^1 
ufyohofifony u Woiycischa Biskupa Ąlłfgdeburr^ 
skiego (i Yę który dastme iego imię na swoie. 
ufłasne zamienił: nadane mu teraz .cznaozało. 
woyd^ .pocieszyciel, Znąydcipał się ^t^ imier^ ^ 

m I , r ' ł I ■ ■ ^ I ■ Ł 

(i; AdalbertMagdtburgtiim byiAreybitlmpem oif 968.(fo 98 L 
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klada wojrskjczyessjrcsjr^^bel pny Bzmyercrf 
Dythniarowey Pyrwa«cgo Biskapa Praskjrego , 
a gdy sljasal s jego nsth przyczyną pothepye- 
nya yego^zleknąl syebarzo, aw83rtky rpskoszy 
sgardsyel, aoblogl sye włosyenycze. Potbym 
bel wybran na fiiskupa Praskiego lata od na- 
rodzenya Boiego gSi Jako przed thym czarczy 
przesz dpathane powyadaly rządził lynd boiy 
w karnosczy y w miamoscsy, ale Czecbowye 
nyechczyely go bydz poslosny, zwlascza yze 
ye karała yze wyelye zonmyely. ^Ayze dzye- 
czy swoye okrczone Cristoszowym ymyenym 
żydom w nyewola przedawaly , wnyedzyelye 
thargowały, a poganskije obyczaije chowały^ 
dlya thego oposczy wsy czechy szedł do rzyma, 
thamze w klasterze S. 01exego pospołu z bra- 
them swoym rodzonym Oandenciuszem wiel- 
kyey ostroznosczy y w szwyatosczy syedm 
lyath myeskaŁ Ale Czechowye skladayącz swo- 
ye zlosczy na S. Woyczyecha, obiegli tbo mya- 
fiteczko Łnblycz^ thamze yego 5 braczya za-> 
b}ly: Sobobora^ spiczymyera, Dobroslawa 
symyssa 7 Czaslawa. A nyemajrącz w tym do- 
azycz wszjTthek yego pfod wykorzenyly^ a mia- 
steczko Łnblicz spalyly^ tbelko szóstego br»- 
ta yego Pdraya zostawyly, który bel wpolscze 
na dworze u krolya Chabry Bole^wa; ktoce- 
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ci Dytmara (aj pierwszego Biskupa Praskiego) 
a gdy z ust iego usłyszał przyczynę dla którey 
został potępionym) przeląkł się łfardzo, wzgar^ 
d^ił wszelką roskoszą: i w włosiennicę się oblekł. 
Wybrany został na biskupstwo Praskie, roku 
od nwodzenia boiego oj^i. Jak przedtim czar^ 
ci przez opętanych przemawiali, ludboky wkar^ 
noici i z umiarkowaniem sprawował , ale Cze^ 
cJiowie niechcieli mu być posłuszni zwłaszcza 
ie ich biskup karcił o to ii wiele ion mieli, dzie^ 
ci swoie w imię Chrystusa ochrzczone Łydom 
w niewolę zaprzedawali, targowali w niedzielę, 
i pogańskie zachowali obyczaie. Opuścił więc 
Biskup Czechy, i szedł do Rzymu ) tam w kia- 
torze S. Alexeg0y wraz z bratem, swoim rodzor- 
nym, Gaudencyuszem {i) w wielkiey ostrości i ' 
świątobliwym iyciu^ 7 IcU przemieszkiwał, Cze- 
chy złość swą \do S. TVoyciecha wywrzeć chcie- 
li na iego rodzinę, obiegli miasto Lublicz^ i tam 
5 braci iego zabili \ Sobohora, Spicimierza , Do^ 
hr osław a, 2diemiszę i Czesława, Nie przesta^ 
iąc na tdm t całe to pokolenie pragnę^ wykorze- 
nić, i. miasteczko Lublicz spalili. Szósty brat, 
iego tylko pozostał imieniem Porąy ; znaydował 



tmta 



(1) Ditmar piertotzy PragiU hiihup od 968 do 979. 

(2) Patrz Natuneuńcza hittoryą wydanie 1780. tótn 2, 
itr. 7T. 
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laskawye wytupyel. A opusczywszy Pragę J 
szedł zasye do Rzyma , thamze otrzymał po- 
twierdzony e odBenedicta thego ymyenya szó- 
stego Papyeza, aby raogl kazacz słowo Prus- 
som słowo Boże y ynszemu pogaństhwn, a gdy 
szedł z Rzyma, szedł przez Węgyerską zyemye 
potwyerdył wyerzekziąze yesse s szynom yego 
Sczepanem^ a przeszedszy wsytke połske kazał 
słowo Boże Słowakom ywegrom,iako by przez 
yeden rok,potym sie obroczyeł doPołsky y przy- 
szedł do Crakowa łatłia Bożego narodzenya 996 
tłiamźe kazał po czesku, na thym myeysczH , kę- 
dy dzys S. Woyczeclia kosczyolek^ który iestłi 
zbudowan po yego meczenstwye. Potym opu- 
sczywszy Cracow^ szedł do Gnyezna myastłia 
głównego w połscze, którego prowadzyly ze 
wszytkym opatrzonym ryczerze kzyazeczya 
meczławskyego y yego szyna Bołesława. a gdy 
umarł Robert Arczybiskup Gnyeznenski^ tham- 
ze na usthawyczne prozby kzyazeczya meczła- 
wa y szynayego Bołesława^ przyął stołecz Gnye- 
znenski ku rządzenya. Potym wrycłiłe wsta- 
wiwszy Gaudenciusza bratha swego na Arcyby- 
skupstwo Gnyeznenskye , szedł do Pruśss. ka- 
zacz słowo Boże. A gdy wyosł sye prsez jczeke 
ossą^ agdynyemyał od przewozu zapłaczycz^ 
uderzył go wyosłem w głowę yego prze woznyk 
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polepszali, Czasu pewnego ukazał sif Bóg 
9t^szechmogqvy śpiącemu ff^oyciecJiowi ^ i rzebł 
mu: y, Woyciechu ty spisz! a mnie snowu 
przedaią niedowiarkom." NatychnUasŁ wstał 
bishupy szedł na rynek : chrześcian których zna- 
lazł , ieprzedawano wniewolą, wszystkich wy- 
kupił litościwie. Opuściwszy Pragę udoi się 
powtórnie do Rzymu, tam otrzymał potwierdzę-- 
nie od Benedykta KL papieża: aby mógł opo- 
wiadać słowo boie Prusakom i innemu pogań- 
stwu, Wracaiąc z Rzymu obrócił drogę przez 
u^gierską ziemię, utwierdził w wierze S. Xiq- 
ięcia ich Geyzę z synem iego Szczepanem, 
przechodził i Polskę całę, kazania mówiąc Sło' 
uHikom i Węgrom. Trwała to przez rok ieden 
iakoby; potim się przeniósł do Polski, przyszedł 
do Krakowa roku narodzenia boiego 996. Tam 
kazał po czesku , z tego mieysca gdzie dziś ko- 
ściółek S, Wcyciecha, po iego męczeństwie zbu^ 
dowany, Potim opuściwszy Kraków, szedł do 
Gniezna głównego w Polsce miasta: którego 
prowadzili ze wszelkiSm opatrzeniem rycerze 
xiczęcia Mieczysława i syna iego Bolesława, 

■ 

Gdy umarł u^rcy biskup Gnieźnieński Robert {i), 



(l) Robert Wioch herbu ciołek, umarł 996. patrsf HU* 
iieclfiego korona Pohha. 

■ 4 
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Oli stliego Bogu dzyekował, a niezlorzeczyl , 
obchodzyel myastha , myas teczka y wszy ka- 
zacz Prassomprzes thlnmacza^ ^bałwany kazicz^ 
uczącz ye: yie sloncze , myesyącz , ogyen, ye- 
zyora lasynyesąbogowye, kt ore ony eh walye- 
]y, wydzacz tho Bysknp y popowye ycij rze- 
czony krywe , ^'■ezykyeirf ych , aby wyeczey 
nye szromoczyel bogów ych^ a niekazyl oby- 
czayow ycb , spyknely aye aby go zabyely , a 
przeto w pyatfaek dzyewyatby kalendy maya, 
na nyektory górze katnyen lezaczey, przy aye- 
ktorey wszy podły a brzegu morskyego , blysko 
myasteczka feszachlysz, nalezly swyethego 
Woyczyecba mszą mayączego. A rzuczywszy 
syeuanszyedm krocz go przebodly, rosczydly, 
y kyeymy slukly^ zabyely, a uczyawszy mu 
głowę zawyeszyely na drzewye, którego orzeł 
przes trzy dny strzegła ale czlonky rossyeka- 
ne gospodarz S. Woycźyecha w kosz zebrał , 
tbam/e ye wzyemy pochował, gdzye go zaby- 
tho. Słysząca Chabry Bolesław smy ercz S. Woy- 
cźyecha posłał posły swe po czyało yego, które- 
mu Prussowye odpowyed«yeły, twegozmy boga 
zabyely y wayemy pochowały, którego nye 
możesz myecz, ałyesz tak wyełe srebra dasz 
yłye yego czalo zaważy. Przeto posłał kroi 
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na proiby usilne xiąięcia Mieczysława i syna 
lego Bolealuwa, przyiął Gnieźnieńską Arcybi- 
skupią stolicę y pod rząd swóy (aj. Rychło po^ 
tim zostawiwszy Gnieinieftskie ar cy biskupstwo 
Gaudencyuszowi (3) , pospieszył do Pruss by 
kazał słowo boke. Gdy się przeprawił przez Ossę 
rzikę y a nie miał czSm zapłacić od przewozu , 
uderzył go wiosłem w głowę przewoźnik '^ on za 
to Bogu dziękował, a nie złorzeczył. Obcho- 
dził miasta, miasteczka, i naganiał Prusakom 
przez tłómacza ich bałwany, ucząc ich ie słoń- 
ce^ xiczjc , ogień i lasy nie są bogami , chociaż 
ie uwielbiali. Widząc to biskup i popir ich, 
zwani tym ięzykiem kry we; aieby nie srojnc" 
cił ich bogów, i nie kaził obyczaiów, spiknęli 
'^V ^y go zabili , przeto w piątek dziewiątych 
iLalendów maia (U) na górze pewnSy tam gdzie 
iest kamień, leiący kołę wsi nieiaki^y , blisko 
brz^u morskiego u miasteczka Foszachlis Cb) 
spotkali S. Jf^oyciecha, mszę odprawuiącego* 
Rzuciwszy się nań, sieddmkroć przebodli, rozcięli 
i kiymi stłukli, tók ie go na śmierć zabili, a u- 



(t) N«r. e.. 2. itr. tt. 

(3) Radzyń albo Ga^deneyuiz herbu Porąy nm. lOOC. 

i^) 997 rohu, dnia 23 Kwietnia. 

(5j kitthauztn Ifar. t. 2. s. 18. 
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Bolesław mąte duchowne s pewnytny rjrcze- 
rziny, którym Prnssowye cxalo nkazaly przy 
yednym miasteczku romowe, poslowye, po- 
znawszy bycz czyalo S. Woyczyecha , nakładły 
na yedne stronę wagy tak wyele srebra ^ ylye 
ninyemaly zawazycz czai o ono. Ale Fan Bog , 
który yesth dzywny w swoych swyetych, u- 
dzyalal tako leg oczko one czyalo^ y zęby ya- 
ko nycz nyezawazylo : ony thedy podług n- 
mo wy pochowawszy srebro w skrzynye, wzye- 
li czyalo swyethe ubieszagy natho nowo apra* 
wyone , z wyelką poczesnosczyą do Polsky 
przynyesly , a gdy Iho Bolesław kroi usłyszał , 
yźe yusz na granyczach polskych yesth ciyalo 
S. Woyczyecha, wzyawszy s sobą blisse by- 
skupy y duchowne meze y swyecskye^ a wszel- 
ka mnogosczyą przeczy w yemy wyechal, a pad- 
wszy na zyemye zuczlywosczyą przyalj^ pro- 
wadzącz yeaz doklastora braczyey they reguły 
S. Augustyna wtrzemesnye, który bel oczyecs 
yego zbudował meczlaw; tamże, to czyalo s wy e- 
te polozeł f pothym w krotkym czasye zebra- 
wszy mnogoscz Biskupów ymezow tako swye- 
czkych yako y duchownych, przenyosł ye 
w trzynasty Calendi listopada , tho yest ig 
dnya do Gnyezna, myastha głównego, gdzye 
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eł^wszy mu głou>ę , zawiesili na drzewcu\ Jbió-* 
rfy przez 3, dni strzegł orzełi Członki 
zaś tego rozsiekane gospodarz u którego słał Si 
^Foyciech, w kosz żebrał, i pochował ie w zie-^ 
mi, tanh'- gdzie go zabito. Słysząc JSoiesław 
Chrobry o morderstwie S, fVóycięchay wyprawił 
swoich po iego ciało. Prusacy mu odpowie-, 
dzieli : ,, Bogaimy twego zabili, i w ziemię po- 
^^ .chowali; mieć go nie będziesz pokąd tyle 
,, srebra nie dasz ile to ciało zaważy. " Wy- 
prawił król mgzów duchownych z pewnemi ry- 
cerzami , którym Prusacy ukazali ciało , P^^y 
iednSm miasteczku Romowe. Posłowie uzna- 
wszy ie to ciało S, JVoyciecha , na iednę strona 
wagi nakładli tyle srebra, ile mniemali ie cia- 
ło zaważy, Ale Bóg w świętych swych cudo- 
H^ny zdziałał ie tak lekkióm, ie nic prawie 
nie waiyło. Podług umow^ tedy do skrzyń 
schowawszy srebro, wzięli ciało S, w sakwy 
(ij świSzo na to sporządzone ^ i z wielką uczcir 
wością do Polski przynieśli , a gdy Bolesław 
król usłyszał, ie iui ieat na granicach polskich 
ciało S, If^oyciecha , wziąwszy z sobą poblOt- 
szych biskupów i duchownych , łudziei świee- 



tr 



(1) Wbieaaffi, wuesętk takowy ^ który i nmKad i naprzód 
od szyi iciti, Mąctyński, 

- A* 
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dzywną moczą mylego Boga^ rozmaythemi 
czudmy poczal sye oByawyacz y yasnecz^ tam- 
że do yego grobu połączy , nyemczy^ wegrzy 
y okolyczne krayny z widką rado8Czą byezely 
a w Bzwoych poŁrzebacli poczyesenyę zba- 
mryeime byerzącs y nad to otho CaeHmt yego 
grób bedaoz wyelkyey nyemoczy nawyedzyl 
yako o thym vr czwarthey Capitnle wypysza- 
no. 



CAPITULA IX- 

^a ezashu krołowanya CkabryBolealawA tly« 
nelo azescz braczyey w polscze : dwa Benedict 
y Jan 9 które Romaldus maaz wyelkyey awyą- 
tosczy I klastora yednego dal beł na pjrozbe 
króla Bolesława y na przyczynę Czeszarza Hen- | 
ryka , aby nczely wycrze nowe Polaky , któ- 
rzy belyprzywyedzeny przez posly Bolesława 
yakoby angely bozy^ ku którym Ejt ezterzey 
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kich mfiófi^f zl£cxrpjrin orszakiem na przeciwko 
wyiechai. Padł na ziemi f , z uszanowaniem 
prspyiąłte zwłoki^ prowadząc ie do klasztoru hra* 
ci reguły S. Augustyna w Trzernssnie^ zhudo'^ 
wanego przez oyca iego Mieczy sława\ iamzło^ 
kył to iwięte ciało. JVkr6tce potim zebrawszy 
mnogodó biskupów i m^iow tak świeckich iakdun 
chowirychy przeniósł ie i4. kalendów listopada 
czyli 19 dnia (2) do Gniezna głównego miasta 
gdzie dziwną mocą miłego Boga poczęły się rJ* 
ine cuda obiawiiU i iaśnieć,, JDo tego grobu 
Polacy- Niemcy, Węgrzy, i z innych okolicznych 
krain przybieg€di, zbawienną pociechę odnosząc 
Uf swych potrzebach. Cesarz nawet w wielkiey 
słabo* ci grób iego nawiedził : iak się o t^ w 4. 
rozdziale mówiło. 



nOZPZIAL IX. 

o SS. Pustelnikach. 

Z' 
!ti czasów panowania Chrobrego Bolesława 

słynęło sześciu braci w Polsce; z tych dway 

Benedykt i Jan, których Romuałd mąk wielkiiy 

świątobliwości z klasztoru iednego dozwolił na 

/ 

(2) 19 Paidziemika, 
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przylaczely rodem polakowye : Mathasz, Jzaalc^ 
Christmus, Barnaba^ którzy myeskaly na pu- 
sczy blysko myastecżka Kazymyerza wyelkyey 
palscze , wyodącz y ostry źywoth w modly- 
twach y w ustawycznycli posczyech, nancza- 
yącz' sloweoi y przykładem , którzy ycli zada-> 
ly o tho. A nyektorego dnya kroi Bolesław 
poleczayacz sye ym w ych modlythwe, yswo- 
ye królestwo , ofyarowal ym wyelka brele zlo- 
tha yawnye przed wszytkym ludem > czosobye 
braczya za mało wazely , żadnym obyczayem 
nyecbcącz go przyacz ; a po trzech dnyacł^ ode- 
słały ye zadye krołowy Bolesławy do Gnyezna 
przes Barnabasza bratba młodszego, który le- 
dwy w póldrodze bel, a zboycze swyethe me- 
ze modłącze sye w noczy yeły tbamie prBcs 
groźby, przes plagy, przes wyazanye, naosta- 
tek przes okrutne meky y przes pałenye ognya 
pobyły ye. Aby sye tąky wyełky grzech za- 
taył, zapalyły one szescz domki, abyonypyecss 
czyal swyetych pospołu sznymy pogorzały, aby 
mnyemano aby zgorzeły, ałe any włosz zgłowy 
ych spadł. Słyszącz to kroi Bołesław wyachal 
z Gnyezna skwapfly woszcya zewsytkym dwo- 
rem , y szewsycf zkych wszy gburzy zezwawszy 
piechotą, nałazł zboycze po łesyech sye bla- 
kay ącze , a ramiona uschłe mayacze , doby the 
myecze nośzacze, lanczuchamy ye kazał zwye- 
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proibę króla Bolesława y za wdaniem się Cesa^ 
rza Henryka , ' akehy nowey wiary nauctudi Po* 
laków, Posły HoleMława przywiedli ich iako^ 
by aniołów boiych, a do nich przyłączyło aię 
czterech ieszcze rodem Polaków: Mateusz^ Jzor' 
aky Krystyn^ i Barnaba. Mieszkali oni napu^ 
szczy nie daleko KazimiSrza miasteczka wWiel* 
kiiy^ Polsce , ostre kycie prowadząc w ustawi^ 
cznych postach i modlitwach y słowem i przy ^ 
kładem namztiiąe tych , którzy tego kądaU. Pe^ 
wnego dnia król BoUsłąw poUcaiąo ich modli- 
twom siebie i królestwo swoie, ofiarował im wiel- 
ką bryłę złota, co uczynił otwarcie w obec 
wszystkiego ^ ludu , leci bracia ten dar lekcć 
ważąc, przyimowac go kadną miarą nie chcieli, 
i po trzech dniach odesłali ią napowrói Króla- 
wi Bolesławowi do Gniezna > przez młodszego 
brata Bamabasza, Zaledwie on był wpół drogi, 
zbóyoy napadli SS, męko w modlących się wn<H 
cy j a po wielu groźbach^ biciu, wiązaniu i mę- 
kach okrutnych y tudziek paleniu ogniem, za^ 
mordowali ich, Aieby się tak wielka zbrodnia 
utaiła, zapalili te 6 domków, chcąc by razem 
i te ciała święte zgorzały i zęby mniemano , ze 
przypadkiem iakim spłonęli, ale ani włos z gło- 
wy ich nie spadł (i). Słysząc to król Bolesław 



(\) Nftr. T, 2. Itr. 125. i26. 



19 



KRONIKA POLSKA 



zacz 9 y na oiio myeyscze ineczenykow przy- 
prowadzycz , aby ye okrutnye dal meczycz. A 
wsakos z myelosczy Boga myelego , przesz za- 
alagy tych awyetych meczenykow, yako sye 
skofo dotknęły ycb, wnetli 6 nycli lanczucby 
opadły , y zwoleny szą , a gdy sye thea dzyw 
stal , dopusczono ym wolnoscz , gdzye by 
cbczyeli; czala tych meczenykow doniesiono 
do Gniezna, y Iw iednym grobie poapoln ye 
pochowano lata boiego narodzenia thysiaczne- 
go |)iathego. A swyecsą ych swyeto nazayutrz 
po swiethym Marczynye, bo w then dzień n- 
czyerpieli'9 a Barjfabasz ich mnieyszy brath 
barzo thego zalowal^ iie a nymy niepodyal me- 
czenstwa^ auczynywszy sobie mieysoze osobno 
na tymże mieysczu w naboznosczy mieskal^ po- 
tym umarł y takyez w Gnieźnie pochowan 
przy swoiey braczyey , y iest therasz pyecz ka- 
plycz thym świętym zbudowane na ich miey- 
sczaeh. 
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ti^yiecTiał z Gniezna spiesznie z całym 8f4>ym 
dworem^ i z sąsiedzkich wsi Jbrnioików przy zwa-- 
u^szy pieszych, znalazł po lasach hłąkaiących 
się zbóycónf, którymposchły ręce i leszcze w nich 
dobyte nosili miecze; rozkazał ich skrępować 
łańcuchami i przyprowadzić w to mieysce, gdzie 
byli zamordowani SS. męczennicy : tam wino- 
waycy srogo męczeni byó mieli, Wszakie z mi- 
łosierdzia boskiego, przez tych SS. męczenników 
zasługi, iak tylko się ich ciał dotknęli, wnet 
z nich opadły kaydany iwolnemi zostali, a gdy 
się ten cud^zdarzył, udarowano ich wolnodcią , 
aieby szli gdzie zechcę ; a zwłoki tych męczen- 
ników odniesiono do Gniezna i w iednym grobie 
razem ich pochowano roku ioo5. Obchodzą ich 
uroczystość nazaiutrz po S, Marcinie, bo w tym 
dniu zostali umęczeni , a brat ich młodszy JBar- 
nabasz mocno tego iałował, ke z nimi razem 
nie poniósł męczdmi; uczyniwszy dla siebie 
schronienie osobne , w mieyscu tim przemieszki^ 
wał pobożnie, dokonał pot^m życia i pochowa- 
ny takie w Gnieźnie przy braci swey , i teraz 
iest 5 kaplic na cześć tym 4wi$tym wysławio^ 
nych w tych imeyscach. 
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CAPITULAŁ 

^dy Wlodymiersz XzyąEe Ruskie zwalczył 
kar waty, po tym y woy«ko pyeczynogow, po- 
dlya rseky trubyesse; porazyl tamie po oso- 
bnym boyu, ny ektory rtiBsy speraslawa srze- 
dnyego wzrostu , yednego cbłopa obrzjrmowego 
wzrostu zabyl zrodzayu pyeczynogowego. Ałye' 
potym pyeczynogowye poszylywszy wtorcgo 
lyata wezyeguawszy do Ruskyey zyemye, spa- 
Jyely yą y zburzely ; przeczy w ktoiym Wlo- 
dzymyersz wyacbal swoym woyskyem , którego 
porazyely, aszam yai uczyekacz, az przybyegl 
pod yeden mosth ^ pod którym sy^ zatayl, ny«- 
przyaczelye omelyl , dlya thego zbudował ko- 
sczyel w Kyowye na ćzescz przcmyenyenya 
Fańskiego^ bowyem mu sye to belo przygodzye- 
lo w dzyen przcmyenyenya Pańskyego, podlng 
zwyczayu Greczkyego potym boyącz sye wlo- 
dzymyersz , aby sye rosterky nye wczely mye- ^ 
dzy braczyą po yego smyerćzjr, rozdzyelyl ye, 
wyslawowy starszemu brathu dal Nowogród, 
Isoslawowy Poleczko, Swyetopolkonowy Tu- 
rów, Jaroslawowy Rosthow, ale wyzoslaw ya- 
rosla wowy,Nowogrod Bory sz, rostow Uebmora- 
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ROZDZIAŁ X. 
Dzieie Ruskie. 

^^df TVłodziniierz 'K.iąze Ruski kar wato w zwal- 
czyły a potom hufce Pieczyngów koło rzeki 
Trubieiy, pewien Rusin z Pereiasławia średnie- 
go wzrostu pokonał tamie w osohistey walce i 
zabił olbrzyma z plemienia Pieczyngów fij* 
Lecz następnie Pieczyngowie wzmocniwszy sicy 
drugiego roku wtargnęli do ziemi Ruskiey, spa- 
lili ią i splondrowali. Przeciw nim fVłodzi- 
mierz wyszedł z swem woyskiem y którego oni 
porazili i ratował się ucieczką y az przypadł 
pod most ieden , pod którym się ukrył; i Jci- 
gaiących nieprzyiacioł tym sposobem uwiódł. 
Na tę pamiątkę zbudował cerkiew Przeminie-^ 
nia Pańskiego, gdyż to mu się zdarzyło, w dzień, 
tego święta podług obrządku greckiego. Po- 
tim lękaiąc się TVłodzimierz ^ aieby się nie 
iv szczęły pomiędzy bracią rozterki po iego zgo- 
nie , podziełił ich: Tf^isławowi starszemu bra^ 
tu dał Nowogród^ Izasławowi Połock , Święto- 
pełkowi Turów j Jarosławowi Rostów , Hlebowi 
Muroni , Świętopełkowi Drewlańską ziemię , 
TVszewołdowt l^łodzinuerz^ Mscisławowi Tmu^ 



p» rf- 
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nye, a szwietoslawoMry drzewyanye, a wse- 
"woldowy Wladzymyersz, a Msczyslawowy thy- 
mathcbany , a ynszym mlodsym kyoyr y berę- 
sthow xyestwo po smyerczy swoyey zachował; 
ale Jarosław nycmayącz dosycz vrszym dzysilyc^ 
osyegnal Kyow zamek , bo mnyemaiioby w po- 
koyu przyyacbal, czo baczacz oczyccz Wlodzy- 
myersz , zebrał ze wsytkych swoych y szynow- 
skych xyaatw walecziiyky przeczywko Jarosla- 
-wowy. A Jarosław chczącz sje oyczn sprze- 
czy wycz na^al pycczary y warayc , a Wlddzy- 
myersz nye mogącz na walczę bydz dlya nie- 
moczy, nstawyel nad woyskyem swoym boris- 
M 9 a szam po mało dny w berestowye nmarl 
awKyowye wkosczyelye Panny Marycy, któ- 
ry za żywota bel zbudował, yesth pocbowan. 
.A nye wyedzacz o smyerczy oyczowey Borysz , 
y swyeto polek dwa szynowye myely bythwe 
z Jarosławem y zwyczyczely go, przeto Swye- 
topołkns wzyal xyestwo kyowskye , a Borys- 
sa brata swego przesz naprawę nyektorycłi z 
nowogrodu Indzy modlaczego sye w loznyczy 
swoyey wlocznyą^ przebodl , y yego szermye- 
rza Grzegorza węgrzyna zabyel, y chwały aru- 
ssy thych dwu brathy za swyethe meczenyky, 
pochowane wyednym grobye wKyo^y^wkó- 
aczyelye swyethegoBazylyusza. Posłał drugye 
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łarakan, innym za4 młodszym kiiowskie i berę- 
stowskie Xię8twa po śmierci swey zac?towai('2). 
Jarosław nieprzeetcdąc na tym podziale , opa" 
nował KiicfU^ski zamek , gdy mniemano yie w 
spokoynym zamiarze przybył, ff^idząc to oy^ 
ciec iego Włodzimierz ^ ze wszystkich swoich 
i synowskich Xitstw zgromadził rycerstwo prze^ 
ciwko Jarosławowi, Jarosław ohcąc się oprzeć 
swemu oycuj zaciągnął PieczyngówiWaregów, 
Włodzimierz nie mógł hyc obecnym walce dla sła- 
bości zdrowia^ przełożył nad woyskiem swem 
Morysa, isamwkrotcepotemwJBerosiowie umarła 
i w Kiiowie wkoś ciele P, Maryi, za iycia przez 
siebie wystawionym, pochowany. Nie wiedząc 
o śmierci oycowskiey Borys i Świętopełk dway 
synowie stoczyli bitwę z Jarosławem i poko- 
nali go, Świętopełk wziął Xifsfwo Kiiowskie 
i Borysa brata swego za namową niektórych 
osób z Nowogrodu , w czasie gdy się modlił 
f4> sypialnóy izbie , przebił włócznią i iego szer^ 
mierzą Grzegorza Węgrzyna zabił. Sławią Ru- 
sini tych d$4H}ch braci , (2j uznaiąc ich S.S» >^^ 
czennikami^ których wrednym grobie złciono w 
Kifowie w kościele S. Bazylego. Posłał innych 



(1) Patrz Nur. T. J i. 134. t tUiei4fpisów renyiiiiek* 

mi%nowieie Karamzina, 
{'i) Boruta i Hleba. 
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zle tnćze a Iileb drug jego bratha zabyel , a to 
pobyczye braczyey nyebelo bez pomsty Swye- 
topolkonowey, bowyeni Jarosław ksyaze przy- 
czyagnal przeczy wko yemu z ruszyny y z vra- 
rayamy , a Swyetopolko z ruszyny y z pye- 
czary u Lubyecza zamku ^ a oboye woysko 
dnyepr dzyelyl , a po trzech niyesyączach Ja- 
rosław przepla wy wsy sye przes rzekę ogarnął 
•woysko nyezbroyne Swietopolkonowe^ uczyc- 
kayacze na yezyora po lyedzyćch, które pobył 
a drudzy potonely, a Swyetopolkus ledwy u- 
czyekwsy , s pretkosczya do Polsky przyacbal 
zadayacz króla Bolesława o wspomozenye y 
w wyazanye na Kyow, czo y otrzymał przes 
porazenye Jaroslawowo u buku rzeky, yzbu- 
rzenye kyowo, yako wyssy po wyadano o tliym. 
Ale Jarosław kzyaze wtorego łata zebrał zasye 
nowe woysko przeczyw Swyetopołkonowy, a 
swyetopołko podkał sy sńym na tym myeysczu, 
gdzie Boryssa zabył tamże porazon , a zby wsy 
,zasye woysko s pieczarow, wroczyeł sie pretko 
z wyelką mocza^, s którym sie podkał Jarosław 
u rzeky gobłiey, a nazayutrz yako w piątek ^ 
gdy sloncze weslo , bythwe stoczeły; tamże 
Swyetopolkus zwyczyezony uciekł do Brzescza 
do starosty krolya Bolesława, skąd wyachal 
dóPołsky, wypowiedacz swoie nędze, j,ale na 
drodze umarł ypochowan na pustym ynicwia- 



V 



SlAjr. CHWALCZE WStlEOO. 34 

złych ludzi i zamordował drugiego brata Hleha, 
2^0 pobicie braci atoli nie uszło bez pomsty Sśvię^ 
topełkoufi , albowiem, Xiqze Jarosław przeciwko 
niemu przyciągnął z Rusinami i ff^ar egami , a 
Świętopełk a Rusinami i Pieczy ngami był u Lu- 
beczą zamku ^ a oba woyska Dniepr przedzielał,^ 
Po trzech miesiącach Jarosław przebywszy rze^ 
kc , uderzył na bezbronne woysko Swictopełkowe, 
które uciekało po lodach na iezlora, i pobił «>- 
dnychj a drudzy pot on{ li ^ i Świętopełk zaledwie 
uciekł spiesznie do Polski, źądaiąc od króla Bct^ 
Lesława pomocy i wprowadzenie siebie do Kiio^ 
u>a , co otrzymał za poraieniem Jarosława u rze* 
ki Ruga i zburzenim Kiiowa, iako o thn powie- 
dziano wyziy fij. Lecz Xiąze Jarosłau> nastę- 
pnego roku znowu zebrał swieie woysko prze^ 
ciw Świętopełkowi , a Świętopełk spotkał się z 
nim wtim włainie mieyscu , gdzie Borysa za- 
bił; porażony, zgrom>adziwszy nowe Pieczyngów 
Tutfce, powrócił nazad z wielką siłą y zszedł się 
znim Jarosław u rzeki Goby, i nazaiutrz wpią^ 
tek gdy słońce zeszło, stoczyli bitwę) Tam Świę- 
topełk zwyciężony uciekł do Rrze^cia, do Staro- 
sty króla Role sława zkąd udał się do Polski , 
zalió się na swoię nędzę \ ale w drodze umarł i 



(l) Nar. I. 1. ł. 171. 174, 1T7. 178. 186. 179. 
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dómym myeysczu, po którego śmierczy Jarosław 
kzyestwp Kijowskye w pokoyu posyadl. Ale 
aczkolwyek yeden przeczywnyk umarł, po- 
wstał drugy przeczy wnyk yego Breczyslaw^ 
szyn Jsoslawa, xyazeczya s poloka^ y wzyąl 
pod nym Nowogrody ale y thego zwalczył, a 
Nowogród naprawyel, a redede skoskohona 
yedne walkę zwyczyezyl ustawywszy mu dar\ 
y yego ludu* Potym Msczyslaw Kzyaie sty- 
mutuchanu zebrawszy woysko zkozarowy sko- 
skoyow, ogarnął Jarosława brata swego xząze 
Kyowskye, A aczkolwyek Jarosław na pomocz 
sobie wezwał xzyąze woraijmskije yakuya y 
potykał sye dwa razy, a wsakbs npadl, a Ki- 
jów Mczyslaw wzyał. Ale gardzącz zamkiem 
Kijowskym, spusczył y zasye Jaroslawowy, 
mowyącz mu weźmy zasie braczye, kyow bosz 
thy starsy , a pozy way go podług swoyeij wo- 
leij, ktorycz yatliobie bedaczzwyczyescza pra- 
wym umysłem spnsczam czy, y zasye tlie sye 
rzeczy dzyały za króla Bolesława który tłio Ja- 
rosław łata od Bożego narodzenya 101& poku- 
szał sye bołesiawowy walkę ostateczną zedacz, 
ale go bołeslaw mecznye zwyczyezył, yako wy- 
pyszano wy^sey w Hystor:fey. 
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pochowany W pustim i nieznaiomemmieyscu. Po 
iego śmierci Jarosław Xicsłwo Kiiowskie spo- 
koynie posiadł, Tf^szahze lubo iedenprzeciwnib 
zniknął y powstał drugi nieprzyiaciel Brzetysław 
syn Izasława JCigcia Połockiego i odiął mu No- 
wogród 5 ale i tego zwalczył i Nowogród odzy" 
skał, Rededę zKoskohami iednąhitwązwyci^iył 
nakazawszy mu daninę i ludowi iego. Potem 
Xlqze Tmuiarakanu Mścisław zebrawszy Koza- 
rów i Koskogów y brata swego Jaro/^ława Xięcia 
Kiiowskie go przemógł , a chociaż Jarosław na 
pomoc wezwał Jakaia Woraimskiego Xiąiccia 
i walczył dwukrotnie , przecież uledz musiał i Mści- 
sław obiął Kiiow, Lecz mniey dbdiąc o kiiowskc 
zamek oddał go znowu Jarosławowi ^ mówiąc . 
mu: weź bracie napowrót Kiiów, boś ty star- 
szy, i właday wnim podług woli swey: ia będę 
zwycięzcą, szczerym umysłem oddaię go tobie. 
Te rzeczy działy się za Króla Bolesława, 2^en 
Jarosław wio\% roku powaiył się z Bolesławem 
stoczyć walną bitwę y lecz go Bolesław mężnie po^ 
konał j iako wyzey opisano w dziełach. 
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KAPITUŁA XI. 

•Ł^ata od Bożego narodzenia io25 na szeyoiye 
w Poznany u wybran na krolya myeczlaw, 
choczya meysko wtóry, szyn Chabri Bolesława 
a w swyątcczna nyedzyelye przed mnogosczya 
Prlilatow, panów i slyachthy, Myeczlaw na 
krolya , a Rykssa zona yego nakrolową w Gnie- 
znye szą pomazani y koronowani, przesz Ipo- 
hta Arczibiskupa Gneznenskiego ^ Łamze y czy 
byskapy bcly przy koronowanyii: Gompon 
Arczibisknp Cracz^ Paulyn Biskup Poznansky, 
Marcelly Wloczlawski Biskup , Clymunth 
Wroczlawski Biskup , Albynus Biskup Płacz- 
ki , y ukazał sye meczlaw na początku koro- 
nowanya swego tbempego rozumu, obyczajów 
nyeukladnych , w radzye nyeporadny, w spra- 
wye leky, wyprawach mało godny, daleko od- 
stepuyacz od oyczowskiego rozumu, pożytku 
żadnego niedzyalayacz , swyebodnosczy kro- 
łewsky źadny niemayacz , wszytko na wolya 
swy zony czynyącz , która gorzadzyla, tbak ze- 
yego rada młoda dzyalala, tełko sye w yedze- 
nyu, w spaniu, w roszkoszacli obyerayącz. 
Baczacz to obcze narody, które bel yego cczyecz 
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ROZDZIAŁ XI. 
Panowainie Mieczysława II. 

n 

-^^oku od narodzenia Pańskiego 1026 na sey- 
mie w Poznaniu wybrany królem został Mie- 
czy sław, czyli Mieszek IL syn Bolesława Chro- 
brego i w niedziela świąteczną , przy mnogości 
Prałatów , panów i szlachty ^ Mieczysław kró- 
lem, a Ryxa zona iego królową namaszczeni w 
Gnieźnie i koronowani przez Hipolita arcybi- 
skupa gnieźnieńskiego, I ci biskupi byli obecni 
koronacyi: Gompon arcybiskup krakoUfski, Pau- 
lin biskup poznański , Marc e lii włocławski j^ Kli- 
inunt wrocławski y ^Ibin płocki, ("ij Okazał się 
Mieczysław zaraz zpocząłku s wy cli rządów tę- 
pego rozumu, nieukładnych obyczaiów , mniey 
przenikliwy w radzie , lekki w postępowaniu^ 
do dzieł rycerskich mało sposobny i daleko o<i- 
s tępił od przymiotów rodzicielskich, nic pożytecz- 
nego nie uczynił, powagi królewskiey nie miały 
działał wszystko podług woli swey zony, któ- 



(1) Gompo Wioch herbu Radzie biskup krakowski um: 
1032 roku, Paufin herbu krzecyni um, 1035. MarceUi 
herbu WioMzek zszedł zświeUu w tymże roku, KU' 
iHtns J^fierzb herbu Bończa, Albin Wioch um; 1041. 
HipoHt Ursyn herbu Poray arcybiskup gnieźnieński « 
przeniósł si^ do toiecznoici 1027. 
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Cliabri Bolesław podsye podbyl , od yego po- 
slusensthwa odstąpycly y od oddawanya; za- 
tym syn Brzetislaw u dalerykaxyaźcczyaCze- 
skyego nilodzyenyecz okrutbny i chczywy, na- 
rodzony z nyewiasthy chłopskiey bozeny, al- 
bo byeaty, klora bela przody mielosznycza ^ 
potbym za zonę wzyeta^ msczącz sye zaslye- 
pyenya svrego~dzyada y oyczowskie niewolye^ 
czyesky y morawskyey zyemye , zamky i mia- 
sta zburzei, a polaky którzy bely starostamy 
pobył , urszo wyczyny y ynszą szlachtę czeską 
przyyayąc*ą polakom starł y prześladowała y 
wszytkę czeską y morawską zyemye pod swą 
mocz podbyl. A te krainy za rzeką albyn j 
około morza nyemyeczkiego kasnbyany^ ser by 
y wyspy morskye^ które Bolealaw pod pań- 
stwo polskye bel podbyel, odstapyely. • A c»e- 
szarsz Enryek, Micólaya xyaze slownnskye^ 
od którego zamek bel wezwlan Michelburek ze 
wsytkych ziem y dzyerzaw nyal , a xiestwo 
wyelopolskie poszyadwssy, porzuczyel ie nie- 
któremu ryczerzowy, iiczynywsy go wielópol- 
skym xyazeczyem margrabstwo Brandembo- 
ryenskie tez powstało ^ zagładzy wsy xyazetba^ 
zyemye , przy wlasczy wsy sobye za orła białe- 
go, który yesth kłeynotem wsytky pólsky, 
czerwonego orla za herb, którzy połączy zgor- 
zelycz zową; od thegos czasza ty narody ykra- 
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ra nim rządziła: podohniez i rada iego % miody ck 
osób zioŁona pont^powoła ^ zaymowoły ią tylko 
uczty ^ próżniactwo i roskosze. Widząc to 
narody obce , które oyciec iego BoleUat^ Chro^ 
hry podbił, usunęły się ed posłuszeństwa iemu i 
od hołdotinuctwa y i tak syn Udalryka JCięięcia 
w Czechach Br zety sław , młodzieniec srogi i 
chciwy, z Bożeny czyli Beaty chłopki zrodzony , 
która przedtim kochanką hyła^ potim, za mał^ 
żonkę wzięta, mszcząc się oblepienia dziada swe^ 
go i niewoli oycowskiey , w ziemi czeskiey imo- 
rawskiey miasta i zamki zburzył i starostów ta- 
mecznych Polaków zamordował. Ursowiczów 
i inną szlachtę czeską Polakom przychylną 
zgniótł i prześladował, i całą ziemię czeską i mo- 
rawską pod moc swoię zagaimąŁ Podobnież i 
kraie nad Elbą rzeką i koło Niemieckiego morztf, 
Kaszubowie y Serby i wyspy, które Bolesław 
polskiemu państwu był zhołdował , odstąpiły. 
Henryk Cesarz Xięcią Słowiańskiigo Mikołuia, 
od którego zamek Michelburg nazwany, ze wszy- 
stkich ziem ikraiów ogołocił, Wielkopolskie Xzę- 
stwo posiadł i porzuczył ie pewnemu rycerzowi, 
uczyniwszy go wielkopolskim Xiąięciemt J Mar- 
grabstwo brandeburskie powstało równie, znisz- 
czywszy Xiąiąt i przywłaszczywszy ziemie. TV 
mieysce orła białego-, który iest herbem Polski 
całey, czerwo^iego za Jierb wzięli, a Polacy na^ 
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iny od krolestwrf polskyego roztargnione ni- 
V gdy iesc2e ku iednosczy nieprzy wiedzyone , a 
rusz myslyla thesz odstepicz , i ch^zacz przy- 
stacz do xyazath ruskycb, do Jarosława y do 
Mczyslawa^ którzy niektóre ludzye proste z 
królestwa polskyego iethe około Kijowa nad 
rzeką porszą sadzyly zatrzyma! ie wyerze kroi 
Mieczlaw s tego, isz niektóre ich przednyeysse 
szadzal , y na zamczcch polskych iakob}'* ien- 
tcze przcs kylko latli trzymał. A pomorzany 
yawny npor ukazuyacz : walką uszmyerzyl, bo 
z namowy swoych, paniath polskich wielkie 
ninogosczy zbył., mayącz przy sobie trzy xią- 
żętba Węgierskie: Jendrzeia, Bele, Ławente 
szynowcze świętego Sczepana króla Węgier- 
skiego, którzy beli wygnańczy z wegier, a do 
królestwa Polskyego przyeczy. Myal s pomo- 
rzany bythwe i tam%e ie zwyczyezyl, a ize Be- 
la xiaze Węgierskie w tby bylhwye ukazał sie 
"wyszoky cnotliy i waleczny, przeto mu Mie- 
czlaw dal swoie czorke i za zieczya go swego 
wzyal, dayaczmii wszytky dochody zyem po- 
raorskych. A kroi Bolesław przed pyecdzye- 
szyat lath ossalal , który przes kilk<» miesieczy 
boi przykry, potym umarł wzgardzony, tanuJc 
na zamku w poznanyu pyategonastego dnya 
marcza xyesyccza, łata bożego narodzenya io34 
woyczowskym grobye pochowan. 
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zytt^aią tę hrainc Zgorzelcem. Odtąd iah 
oderu^ały tic te Jbraie i nttrody od króleattt^a 
polskiego, iuz do iednotci nie przyiifiedzio- 
ne nigdy, Muś pomyślała odetąpic równie 
i chciała przylgnąć do xiąiąt ruskich Jarosława 
i 3£tcisława y którzy lud prosty zagarniany w 
królestwie polskióm , nadr»eką Porażą około Ki- 
iowa osadzali, fFiemotó Rusinów utrzymał 
Mieczysław, gdyż co przedniey szych pomiędzy 
nimi na zamkach polskich^ iak gdyby ieńców po 
kilka lat trzymał. Pomorzan opór iawny okazu^ 
iących bitwą pokonały i za namową ezlachetney 
młodzieiy polskiey zbił ich mnogość wielką, 
maiąc przy sobie trzech Xiąiąt węgierskich: 
Jędrzeia, Belę i Lau^mta , jsynowców (i) S* 
Szczepana króla węgierskiego, którzy byli 
wygnańcami y a do królestwa polskiego przy^ 
ięci, . Z Pomorzanami stoczył bitwę i zrt^y-' 
ciężył ich , a ie Bela Xiąie węgierski okazał w 
tey walce wysokie przymioty i waleczność, Mie^ 
czy sław dał mu córkę swoię i zięciem go swoim u^ 
czyniły oddaiąc mu wszystkie dochody z ziem po- 
morskich. Król Mieczy słat4> przed 5o rokiem iy^ 
cia swego dostał pomieszania zmysłów , przez 
kilka jkiesięcy przykry był wszystkim , potom, u- 
marł wzgardzony i w poznańskim zamku i5 Mar- 
ca io34 roku w oycowskim grobie pochowany, 

(1) Naru9xewicx powiada w T. % $. 245 iynowie Włady„ 
Mława łysego , a bracia Mtryiecxni irófa wąg: Stefana, 

6 
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KAPITUŁA XII. 



» o szmyerczy Msczyslawowy xyazeczya czer-* 
nyeuskiego, Jarosław xyaze Kijov*;4kie bel wy- 
brań na Xye8two KusŁiei cze hrzmy po rasku 
yedzynawlasczecz. A gdy pieczy npgowye 
chczyel^ Kyow obegnacz wielką mnogosczyą , 
Jarosław zbywszy czo uarycliley mogl wyelkie 
iifiy, nadyachawszy ie, porazyel niektóre poy- 
mal y a niektórzy uczyekaly , niektórzy potiio- 
nely, naznamye tbego zwyczyestwa zbudował 
kosczyol S. Zoiicy w Kijowie^ a wyeze przry- 
nym zlothymy blachamy polozel^ do thegos ko- 
sczyola nadal naczynya złotego i srebrnego , 
xyegy i odzyenie drogie, y Arczibiskupa u- 
sta wył; nad tbo bronę ku połscze dlya swey 
poczczy wosczy i myasta ubudował wyełkym na* 
kładem^ którą thesz zlothymy blachamy po* 
był; y iłotą broną l^azal zwacz; 
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ROZDZIAŁ Xn. 
Dziele Ruskie. 

-"o śmierci Mscisława aciązccia na Czerniećio^ 
wie , Jarosław xiqie kiiowski obrany xiqicciem 
ruskim, co oni wedle swego rozumienia Jedj^ 
no władcą zowig. Gdy Pieczyngowie siłę wiel^ 
kq zgromadziwszy chcieli opanować Kiiow, Ja^ 
rosław zebrawszy ile mógł nayrychley wielkie 
hufce , uderzywszy na nich poraziły niektórych 
poymał y niektórzy połonfli, inni zaś uciekli, JS^a 
pamiątkę tego zwycięstwa wzniósł kościół S^ Zo- 
fii wKiiowie, i wieie iego złotą pobił blachą: te^ 
mui kościołowi udzielił naczynia złote i srebrne ^ 
xięgi i kosztowne ubiory y postanowił Arcybi" 
skupa. Bramę od Polski dla tifłasnego i micH 
sta zaszczytu wielkim nakładem wystawU, któr^ 
rąpodobniek okrył blachami z^o^e/ni^' bramą zło- 
tą nazywać kazał. 
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KAPITUŁA XIII. 

^ocial sye w polacse bowyem przednyeyszj 
panowie mezny walecsnyczy społem aie żaby- 
alyi y myenya ny enynnych lodzy brano / czue 
panie jr panny gwalczono , kosezyoly darto , 
kaplany lupyono, zboycze, lotbrzy y zasje 
nyezboycze powstały , którzy role pszowaly, 
pustoszyły, domostwo palyly, bydło zaymo^ 
waly^ tako yz mało ludzy wkrolestwye zostało 
które beło bez wizełkyego wspomożenya, a Ma* 
sław Podczaszy kroła Meczlawa obłokwsy na 
sie powłóczyste odzyenye , nosył sie za kzi4ze 
płoczkije^ aBreczysław xyąze czeskye rozamie- 
iącz ize połska beła bez wodza spustoszona, ze- 
brawszy mnogoscz słyachty y prostych ludrsy, 
wyacbał do Połskij, Wroczlaw y Poznań y in- 
sze miasteczka i wszy, które sie bely iescze 
swymy rosterky nic zagladzyly^ spustoszył y 
popaliła a Gniezno główne miasto latwie wzyal, 
bo nie beło obronne, akosczyełPanny Maryey 
glowny z poradzenya Seweryna Biskupa Pra- 
skiego , który sie thes beł na tbe. woyne przy- 
lączeł, złupył, a czyało świętego Woyczie- 
cha niektórzy prałaczy wyawszy z grobu wzie- 
my skrełi; którego spiłnosczyą szukała gdy go 
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ROZDZIAŁ, XIII. 
Sprowadzenie Kazimierza I. do Polskie 

^^ahurzenie powatało w Pohce: pttednUysi pO^ 
nowie i rycerze mgzni zabiiali eię , maiąłti nie^ 
winnych osób zabierano , zacne panie i panny 
gwałcone:, kościoły obdzierano^ łupiono kapłar 
nów , rozboynici , łotry , i ci którzy nie byli rU-^ 
mi, powstali, niszczyli urodzaie, pustoszyli 
domostwa palili , zc^mowali bydło, tai ie ma- 
ło ludzi zostało w Królestwie, które było bet o- 
pieki iadniy, Masław podczaszy króla Mieczy- 
sława, wziąwszy na siebie szkarłtUńą odziei, 
okazywał się iako płocki Xiqie , a Brzecisław , 
Xiqie czeski uw€»kaiqc ie Polska była bez wodza, 
zebrawszy mnogość szlachty i ludu prostego wtar^ 
gnęłdo Polski; FTrocław^ Poznań i inne miastecz^ 
ka i wsie opanował, które eif leszcza roztSrka- 
nU swemi nie zniszczyły, spustoszył i pop{dił, 
a Gniezno głównięysze miasto wżiqł z łatwoJciq 9 
gdy i nie łfyło obronne, kol ciół P, Maryi celniey^ 
szy za poradę biskupa w Pretdze^ który się do tey 
w oyny przyłączył, równie złupił^ Ciało S. Woy- 

6* 
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jiiemogl łialescz , iusz przes groźby , ius przes 
prozby i przes obietnicze sług kosczyelnych za- 
dał, aby ie nalezly, cle ony z dofczypnosczj 
czyalo Gaadenciasza Arczibiskupa Gneznen- 
skiego yemu ukazali , które czecbowie pochwa- 
czyely, y oblekły w bysknpye odzienie , mnie- 
maiącz świętego Woyczyecha wzięli tezeiczya- 
la pieczy meczenykow Janowo , Benedictowo, 
Jsaacowo, Matusowo i krystynowo^ kforego 
krczona morawczyczy nprosyly, które koaczye- 
lye olomunskim w tabliczach arzebmycJi zlo- 
tem napnsczonych postawy ly, gdzye potymko- 
sczyol stołeczny w olomunczu na czescz yego 
zbudowali. Nadto wzyeli czechowie ohrax u- 
meczenia Bożego^ który trzysta funtów sczyre- 
go złota wazył, który obrasz Bolesław był Cr nie- 
znenskiemu kosozyolowi darował , wzięli tezę 
i trzy obrazy z wielkiego ultarza, slotem sczy- 
rym y kamienym drogym opra\^ony, przes 
króla Bolesława, i insz^ kłenoty, kupk^, swo- 
ny wielkie, i stymy rzeczamy i ziencsy oboyej 
płozy przyacbal do Pragi , lata bożego io34 wy- 
lyą świętego Bartlomieia^ tamże ten lup wiel- 
kym kosozyele złożył , a y ncze miedzy ktoremy 
kapłany bely rossadzylmieskanym. Skarżył o the 
rzeczy pobrane Sczepan ArczibiskupGneznen- 
sky przed oyczem Papyezem na Bretislawa y na 
szeweryna Bbkupa Praskyego, aczkolwiek pa- 
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ciecha prałaci niektórzy wziąwszy z grobu, skry- 
li ie w ziemi, ezukaigo zpilno4ciq, ale nie mógł 
suialeló: od sług kościelnych domagał się przez 
groźby, prozby i obietnice', akeby ie wydali , (h- 
ni ukazali mu na umyślnie ciało jSL Gaudency- 
ussa arcybiskupa gnieinieńskiego , kŁóre po- 
chwyciły Czechy, ubrali w odziei biskupie, mnie- 
maiąc ie to był S. Woyciech. Wzięli i ciała 5 
męczennikowi Jana, Benedykta, Izaaka, Mc^ 
łeusza i Krystynd , ostatniego Morawianie dla 
ciebie uprosili, w kościele Ołomunieckim za tcH 
blicami srebrenemi , złotempowiedzionemi umie- 
ścili , i kościółgłówrUeyszy w OłornuAcu na czeic 
iego zbudowali. Nadto wzięli Czechy obraz mę^ 
ki boskiey 5ooy*. złota szcziregó waięcy , który 
to wizerunek Bolesł aw gnieźnieńskiemu kościo- 
łowi darował \ wzięli i 3 obrazy z W* ołtarza 
w złoto i kamienie drogie osadzone ; dar kró- 
la Bolesława i inne kleynoty, kielichy) dzwony 
wielkie. Z temi rzeczami i niewolnikami płci 
oboiey przybył zwycięŁca do JPragi io5^'rokuw 
wilię S. Bariłomiśia, tei łup w główmeyssym 
kościele złoiył, a ieńców, między którymi 
byli i kapłcmi porossadzał poróinychmieyscach, 
Skariył się o to łupiestwo Szczepan arcybiskup 
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pyez przykazał wroczyecz, wżdy sie nyewro- 
czylo. Fotym od wschoda sloncza Jarosław 
kzyąze Rnskye wyachalo w polskę , i zbarzyl 
inazowyeczką krainę, nabrawszy sie wyelkie- 
go lupn , wroczyl sye zasye do ruszy , nadtibo 
i ynszc narody polskę szarpały od tych miasth 
nyebaczącz przednyeyszy panowye polsczy> 
dlya ych zaslyepyenya ^"^ ku ktorey gluposczy 
przysly , czo skodey podyely, y czym tezę wy- 
stąpyely przećzy^ko Bogn, przeczywko wyerze, 
i przeczywko oyczyznie, yz wyrzuczyely bely 
kazymyerza, poczęły nierychly myslycz i za- 
lowacz tbego uczynku^ przeto posiały po ro- 
zmaytych radach zaamyenitego legata, azakacz 
■y przyprowadzicz kazymyerza do królestwa^ bo 
sie ycscze szamego yednego nadzyewali -po- 
czyeiihy , y poprą wyenia królestwa Polskyego. 
Przeto naprzód poslo>yye yechaly dokrolowey 
ryksze do brundzwyka, a gdy sprawiely poazel- 
stwo , wzycly odpowyecz, yzie prozno szakaią 
Kazymyerza , bo ya.sz mnycliem bel w klanyaka, 
a niemogl sie wroc^yecz.do Folsky, ale poalo- 
"wye nyedbaiącz na te odpowyedz krolowey, o- 
broczyeli sie do Klunyaku, a poznawszy Ka- 
zymyorza wkapyezy, otrzymawszy dozwolye- 
nye od opata tamie go splaczem przywytaly y 
oblapyly, tamie poszelstwo od panów polskych 
przed nym sprawyely, proszącz go, aby siekany- 
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gnieinieński C\) przed oycem S, na Brzetysława 
i Setperyna biskupa praskiego^ lecz -chociai Pa" 
piei wrócić zabory przykazał , przeciek się nic 
nie wróciło. Potem od granic wschodnich Ja-- 
rosław Xiąiejruski wtargnął do Polski i zburzył 
mazowiecką krainę , nabrawszy lup wielki wró^ 
cił na Rui , nadto i imie narody Polskę szar^ 
pały. Tak więc uwaiaiąc znakomiisi Panowie 
polscy j do iakich nieszczęść przyszli z powodu 
zaślepienia swego , iaką ponieśli s zkodę i w czim 
M^ykroczyli przeciw SogUj przeciwko wierze 
i oyczyznie f ie wygnali Kazimierza^ zapoino 
przemyślać zaczęli i tego czynu iałować. Po 
wielu zatem naradach wyprawili znamienite 
poselstwo , akeby wyszukali i przywiedli Ka-- 
zimierza do Królestwa , z niego bowiem tylko 
• spodziewali się pociechy i naprawy królestwa 
Polskiego, Naprzód więc posłowie udcdi się do 
królowey Ryxy do Brunszwiku y a gdy odbyli 
przednią poselstwo , tę otrzymali odpowiedź, 
ie próżno Kazimierza szukaią, bo iuzbyłmni-> 
chem wKlaniaku i ńie mógł wrócić się do 
Polski; lecz- posłowie nie uwaiaiąc na taką od^ 
prawe królowey , udali się do Kluniaku ^ a po^ 
znawszy Kazimierza w mniszey odzieiy i otrzyj 
mawszy pozwolenie tamecznego opata , przywi-* 



(1) Herbu Poho^ ntiStąpca Bu$xułi/ ^ czifli wediug Kra- 
mera Bokąty. 
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my wroczyel do Polsky; którym opath tak od- 
powycdzyal , yze ya mnycha yusz profcssowa- 
nego nyemoge wydacz, any- rozgre;izyc« atey 
reguły, ale to Papyeska mocz a nye moya, czo 
usłyszawszy oratoro\yye polsczy, kędy napro- 
sczy mogły do rzyma przyechaly , tamże przed 
Fapyezem bencdictem dziewyatym tliego imye- 
nya spokora poszelstwo sprawowały, powya- 
dayacz sposto«zenye Polsky dlya wypędzenia 
dzyedzycza kazymyerza^ tamże yescze splaczem 
y sprozbamy y spakoynym ukłonem 'papyeza 
prosyly^ aby przykazał Kazymyrzowy z klaste- 
ra wynycz, a do królestwa polskyego przye- 
cliacz y one naprawycz , tłiedy oczyccz papyes 
poradzywsy sye skardinały ulntowal sye n^d 
spustoszenym . krolesthwa Polskyego, dal ym 
dozwolyenye , aby sye mogl Kaisyniyerz do pol- 
sky wroczycz, królestwo przyaćz, naprawycz 
y opatrzycz. A polakom trzy artiknli nstawyel 
pyerwsze, aby swyetopyetrze skazdy głowy pa- 
pyezowy do rzyma dawały, pyenyądz pospoli- 
ty od każdy głowy na każdy rok dawały, ta 
stad każdy może poznacz yz yako długo i szy- 
roko dawayą swyetopyetrze, tak dałeko ydą 
kranice królestwa polskyego, y te krayny, 
które zoldowano ukazuyą sye bycz Połskye. 
Wtóry artykuł : aby długycłi wloszow nieno- 
^^y^y , alye strzygły sye po uszy na wrzaiz 
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tali go Z płaczem £ 114 cis hali, Odpra§4>iU przed 
nim posehtufo t>d panóuf polskich , prosząc go-^ 
aiebjr się z niemi wrócił do Polski; którym O^ 
pał wterh sposób odpowiedział: ia mnicha po 
"wykonaney profossyi nie mogę wydać, nie 
rozgrzeszyć od ślubów, lecz moc t^ Fapiezka > 
a nie moia. Co usłyhzawszy polowie polscy , 
iak mogli nayproiciey do Rzymu dąiyli i przed 
Papieiem Benedyktem IX. zpokorą poselstwo swe 
odprawiali^ opowiadaiąc spustoszenie Polski , 
z powodu wygnania dziedzica -Kazimierza , i z 
płaczem, proibami igł^bokiemi ukłony Papieia 
prfiSili,, aieby rozkazał Kazimierzowi zklaszto*- 
ru wyisćf a do Królestwa Polskiego powrócić 
i mrzędzic ie. Papież wysłuchawszy porady 
kardynałów , zlitował się nad zniszczeniem kró^ 
lestwa Polskiego , dał im pozwolenie, aieby się 
Kazimierz mógł wrócić do Polski, przyiąć kró" 
lestwOf wszystko w nióm poprawić i opatrzyć-, 
Polakom trzy obowiązki nałożył: pierwsze , aze^ 
by Świętopietrze od kaidSy głowy do Rzy- 
mu cycu S» dawali , pidniądz pospolity od kai- 
dey osoby corocznie, Ztąd każdy poznać moke , 
ii iak długo i szeroko dcuę Świętopietrze , tak 
daleko rozciqgaiq się granice królestwa Pol^ 
tkiego , i te krainy które późniey odięto, pof^ 
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wlochow. Trzeczy articnl: aby wroczysle 
szwyeta Kristusowe y Panny Maryey matky 
boży, w białe sye odzycnie obloczely, abyty- 
my trzymy znaky y z dozwolę nya Papyeskyego 
mnyclia wzyacz na króla, były połączy nabo- 
znyeyszy ku myełemu bogu y ku y^o wyerze 
otrzymawszy to od papyeza , y wroczyely sye 
z rzyma do klunyaku z lysty Papyeskytny , z 
weszelym^ którym opath wnetb pofolgował 
w tym. A pożegnawszy opata i braczyą Kazy- 
myerz wyachał s klunyaku y przyaclial do nye- 
myecz, do swey matky Ryksse wssałd weldzye^ 
tamże go matka ebezyała namowycz , aby sye 
nyewraczal do polsky ynsz spustoszoney^ on 
na tho nycz nyedbayacz^ yacbal; od nyey ira- 
brawszy kłeynotow, złota ^ szrebra, y pereł 
przed tym spolsky wywyezyone, mayacz zasye 
ssobą mnogoscz poszełstwa spolakow , y niem- 
czow a przyachal do Enrykussa czeszarza rzym- 
skiego na ten czas na wyspyc swyetego Swy- 
perta bedączego skarzycz y proszycz aby przy- 
kazał br«czławowy kxyazeczyu czeskyemu aby 
wszytky lupy spolsky wywyezyone wroczyl a 
y zęby mu tez bel pomocz en przeczy w czechom 
czo mu obieczalEnryk. A wszakoz niesczesly- 
wye zbreczlawem pyerwey walczył bp nyczo- 
patrznosczy poraził go wleszyecłi czeskycli a 
zostatecznym woyskyem do nyemyecz wyachał 
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shlemi się przez to być ohazuią. Druga powin- 
noś c^ aiehy włosów długich nie nosili, lecz strzyg 
gli się po uszy ohyczaiem TVłochów, Trzeci o- 
bowiązek , by w święta uroczyste Chrystusa, i 
N. Panny matki BoshiSy w białe ubierali się odzie^ 
nie. Za temi 3 znakarnii^dozwolenienh Papiezhiim', 
wziąśó mogli mnicha za hróla. Byli Polacy 
naboinieysi do Boga miłego i iego wiary y otrzy^ 
mawszy to od Papieża , wrócili się z Rzymu do 
Kluniaku z papieskiemi listy i z radością , któ- 
rym opat wnet chętnie to uczynił. Pożegnawszy 
go i braci zakonnych, Kazimierz wyiechał z Klu- 
niaku i przybył do Niemiec, do Maiki swey Ry^ 
xy wSalfeldzie. Matka chciała go nakłonić , a- 
ieby ńie wracał do Pohki tuz spustoszonSy , on 
zaś nie zwazaiąc na to, iechał tanh, wziąwszy 
kleynoty , złoto , srebrno i perły przedłim z Pol- 
ski wywiezione , maicc obok siebie liczny orszak 
Polaków i Niemców , i przybył -do Henryka O) 
rzymskiego Cesarza bawiącego wtenczas nawy^ 
Bpie S. Swiberta, (i) skarżąc się i prosząc y a- 
żeby przykazał Brzetysławowi czeskiemu xięciUf 
by wszystkie z Polski wywiezione łupy wrócił, 
i błagaiąc ażeby mu był' pomocą przeciwko Cze- 



(\) Trzeciego nazwanego Czjftrnym. 
(2) SaruMzewiez powiada, ke Cetarz bąwiłw Kaysertwer' 
dziet 

7 
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ale wtorego roku wczyornke czeską zyemje 
pod sye podbyl a bretislawa ku oldowanyu 
przypedzyl gdzye znamyenytyin ryczerstwem 
opatrzon i wzyąwsy dwye koronyfe od krolo- 
wy Rykszy ogarniony wyekosczyą za&tepo\r 
wroczyl sye strasly wy do polsky. 



CAPITWLA Xiy. 

^J^^dyyusz kazymyerz do krolesthwa Polskyego 
wyechal zamky od nyeprzyaczelya oszyegual 
wz3cete j dotyl a iiyektore zloczyncze dal obye- 
szycz nyektore sczącz a nyektore obczącz yka- 
jedego złego dal meczycz ale dobre powyszyl y 
czczyamy obdarzył y przyachawszy do Gniezna 
lata bożego io4i tamże yest koronowan^ ta ko- 
rona która s sobaprzynyosl przes Sczepana Ar- 
czibyskupa Gneznenskyego gdzye belo Bisku- 
pów y wyelmoznych panów y wszytkyego lu- 
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chom , ohiecał mn to Hemyh, Wszahie Kazi- 
mierz nieszczctlif4>ie z początku walczył t Brze- 
tysławem j bo go nie ostrożnie po$tcpuiqcego w 
czeskich lasach poraiono. Z pozostałam wojrskiem 
do Niemiec się wrócił, lecz następnego roku 
całą ziemię czeską pod moc swoi ą zagarnął, Br ze- 
ty sława do hołdu zmusiły a znakomitym rycer- 
stwem opatrzony , wziąwszy 2 korony od Ryxy 
królowey, otoczony wielkiemi zastępy y wrócił się 
^ potęga do Polski, 



ROZDZIAŁ XIV. 
Rządy Kazimierza I. 

^^dy iui Kazimierz do ^królestwa Pohstiego «»/>- 
chały zamki od nieprzyiacioł pobrane otrzymał 
i zdobył , niektórych złoczyńców powiesić , in- 
nych s ciąć albo obcinać kazał, i każdego wystę- 
pnego karał, lecz dolny eh podwyższał i czcią ob- 
darzał. Przybywszy do Gniezna roku pańskie- 
go io4 1 , koronowany tą koroną którą z sobą przy- 
wiózł , przez Szczepana gnieźnieńskiego arcy- 
biskupa , gdzie biskupów i możnych panów t^szy- 
stkiego ludu głos był powszechny, chwaląc Bo- 
ga, uiieby zostawił dziedziców królestwa , za 
-zdaniem' rady poiął w małżeństwo Jlf ary ą siostrę 
Jarosława Klęcia Ruskiego , córkę Tf^łodzimie- 
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du glos y chwalyenye boga a yzeby bel dzye- 
dzycz Królestwa z rady swoyey wzyal sobye 
£a zoiie Maryą syosti^e Jarosława Xyazeezya 
ruskyego czorke Wlodzymycrzową weszelye 
belo w Krakowije za którą wzyal wyeHcy po- 
szak wezloczye we srzebrze w klenoczyech w 
konyoch y wynszym naczynyu drogym y ko- 
fitownym. Pospołu przyawszy blyskoscz y po- 
moczy obycczaiie przeczy w ktoiym kolwyek 
iiyeprz; aczyolem a Kazynayerz spusczyl Jarosla- 
wowy na znamye przyazny.zamky wrussy, ktoró 
bel yego^dziad Bolesław podsyepodbyl a marya 
opusczywsy obyczay y wyare greczka wKrako- 
-wye bele okrczona, ktorey ymye dano Dobro- 
gnyewa, potym wgnycznye bela coronowana na 
królowa, otosczyzninycha bel kroi żonaty. Ta- 
kowa sye thes rzecz czczye w krónykachhyspan- 
^kych wypędzy wszy pro watares przeby yp^acze w 
aragonicy zezwolonym umysłem nyeli zklaslora 
kamera mnycha kapłana szyna wlas^nego Samci- 
lisa króla Aragońskiego y brata Alfonsiusowe- 
go, któremu dały slyacLetna zonę czorke Rij- 
mundussa xyazeczya pieta wskyego a otrzyma- 
"wsy dozwołenye od papyeza myał yedną czor- 
ke y to wkroniczehyspansityey alye wraczayacz 
ku swey rzeczy gdy yusz belo po koronowa- 
nyu króla i krołowey stał nye pokoy wszy^- 
Ityey zyeniy Połsky prócz masła wa okrutnyka 



<r 



STAN. ćńwx-LC%tyv nKttGo. 48 

rta. ff^esele odbyte w Krakou^ie; za ńią otrzyj 
mai wielki posag w złocie , srebrze i hleynołach, 
koniach i sprzętach kosztoumych , a nadto przy'^ 
mierze zawarto i północ upewniono przeciwko 
wszelkim nieprzyiaciołom, Kazimierz oddał Ja^ 
rosławowi na znak przyiaini zamki na JRusi^ 
które dziad iego Bolesław podbił. Mary a za-* 
niechawszy obyczaiu i wiary greckiey y w Kra-* 
kowie ochrzczona była idtmo iiy imię Dobrognie^ 
wy ^ potom wGnieinie koronowana królowę; o^ 
toi z mnicha król był ionaty. Podobna rzecz w 
k ronikacli hiszpańskich $ic czyta , ie wypędzi^ 
wszy Prowatares przebywaiących w Arr agonii 
za powszechną zgodą wzięli z klasztoru Kamera ^ 
mnicha kapłana^ syna Sanciusa króla Arragoniiy 
a brata Aljonsay któremu dali zonę szlachetną cór- 
kc Ray munda Xięcia prźtawskiego, a otrzyma-- 
wszy papiezkie zezwolbnie y miał córkę if^ 
dyną i to, iest w kronice hiszpaAskiey (i). Xeca 

(1^ Sanetiui IV. król Arragbni$xmarły I0it4 roh u, miał fy» 
noto Królów: Piotra i Alfonta ^ łudtiei Ramira* Piotr 
1104 , jiffont 1134 syć prtetttił. Wtedy Hamir t 
Jtlatztoruna tron icziąty, zaślubiony x Matyldą córką 
Wilhelma JX hrabiego Poitou (Pietawii) umieraiąc 
114T. xo»tawił*niiy eórJeąiedynaetką, Petronellą, htó' 
ra lat doizedł$%y% wyeUaną była xa Raymunda D** 
wengera^ hrabiego BareeUony. DługOit u Miclera 
na ttr. ^9S nie^o hłądnie , x prxe1frącenUm nttzwith 
mieyttt to ojHUfiiadm, i tym dodatkiem ie Ramir «0 
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ploczkyego, który sie przeczy wyal kazymye- 
Tzowy ku którego zwalczenyu yecbal Kazy-* 
myerz ze wszytkymy ryczerzmy polskymy y 
znyemyeczkymy mayacz na pomocz Jarosława 
xyaze Riiskye ze wsytkym yege woyskyem a 
maslaw nyetelko filyachte myal zbroyną ale y 
chłopy y slngy myal tłies pomoczrjyky prussy 
y yaczwyngy pogaństwo. Jaczwyngowye szą 
to ludzye okrutny na granyczach litbewskych 
podia mazowsza myeskaya a ZYralky nyezye- ^ 
zdzaly alycz by zwyczyezely albo bely zwy- 
czyezony przeto ycb mało nadzycb czasów , si 
myeskaya myedzy l^^thwa swym yezykycm mo- 
wyącŁ A lytwa y szamoyedz thesz swoy y«- 
zyk mayą yako y lotbybalowye tbes mayą oso- 
bny yezyk czy w wyffłanczfcy zyemy myeskaya 
a przeto czterzy ludzye Pruszaczy yaczwyngo- 
wye lytwa y szamoyedzya y lotyhalowye ma- 
yą własne yezyky u małe sye zgadzayączy y ya- 
czwyngy. Tamże sye moczną walką z Kazy- 
myerzem podkal y zwyczyezyl go Kazymyerz 
y podbylzyemyeploczka pod swa moczaodtego 
niaslawa mazowyeczką wezwano. Wtorego ro- 
ku wcząl drugą walkę maszlaw przeczy w Kro- 
lowy Kazymyerzowy przy wyslye w mazowszu 
przed thą walką kroi Kazymyerz yąl wetpycz 
© zwyczyestwye baczącz swoye woysko lyche 
przeczy w prusakom iyaczwyngom, ktarzy za 
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u^racalcc do swego przedmiotu^ gdy iui było po 
koronacyi króla i królowiy^ powstał nlepokóy w 
całey ziemi pohkiey , z powodu Masława oJtrU'- 
inika wPiocku, który się przeciwił Kazimierzo^ 
wi. Na pokonanie iego udał się Kazimierz z 
całórn rycerstwem polskiim i z Niemcami , w 
pom^ocy maiąc Jarosława xiccia Ruskiego z ie- 
go woyskiem, Masław nie tylko szlachtę miał 
zbroynę lecz chłopów i sług , a w posiłku Jadi-- 
wingów i Prusaków pogan. Jadzwingi są to 
ludzie okrutni na granicach litewskich koło Ma-^ 
zowsza przehywaiący ,_ nie schodzili oni zpol(ą 
hit wy pokąd nie zwycicT^li, albo nie byli zwycięż 
żeni, tak więc mało ich teraz pozostało i między 
Litwą osiedli, mówiąc swym ięzykiem, Litwa i 
Zmudi maią równie ięzyk swóy , podobnież iak 
i Łotysze którzy maią swóy ięzyk, a fnieszka-' 
ią w ziemi Inflandzkiey, Te 4 ludy: Prusacy y 
Jadiwingowie , Litwa i Zmudi, tudziei Łoty- 
sze j m,aią własny ięzyk , cokolwiek się pomię-. 
dzy sobą zgadzaiący, Masław z wielką siłą 
spotkał się z Kazimierzem i zwycięiył go Kazi^ 
mi^rz , pod moc swą ziemię płocką podbił, od 
tego Masława mazowiecką nazwaną. Drugiego 

ilatztorte S. Pontiu»a de Tomarycz profeuyą U" 
€%ynit i iapłemem został i ke córka tego painiey na- 
zywana Wraka , a Krół R amioez wrócił do klasztoru 
nietmiemłmi poitadioiciajiU przezeń udarowaneę^. 



i 
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masławem bely. A wszakos przes odpowyeez 
bożą wspanya bel poszylony wpotykanya acze- 
slywye walczył abowycm nyektory mąz wbia- 
lym odzyenyu z proporczem białym przed ye- 
go woyskyem yezdzyl i polaky przeczyw po- 
ganom posyłał. A Kazymyerz tak moczno y 
zwyczyestwo stal iz tezę yako dobry ryczersz 
za nyeprzyaczyelyem yadacz a ony bygacz 
spraczowany na poły marthwy przes yedne- 
go ryczerza do namyotow yesth donyeszon. 
Wzyeto na thcy wałcze dwa tbyszyacza nye- 
przyaczyol a pyetnasczye tbyszyacz nyeprzy- 
aczyol a pyetnasczye tbyszyacz pobytho a ]Via- 
sław do prus uczyekl myslacz dmgą walfce po- 
cząćz ałye go Prussowye z kowaly y roszmay- 
czye mcczely y obyeszyeły nasićyewacz syę 
snyego a mowyacz wyszokos zadał wyssoka 
wysz. A królował kroi Kazymyerz po zwy- 
czyezenyu Maąława wpofeoyu wszytkychdnyow 
swycb za krolowanya królestwo yego kwy- 
thneloyku pyerwszemu stanowy przyslo. U- 
marl w Poznanyu 28 dnya Pazdzyernyka mye- 
szyącza Przyawszy boże czyalo tamże pocho- 
wan gdzye yego dzatb y oczyecz w Poznanyu 
lata krolowanya swego oszmegonastego. A la* 
tha od bożego narodzenya io58 przed którego 
srayerczya the znamyona bely głody wyelkye i 
niedostatek gozywyenya cometa przes wye- 
lye nociy sye ukaznyacz. A bel Kazymyerz 
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roku Uf8zczqł poiifłórną walkę Masłatp przeciw 
królowi Kazimierzowi nad JVisłą w Mazow- 
szu, Przed hitwą kroi Kazimiir.z powątpiewać 
zaczął o zwycięztwie, patrząc na woysko swe li- 
che w porównaniu z Prusakami i Jadiit^ingamiy 
którzy byli za Masławem, Przecież za łaską 
Bożą we śnie był pocieszony ^ a w spotkaniu się 
walczył szczęśliwiec albowiem, iakiś mqz wbia- 
łim odzieniu z białym proporcem w ręku, przed 
tego hufcami ieidził i Polaków zagrzewałpzze- 
ci w Poganom, KazimiSrz tak mocno i zwy cięż- 
ko postępował , iako dokry rycerz za nieprzyia- 
cioły uganiał się i pokonywał ich , tak ie spra- 
cowany i na pół martwy przez rycerza iednego 
do namiotów był doprowadzony, JVzięto wtiy 
walce 2000 nieprzyiacioły 1 5ocx) ubito , Masław 
do Pruss uciekł, myśląc o rozpoczęciu walki no^ 
wey , lecz go Prusacy okuli, srodze męczyli i 
powiesili, naśmiewaiąc się z niego i mówiąc: 
wysokoś mierzył; wysoko wisisz. Królował 
Kazimierz, pokonawszy Masława, wpokoiu przez 
dalszy ciffg iycia swoiego^ Za panowania tego 
Monarchy kwitło królestwo i zwróciło się do 
świetności dawney. Umaił w Poznaniu n^ Paź- 
dziernika, przylawszy Sakrament ciała Pańskie-^ 
go i tam pochowany , gdzie iego dziad i oyciec 
w Poznaniu, królowania swego 18 roku, od na- 
rodzenia Chrystusa io58. Przed iego śmiercią te 
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wzrostu dlngyego wloszow gestycli lathusczy- 
wy trzy szyny- a yedne dzyewke zostawyel; 
Bolesława, którego umycrayącz po sobye 
królem iiaznamyonowal Wlacizyslawa i Mye- 
czlawa a czwarty szyn umarł za oycza czorcze 
dz5''ano Swyetochna pothym Wroczlawowy 
xyązeczyii czeskyemn za zon.e bela dana a yze 
Kazymyerz bel mnychem, przeto na pamyatke 
ufundował klastor na thjnczu za żywota swe- 
go nad W3^sląlata bożego io44 y nadal «to wszy- 
amy wywyedszy sklunyaku dwanasczye bra- 
czyą z reguły S. Bndkta pospołu zkzyegamy y 
spye warny tamże pyerwszy opat Aaron fran- 
czusz rodem masz wnaucze y szwyatosczy trwa- 
ły bel na Tynczu- dlya cznot yego. Potym 
tlien Aaron bel wzyet na arcibiakupa Krakow- 
ekyego przesz króla Kazymyerza , tben' Aaron 
zrzadzyl yze mowa na zamku w kosczyelye w 
Krakowye Psalmów 21. zletanyam za żywe po- 
sczye przynye&yone s tyncza do Crakowa y 
gruntownye uprzywyleyowal ysz każdy Ty- 
nyeczky opat bywa .canonykyem Krakowskym. 
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były znaki : giód wielki i niedostatek porywie- 
nia, kometa się ukazywała przez wiele nocy, Ka- 
zimierz mićtł wzrost piękny , gęste włosy , był 
4itościwy , 3 synów i córkę iedną zostawił: Bo- 
lesława j którego umierat^c królem po sobie miór-' 
nowałf Władysława i Mieczysławą , a czwarty 
syn umarł za iycia cyca. Córki imię Swiętochna 
zaślubiona potim Wratysławowi X,ięciu Czeskie-* 
mu, Źe Kazimiłrz był mnichem, na pamiątka 
założył klasztor w Tyńcu nad PPisł^, za iycia 
swoiego io44 roku i- nadał mu loo wsi; a spro^ 
wadził z Kluniaku 12 bract reguły S» Benedykta^ 
którzy przynieśli i xięgi swe i spiiw ^własny. 
Tam pierwszym opatem był Aaron Francuz ,^ 
mci w nauce i świetle wytrwały, dla cnót swo- 
ich zwierzchnikiem w Tyńcu osadzony. Póinify 
ten Aaron przeniesiony został naarcybiskupstwo 
Krakowskie przez króla Kazimiirza, fij O w 
Aaron postanowił , ii mówią w kościele zamko- 
wym krakowskim 21 psalmów z litaniami za ży- 
wych ( i um>arłych ) Ten, obyczay przeniesiony 
z Tyńca do Krakowa, i nadany leszcze został 
przywiley , ie kaidy tyniecki opat bywa kanoni- 
kiem Krakowskim (2). 

(1) Aaron Francuz herbu 3 korony umarł 1059 roiu, 
(i) IPorównay te 2 rozdziały * opisaniem panowania 
Kazimierza I. w Naruizewiczu, O mntcAowttwie tego króla 
nailadowanim « Boguchwała i załoiąniu Benedyktynów nm 
Tyńcu, pisarz ten innego iest zdania* 
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KAPITUŁA XVIL 



^dy yu8z bel pokoy s prussy y z czeskim xya- 
zeczyem Belya zibyeg wegyersky ustawycznye 
prószył abi go odprowadzyel do wegyer kroi 
Bolesław chczącz yemu wyernye pomocz (ya- 
ko powyada Historya wegyerska zezwawssy 
ze wszytkych zyem swoych 'W-alecznyky wye- 
cbal do wegyer przeczy w Jendrzeyowy krolo- 
wy Wegyerslcyemu przyczyna tha they walky 
bela yz przerzeczony kroi Jendrzey wzgardzy- 
wsy brata swego bela przykazał koronowacz 
na krolya Wegerskyego szyna awego Szalom o- 
na młodego któremu ycscze ylath nyebelo zya- 
chaly sye tbedy krolye y woysko ych przy 
rzecze czyssye. Mayacz kroi Wegyersky Jen- 
drzey od Czes^sarza Henrika 4. Świekra szyna 
yego Salomona zonę zasye myal thes pomocz 
od wretislawa xyazeczya czeskyego zyeczya ye- 
go bo mu bel nyekyedy kroi Jendrzey Adlcyde 
czore swą za zony dal y szykował trzy uffy 
walczaczych yeden znyemyecz , któremu bely 
dwa Hetmani przelozeny Gwyhelm y Pontli. 
A drugy z czech który sprawował Conrad xya- 
ze morawskye brat Wratislawow. Trzeczy 
gestjizy z weger który ^zam kroi przes swoyc 
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ROZDZIAŁ XVIL 

Panowanie Bolesława śmiałego. Dzieła 

Węgierskie. 

^dy tuk był pohóy s Prusakami i Xiqięeiem 
Czeskim , a Bela zbieg węgierski tisteutHczni^ 
błagał, aieby go Król Bolesław odprowtkdzU do 
Węgier. Monarcha teń chcąc mu dopomódz 
wiernie ,^ iak powiada historya węgierska, %e 
wszystkich ziem swych przyzwawszy nHtlecznych 
męiów , udał się do Węgrów przeciwko Jędrne^ 
iowi Królowi tamecznemu. Przyczyna ta była 
tey walki, ke pomdeniony KrólJędrzeyy pogar^ 
dziwszy brałem swym, Belą, rozkazał koronowae 
Królem syna swego Salom^ona zbyt młodego, któ^ 
ry leszcze 7 lat niemlał. Zeszli sie Królowie i 
woyskaach przy rzece Cieśle. Król Węgierski 
Jędrzey od Cesarza Henryka ly iwiekra, który 
synowi iego Salomonowi dał małkonkę, mlałpo^ 
siłkif i od Wrały sława Czeskiego władcy a zię^ 
da swolego, któremu niegdyś Król Jędrzey zd^ 
delaidę córkę swą udzielił za oblid)ienicę. £A> 
szykował tedy Zfjujce walczący ch^ ieden z Niemn- 
ców, nad którymi a było hetmanów Gwllelm i 
Pont, drugi z Czechow\ tynk przewodniczył Kon^ 
rad Xląi0 m^ora^ski brat WrotysfcŁwa, trzeci 
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starosty rządzyl. A Bolesław kroi polsky ta- 
kyes trzy nfy z swoycli sybowal aczkolwye 
rzetszc alye sprawny eysze y w walczę bicglcy- 
sze przydał yescze y czwarthy uf z wegrow, 
który bely przystały do bela małą nadzyeyc 
wnych mayacz podkawsy sye thedy długo pod 
watpyeuyem walczely z obudwu stron upada- 
yącz. Alye gdy sye stały rzadkye woyska 
nyemyeczkye y czeskye y uffy ych ustawały wjb- 
growye bojąc z sye zdrady Belowey opusczy- 
wszy Jendrzeya kroln przystały ku belo wy cio 
ubaczywszy kroi Jendrzey yal uczyekacz i yet 
u Brodu Massytn wyednera łesye zabyth. A Con- 
rad xy0ze morawskye yetho y oczy mu wyla- 
pyouo. A nyemcze rozmaytymy mekamj wegro- 
wye kazały mecz3'cz ale ye kroi Bolesław "wy- 
s'W"olyl a obroczywszy woysko zmyeyscza by- 
twy kroi Bolesław doprowadzył belye doBya- 
łogrodu .krolewskyego na koronowanye, któ- 
rego gdy dokończył darowan swoym woyskyepi 
znamy eniczye wroczył sye do polsky a za ta- 
kye dobrpdzyeystwa podzyekowal panu bogu i 
zbudował klastdr w Mogyłye myasteczku wpo- 
wyaczye Gnj^eźnenskym lata Pańskyego io65 
y nadał y przenyowszy s Tyncza klastora po- 
wyatbu Krakowskyego mnycby do nyego dal 
przerzeczonemu klastorowi tho myasteczko mo- 
gylno gSL funduss ;re wsyamy z c«erwyeńskyem 
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iiilnieyszy z Węgrów ^ temiKról samprzea sia-^ 
rostóuf swoich zarządzał. Bolesław Król^poŁabi 
swoich podobniei trzy hufce uszykował, chociai 
nie tak silne y lecz sprawniejsze i hiegleysze w 
walce,, przydał i czwarty ż Węgrów, którzy 
byli stronnikami Beli, małą wszakie w nich po^ 
kładaiąc nadziei^, Spotkawszy się , długo hez 
iadney na którekolwiek stronę przewagi wal- 
czyli ) upadaiąc iui niemal na umyśle ', wszakie 
gdy się przerzedziły woyska niemieckie i czeskie^ 
a hufce ich ustawały, "Węgrowie hoiąc się a£e- 
hy to nie było skutkiem namowy Beli, opiUci^ 
wszy Jędrzeia Króla, ku iego przeciwnikowi 
przeszli, co uyrzawszy Kroi Jędrzey zaczął u-^ 
ciekaó, pochwycony u brodu Mussym i w lesiś' 
zabity. Konrad Xiqie Morawski złapany ró^ 
wnie i wyłupiono mu oczy, Nierhców rozmaite^ 
mi sposobami Węgrzy męczyli, lecz Król Bole^ 
sław ich oswobodził, a poruszywszy woyska i 
mieysca bitwy, przywiódł Belę do Blałogrodu 
królewskiego i tam koronowany ; po czem ohda-* 
rzony z woyskiem swdm znakomicie , wrócił, się 
do Polski, Za takie dobrodzieystwa dzięko/i^ai 
Bogu i zbudował klasztor w Mogile miasteczku 
gnieźnieńskiego powiatu roku ioG5, a przeniósł-- 
szy z. lyńca krakowskiego klasztoru mnichów ^ 
dał pomienionemu klasztorowi miasteczko Mo- . 
gilno , iako fundusz , z wsiami Czerwińskiem ^ 
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Chrafenowem sbolynem awolerychem z koso^ 
wem z kronnowem irgolombynem j jnsjch wie- 
lye dochodów z dvrorii swego szadsawkamy 
z targy zeczly ptrwsy opath w tym klastorae 
bel Megonsitis rodem fraiicnss prEcdtym z KIu- 
iiyaku zynssymy braty wzyeth.' 



CAPITUŁA XVin. 

•1 ego czasu poyal za zonę Bolesław Wyssę- 
slawe czore yedna Xyazeczya Rnskyego a stad 
mayacz przyczynę nmysIyl.Rpska zycmye pod 
sye podbycz abysye porównał sChabribolesIa- 
wem pradzyadem swoym. A myal trzy zbyc- 
glcze znamyenyte na swoym dworze zaslawa 
xyaze Kijowskye, Bela brata króla węgierskie- 
go y yaromyra brata Wratislawowego xyaze- 
czyaczeskyego bele thego do królestwa wegycr- 
skyego doprowadzyl A Jaromyrń znamycny- 
czye darowawszy a do czech posiawszy dal ma 
Praskye biskupstwo tyllęo szam zaslaw myal 
bycz doprowadzon' do Russyey y na xyestwo 
Kijowskje postawyonbowyem gdy slyaclitaki- 
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Chrzartou^em y Bolinem y * fVol€rychem ^ Kobso^ 
H^ems KrenoiPtiH , (roiębinem i innyc?i tidele do^ 
c/iodóur z at^ego dnforu : aadstawki, targi f ełch. 
Pierwszym opatem tego klasztoru był Megonsi-^ 
us rodem Francuz^ przedtAn z KlunitiLi^f zimr^ 
nemi bracie przybyły^ ^ 



11 O ZD Zl A Ł Xllf. 
£)al82e wypadki 2Mi Bołcsława saiiałcg/o^. 

egoi czasu poięł za małiofiif Solesłuw ff^sze-* 
siawf córlę iedyną Xifcia Ruskiego ^ a tak 
maiąc powód j umyślił podbić ruskę ziemif , o-* 
ieby wyrównał Bolesławowi Clirobremu pro* 
dziadowi swemu. Na iego dworze było 3 zhie^. 
gów znakomitych'. Jzasław ILiąke Kiiowski j 
Bela brat Króla Węgierskiego i Jaromir brat 
TVratysława Xi%cia Czeskiego* Belf doprowa* 
dził do królestwa wigierskiego , a Jaromira 
znakomicie udarował i do Czech posłał , gdzie 
mu dał biskupstwo pragskie, iiiiź sam tylko J za-* 
sław miał by di wprowadzonym na Ruś i xię* 
siwo Kijowskie ; alb^stfiem gdy szlachta kijow" 
ska. ustOHficziiie prosiła, aieby J»asław Xifi€ 

8* 
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jowska ustawione prószyła abi zaslaw syaze ycb 
wyzwoljl Bwyczyenya wyszeslawa brata swe- 
go xya2e Polocakye pospołu z yego dzyeczmy 
w którego bel wszadzyl on nyrchczyal ony to 
pobudzy wszy zamyeszanyc wypedzyly go z xye- 
8twa. A wyszeslawa za xyazc kyowskye za pa- 
na swego wzyeli sbiwsy tedy Bolesław ryczcr- 
stwo swoije a wzyawszy zaslawa z yego dzye- 
czmy zmsczyslawem y swyatopliigyem czyagnal 
do Russy a gdy bel blysko kyowa chczyal sye 
mu zastawycz wysseslaw sw}*-!!! woyskyein y 
zabronycz yachanye krolowy boleslawowy ale 
nzrzawszy wyelka mocz boleslawowe zlegl sye 
potaiemnye od swoych do Poloczka uczyekl 
przeto boyarowye zleknawszy sye cfbczyeJy ya- 
cliacz do Greczyeys zwymy d«yeczmy y Btatkyeai 
zapalywszy myasto y zamek kyowsky ale ziia- 
pomynanya swyatoslawa y wszewolda xyazatb 
czyernyeyowskyGh posiały do zaslawa posly 
aby sye w pokoyn wroczycl na swoy stołecz o-, 
pusczywszy Połaky przeto boleslaw zastawy- 
wszy czyeskosczy y częscz zastępów aby zanym 
pomału yacbały szam zasłałem i sprawnyey- 
szym riczerstwem czo rycliłey do Kyowa poya- 
cbal posiawszy naprzód Mcsyslawa szyna za- 
stawo wego na' spyegi yćzłi by beły wsytkye 
rzeczy w pokoyu albo wzdradzye u kyowyanow 
który wyachawasy do kyowu nalawszy y w po- 
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ich uuH)kuł Z wituenia Wstewłoda brata swe-^ 
go Xięcia Połockiego, (i) i iego utronników , 
których trzjrnutł pod strakę, on tego ucMfnić /u« 
chciał, ci równie wacząi^hzy zamieezanie , tuy^^ 
pędzili go s Kt^stufa^ a fFyazesiawą Kifcietn 
Kijowskim i Panem swym uznali. Zebrawszy 
JBolesław rycerstwo swe , wzięw&zy /zastawa z 
lego dziećmi Swiałopługiem i Mścisławemr cię-- 
gnał nd Ruś, a gdy był iui blisko Ki/owa, fVy^ 
szesław chciał mu sif oprzeć z woyskiem swdm 
i zabronić wkroczenia Królowi Bolesławowi, lecz 
uyrzawszy wielką moc Bolesława , zbiegł pota^ 
iemnie od swoich i uciekł do Potocka, JBoiaro^ 
wie przelęknieni , chcieli udawać się do Grecy i^ 
z potomstwem i dostatkami , zapcUiwszy miasto 
i zamek w Kijowie, lecz za napomnieniem Swlę-" 
tosława i ^sze włada xiqiqt Czerniecliowskich j 
t4>yprawUi do Jzasława swych posłów , akel^y 
wrócił spokoynie i obiął rządy Polaków opuści^ 
wszy, Bolesław zostawia ci^iary i czfść woysk 
swoich, ażeby zanim pomału następowali , a 
sam z Jzasławem i wyborem rycerstwa ce ry^ 
chley udaie się do Kijowa , posławszy naprzófĘ 
Mscisława syna Jzasława, dla przeyrzenia. 



(\) Kroniki ruthie Xi^cia PołocHego wi^tioiiego, nazy" 
watą 9Fate§hncem, Pereiatia^sHego Xiącia Wtte" 
wtodtm. 
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koyu pobywszy, ktorsy rysterk yednaly yo 
pothym wskazał tako krolowy boleslawowy 
oyczu swemu y ze sye wsytko nspokoylo. Przy- 
yachal thedy kroi y zaslaw przeczyw kto* 
rym wyeclialy y zwyelka poczesnosczya 
przyely y wyachal kroi Bolesław do Kijowa 
wtorego dnya maya y myeskal tam przes wsyt- 
ko lyato y yeszyeii y zyme rozłożywszy ryczć- 
rze Polskye po myastcczkacli y wewsyacłi . na 
zyme. A zaslaw xyaze kijo wskye wzyawsj swo- 
ye zastępy y krolewskye udał sye za wyszesla- 
wem do Póloczka który mu uczyekl a on zaoiek 
poloczko wzyal y yego wsytke krayne a szyna 
swego Msczyslawa tam postawyel, który tam 
umarł ])Otym driigyego śwyetopluga tamże zo- 
stliawiel który taai ymarl. Gdy prześlą zyma 
darowawszi znamycnyczj^^e króla boleslawa y 
yego ryczerstbwo zlotem srzebrtm knpky per- 
lamy satamy drogymy obrocyel sie do Przemi- 
ała kroi Bolesław a pobrawszy moeza myastecz- 
ka y wszy a drugye mn sie dobro wołnye pod* 
dały i przyłączył yc ku Przemislyu, który o- 
błyegl gdy powocz y zabrany e rzeky szan opa- 
dła przes trzy dny a czwartego dnya gdy yusz 
iiyemogła yusz stacz wyachaly na zamek ze 
wsytkymy swymy rzcczamy wzyal a łupy ry- 
czerzom rozdał gdy tak poczyeszyl ryczerstwo 
obegnal zamek przemyiłsky doby waiacz go przes 
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cajrli wszystko spohoyne ^ czy nie ma zdrady io" 
kiey bć łf trony Kijot4>ianói4f? Ten wiecha wazy do 
Kijowa znalazł tam epokoyno^óy ukarał 70, hto^ 
rzy działali roztirhiy potim doniósł tak BolesłO" 
wowi królowie iako tek Jzasławowi oypu swemu 
ie się uspokoiło wszystko. Przybył tedy Król i 
Jzasław f przeciw którym wyszli mieszkańcy i 
z wielką uczciwością ich przy ięli^- Jf^iechał Bo^ 
lesław do Ki/ owa dnia 2 Maia, przemieszkiwał 
tam całe lato^ iesień i zimę, rozłoŁywszy polskie 
rycerstwo po miasteczkach i wsiach na zimowe 
leke\ Jzasław, "Kiąke Ki/owki wziąwszy pułki 
swe i królewskie udał się za PFyszesławem da 
Pcłocka, który to Wjyszesław uciekły a on za-* 
inek połocki wzięl i całą łę krainę ; syna swe^ 
^ Mścisława rządcą iey postanowił ^ lecz ten 
umarł ; potim drugiego Swiętopługa zostawił 
tam y i ten zgasł wkrótce. Gdy przeszła zima y 
udarowano znakomicie Króla Bolesława irycer* 
stwo iego: złotemy srdbrem, kubkami, perłami, 
szatami drogiemi\ udoi się do Przemyśla Król 
Bolesław, a wziąwszy mocą wsie niektóre i mia^ 
sieczka, gdy mu się drugie poddały dobrom^ol^ 
nie, przyłączył ie ku Przemyślowi, który obiegł, 
iak tylko powŁdi i wezbranie rzeki San opadło. 
Przez trzy dni dobywał grodu, a czwartego dnia 
H^y trzy mac iui nie mogli Rusmi. PPieehałKról 
do miasta, obiął ie, i wszystko co w ni^m było 
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wszytko latho alyesz woda opadła a mor sye 
poczal na zamku posiały posly a wzyawsy prze- 
mierzenye aby mogły swoym czalym statkyem 
zyachacz z zamku a yemu spusczycz zamek na: 
którym przemypskawszy przez zyme przyecha- 
ly do niego. Geyssa Ladzyslaw y lamperth 
synowye kroIa wegyerskyego Bele ten byl u* 
marl wewszy demoAZ zobalenya domu po któ- 
rego szmyerczy na wyossne Henriek czesarsz 
Rzymsky wzyawsy s sobą Salomona zyeczya 
swego wy achał do wegyer y kazał korono wacz 
znowu Salomona na krolya - wegyerskyego od 
których moczy odstapywszy Gey&sa Liadzysław 
y Lamperth Xyazetłid wydzacz yze ych we- 
growye nyechcza bycz posłuszny zyachaly do 
Polsky do swego krewnego króla Bolesława 
proszacz go aby ye odprowadzyl y przywroczyel 
do wegyer. Bolesław opusczywsy woyne Ru- 
ską z wyborem ryczerstwa swego doprowadayl 
ye do wegyer y położył sye nyedałeko budzy- 
nya, kroi Salomon baczacz isz go wegrowye 
opusczyły bo sye ym yusz thes bel sprzykszel 
wyachał nayeden zamek Mo son znatury y zbu- 
dowany a moczny , ale Biskupowye wegersczy, 
na' które zależało pokoy czynycz y opatrowącz 
królestwo pokoy myedzy ymy uczynyły tym 
obyczayem aby kroi Salomon yako młodszy y 
koronowany dwye częsczy królestwa osyegnal. 
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roidał rycerstwu na łup. Gdy tah pocieszył wo^ 
iowniJków swych, okrąiył zameh przemyski do- 
by waiąc go całe lato ^ iak woda opadła. Mór 
wszczął się na zamku i wyprawili posłów , a u-' 
czynili tahą umowę , aztj^ mogli z całym swym 
dostatkiem i z dobytkiem wszeli^im zeyść z zam- 
ku i oddać go Tu przebywał Kroi zimę całą i 
przyiechali do niego : Geyza, ff' łady sław iLam.- 
bert ąynowie Beli Króla ff^ęgierskkiego , który 
we Wsi Demesz postradał życie z zawalenia się 
domu. Po iego śmierci na wiosnę Henry I IV 
rzymski Cesarz, wziąwszy z sohą zięcia swego 
Salomona , udał się do TVęgier i kazał znowu 
koronować Salomona Królem węgierskim. Przed 
ich mocą ustąpiwszy Geyza, TVłady sław i Lam- 
bert ^iąięta, widząc %e TVęgrzy nie chcą im 
być posłuszni, zbiegli do Polski do krewnego 
swoiego Bolesława , prosząc go , ażeby ich od- 
prowadził i przywrócił nazad do Tfęgier, Bo- 
lesław opuściwszy woynę ruską, z wyborem ry» 
cerstwa zaprowadził ich do JVcgier i stanął o- 
bozem niedaleko Budzynia, Kroi Salomon uwa- 
iaiąc zegoJVęgrowie opuszczała, bo się im iuz 
był naprzykrzył, zi^chał do zamku mocnego 
z natury i budowli swey Moson, Biskupi f Wę- 
gierscy, na których zależało pokoy zawrzeć iczu-^ 
wać nad królestwem , zgodę pomiędzy nimi w- 
PSynili taką : aieby Król Salamon iakp młodszy 
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A GeyaMM. Łads^tlaw j Ł mprrlh bel j hj sys- 
setj y trsecsją csescs krolcstliwa osjc^aeljr. 
A kroi Bolesław zoaiiijeiijcsje darowanj' s o- 
bndwustronju ajacbal doRassy « wsakcM Imb 
natbjiii jrednanjn bel pnes wsjrtko lato gdj 
prset la z jma^ cbcsącs odprowmdsycz powtore 
saslawa wypędzonego sasye s kjowa pnes 
swyatoabiwa j wsewolda xjazeta czyrnyejow- 
skye odprowadzjl jego zastepj. A odprowa- 
dzywf j je j obroesjl sje i nedj wzjal po- 
wjatb j j saoikj mskje. Cbelm wladajmjer 
y wol jn czo therasz Łnczko z ową , potb jm 
wtborego latba 1074 prozlo jo kijowa jacbal 
przeczjw któremu wsewc^d poszjadcza kjowa 
( bo jnfz bel f wyatoslaw brat J^go nmarl ) 
zfnocznjfn zastępem wjacbal poszjlonj przes 
Rnsaky y z Bolesławem sie potkał tamże gdy 
barze długo walczelj prawe skrzjdlo polaków 
poczęło sie cbjłjcz y ko podanju thelu sye 
myecz. A w tbym rusz poczęła wołacz chcącz 
ym szercze skazycz y poczęły wrzesczecz zra- 
dosczya, nicprzyaczyelye uczyeluiyą nieprzya- 
czyelye zwyczyezony ustepnyą. Czo baczącz 
Bolesław kroi masz roocznego szercza y wyel- 
ky szmyałosczy wneth nowy uff na thos skrzy- 
dło prawe zsykował potbem y swoym woy- 
skyem wnamocznyeysze woysko Husky e. sye 
wrazyłyono rozprosył a tbedy woysko Ruskye 
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i koronowany y dt%>ie częici królestwa ouiągnął^ 
a Geyza , Władysław i Lambert uznani Xiąię- 
tamif trzecią część królestwa otrzymali. Król 
£olesław znakomicifi uradowany z obu stron, 
iechał na Ruś , dla tego poiednania zabawi- 
' t4>szy tu całe lato. Gdy minęła zima chcąc u- 
trzymać powtórnie Jzasława znowu z Kijowa^ 
^wypędzonego przez Swiętosława ^i Wszewłada 
JCiąząt Czernie chow skich , odprowadził iego wo- 
iowników , -a potem udał się w inną stronę , 
uwziął powiaty i zamki ruskie : Chełm , ff^ło- 
dzimierz i Wołyń, teraz Łuckiem zwany, Ho- 
ku następnego 1074 prosto szedł do Ki; owa , 
( bo iui był umarł brat iego Swiętosław) z mo- 
cnym zastępem wyciągnął , posiłkowany przez 
Husinów, i spotkał się z Bolesławem. Gdy 
iui długo bardzo walczyli , prawe skrzydło Po- 
laków zaczęło się chu^iać i iui tył podać mia- 
ło. Ruś poczęła wołać , chcąc im odiąć serce 
i krzyczała z radością : „ nieprzyiaciele ucie- 
y, kaią, nieprzyiaciele zwyciężeni ustępuia. " 
TVidząc to Król Bolesław mąz serca męinego i 
tpielkiey śmiałości , wnet hufiec nowy na tSm 
skrzydle prawim uszykował ^ potem z w&yskiem 
swdm w naymocnieysze pułki ruskie wdarł si$ 
i rozproszył ie, a wtedy tiH>ysko ruskie zwolfiia-r 
ło w oporzfi i wnet się miało do ucieczki, Xią-- 
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Upadło i wnefii podały thyl. A syase Wsze- 
wold ledwy uczyekJo barao ruasy wyelye po- 
bytho. A spolakow tyszyacz zabytho y pocho- 
vrano, aynsy sye wsyczy do Polsky zwyelky- 
roy Inpy wroczyeli. Tegoa roku kroi Bolenia w j 
azwoymy czado wyelkyc o Pyotrawynye, któ- 
rego S. Stanidlaw skrzeszyl wydzyał potbym 
drugiego roku , który byl 1076 zby wsy wyel- 
kye zastępy tako zyeznych yako z pyeszycb 
prosto sye pusczyl do Kijowa myastlia główne- 
go w russy wyelkyego, A szyrokyego na on 
czasch^ które oblagl szam dobrze opatrzywsy 
wszedzye aby zadney rzeczy do myastba nye- 
wyezyono. Y walczely thak długo wyesdza- 
yacz z myasta ryczerstwo ruskye alyesye dro- 
goscz głody y mor przysły posiały thedy posly 
obyeczuyącz poddanye y wyei^noscz a zadayacz 
aby kroł sye na nie nyegnyewal , czo ym obie- 
czał. Anypprzedłuzayącztliegos godnytizwieł- 
ka poczesnoscfzyą przyeły a wyezdzayącz w bro- 
nę obraczayącz myeczem uderzył w bronę zeła- 
zną yprzebyel blachę na wrzasz swego pra- 
dzyada Cbrabribołesława y zakazał swemu ry- 
czerstwu Uby żadnego drapyesthwa y zadny 
krzywdy myesczanom nyeczynyły baczacz tbo 
thedy Kijowijanye znamyenythe dary złozeły 
y darowały krołowy, które kroł miedzy rycze- 
rze rozdał tym którzy bely czuynyeysy. Asa- 



STAK. CHWALCKBWSKIEGO. JO 

ie Wsztwłod zaledt4>ie sam uciekł i Rusi wiele 
pobito, X Polatóft^ iocx) poległo, tych pocho- 
_wano , inni zai wszyscy do Polski się wrócili 
z wiąlhiemi łupami. Tegoi roku Król Bole- 
sław ze swoimi widział cud wielki, Piotr owi- 
ną, którego S. Stanisław wskrzesił. Pot im 
następuiącego roku 1076 zebrawszy wielkie 
hufce tak iazdy iak i piechoty, prosto sie pun 
icił do Kijowa, głóamego na Rusi i wielkiego 
miasta , sziroko rozłożonego y kóre obiegł i sam 
wszędzie dobrze opatrzył, ażeby nic zniskęd do 
miasta nie przywożono, I walczyła dopóty tę^ 
ska załoga., z miasta robiąc wycieczki , pokąd- 
ich drogoic, głód i mór nie nawidził, fVypra-- 
wili więc posłów obiecuiąc poddanie się i wier-^ 
ność, a prosząc o to, ażeby się Król na nich 
nie gniewał , co im przyrzekł. Nie przedłuzaiąc 
chwili y tegoi dnia z wielkimi zaszczyty przy^ 
ięli go i wiezdzaiąc w bramę podniesionym u^ 
derzył mieczem w ielazne podwoie , i przebił 
blachę na wzór swego pradziada Bolesława 
Chrobrego, Przykazał rycerstwu swemu ^ a- 
żeby iadnego łupie s twa i krzywdy iadney mie-- 
szczanom nie czynili, Widząc to Kij owianie 
znamienite dary złoŁyli i przynieśli ie królowi, 
które Monarcha pomiędzy rycerstwo swe roz- 
dawał, tym którzy byli czuynieysi^^ Izasława 
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sława iistawyel Gubernatorem Ruskym a szam 
"W kyowye sawym woyskym lezal z którego 
myeskanya , tako kroi yako y yego dwór w o- 
bzerstwo y wroskoszy wpadły wpyanstwa wnie- 
czystosczy, bo kijów belo wyel^kye i szerokye 
myastho gesthe w uliczacli obfythe w zbożu 
mnyeysce, w rybach*' w myedzyech nyewiastjT 
czudne które ye kn wszemu złemu przywyo- 
dly. A szam kroi wspathny grzech przeczy w 
przyrodzenya upadł kyowyanom pospolilhy 
ysz które bel >zbroyą zwyczyczyl od nych na 
sprosnyeysyiDy grzechy bel zwyczezon, ale bo- 
ska pomstha nyczbezkaranya nyeopusczy prze- 
to na nye a zwlascza na krolya pr-tysla. Bo go 
yely thak swoy yako iobczy gardzycz. A zo- 
ny polaków thych, którzy przy krolyubeli isz 
przess syedm lath ych doma nyebelo ndaly sie 
pospołu z dzyewkamy y szyostramy wrozniay- 
the psothy w kurestwa wnyerzadnosczy poymu- 
yącz szwe slngy zamezez nyerzadney myelosczy 
gdy ten słuch do namiotów przisedł króle wskych 
przes czesthe posly nyektorzy zryczerzow pol- 
skych zgrzy taiącz y nyemogącz czyerpyecz krzy- 
wdy malzensky pothayćmnie odyezdzaly do do- 
mów potem drudzy za nymy nad zakazanye 
krołewskye w noczy wyezdzały. aby sye pom- 
sczyeły nadzonamy zgwałczonego MaJzeństbwa 
y nad slugamy baczącz sie kroi bycz wzgardzo- 



V 



STAN. .'CHWALCZE WSJCIIO0. 73 

postanoipił rzqdcq na Rusi , sam w Kijon^ie % 
woyshiem swim przebywał , a wczCtsie tego 
pohyłUr Król i dwór iego puścili aic na ohiar- 
stwa i piiańswo , poddali się roskoszoni , * nie- 
czystości: bo Kijów było to wielkie i szirokie 
miasto, mnóstwo ulic maiąee ^ obfite w zboie, 
m.i(siwa, ryby, w pieniądze i niewiasty piękne, 
które ich do wszelkiego złego przywiodły, Sdm 
Król w szpetny grzech przeciwko przyrodzeniu 
popadły Kijowianom pospolity , takie ci któ- 
rych pokonał orciem, zwycifiyli go do nay-^ 
sproś ni&y&zy eh skłoniwszy grzichów. JLect 
pomsta niebios nic bezkarnem nie zostawia kazń 
więc przyszła na nich , a mianouficie na Króla , 
ze nim i swóy i obcy poczęli gardzić. Zony 
Polaków tychy którzy byli przy Królu , przti 
7 lat nie widząc ich w domu y wraz z córkami 
i siostrami puściły się na różne bezprawia i nie-* 
rządy sług swych w jnałzeństwo poymuiąc ta 
sprawą naganney miłości. Gdy ta wiadomość 
przez częste poselstwa doszła królewskich na- 
miotów y niektórzy z rycerstwa zgrzytali zębami , 
a nie mogąc znieść krzywdy małzenskiey od- 
iezdzali potaiemnie. do domów y pot im drudzy 
za nimi pomimo zakazy królewskie m> nocy u- 
mykaliy ażeby się nad zonami pomścić zgwał- 
conego małżeństwa i zuchwałości sług swoich* 

9* 
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nego yopusćzonego rosźylsie zaiiymy z małym 
zastępem do polsky. A poymowawszy które 
mogl przednyky they nczyeczky posczynal a 
drugye w wyezyenye poszadzal drngym ymic- 
nye pobrał , a drugye wy»z wyeezyl , a nye- 
wyasthy których mezowye nyeskaraly hanbyl 
y dzyeczy od ych Pyerszy odeymowacz kazai 
a sczenyctba przyszadzacz -kazała dzywna a 
nyeslychana rzecz czlowyecze mleko pszom 
dawacz^ nadto ku rozmno^enyn grzechu prze- 
czy w przyrbdzenyu y owszem ka wyetszema 
pohanbyenyn nyewyesczyemn kazał bydle o- 
dzyane w powlokę za sobą wodiycz wsytkym 
myerzyony wsytkym czyesky okmthnyk bel. 
A aczkolwye wyelye belo w polscze Bisku- 
pów wsakosz żaden nyechczyal wysthepn kró- 
le wsky ego karacz yedno S. Stanisław Biskup 
Crakowsky, który wthe walkę wstąpyl. Bo- 
wyem Arczibiskup Gnyeznensky Piotr, na 
którego zależało przody kroIa od nyerządno- , 
sczy odwodzycz, wydzacz wyłka myedzy ow- 
cze przychodzaczego nyezastawyl sye. Alye 
S. Stanisław myelesczyą rayełego boga y krzy- 
wdą ludu yego zapalony zostawyl syt kroło- 
wy iakoby drugy Arczibiskup, bowye thcs 
nyedawno ustało belo. Arczibiskupstwo Kra- 
ko wsky e przes jiyedbaloscz Jampethy namye- 
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Widząc się Król w łahiey pogctrdzie i opu8Zc%e-^ 
niu ruszył za nimi do Polski z małym pocztem, 
a pochwy tawszy tych którzy go naypierwiy o- 
puścili samowolnie, podcinał ich, innych w wic^ 
zieniu posądzał, innym zabrał maiątki lub wy-' 
Ęnał, a niewiasty których mciowie sami nieur- 
karali, hańbił, dzieci od piersi ich odeymowaó 
kazał i szczenięta przysądzać : dziwna i niesły- 
chana rzecz, mleko człowiecze psom dawać. 
Nadto rozmnaiaicc grzech przeciwko przyro- 
dzeniu i dla większiy Jianby niewieściey , roz- 
kazał klacz odziang w purpurę za sobę prowa- 
dzić ; wszystkim stał się obmierzły , dla wszy- 
stkich srogi olrułnik. Chociaż w Polsce wielu 
było biskupów, iaden przecież nie chciał wy- 
stępków królewskich gromić , tylko S. Stanisław 
JSiskup Krakowski , który podiął się łSy walki , 
albowiem Gnieźnieński uó^cybiskup Piotr C^) do 
którego należało przed wszystkimi Króla od nie- 
rządnego "^ życia odwodzić , widząc pomięizy 
owce przychodzącego wilka, nie zastawił mu się. 
Lecz S, Stanisław miłością Boga i krzywdą lu- 
du zapalony, zastawił się Królowi, iakoby Ar- 
cybiskup drugi, gdyż nie dawno ustało Arcy- 
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stliiiyka yego. Tylye o walkach y o dzyc- 
yoch Króla Bolesława, nynyo o zywoczye 
Sz wyelcgo Stanisława. 



CAPITULA XIX. 

^di otrzymał kroi Bolesław zwyczyesfwo nad 
Xyazeczycm Wszewoldem wzyal zoneCristyne 
ycdncmu ryczerzowy Msczyslawowy y ucxy- 
nył znyą czndzolosthwo sczego yego S." Stani- 
sław kareł y upomynał Bisktip Kracowsky 
yzby syc kn Boga nawroczyel bel zbawyon. 
Ale on zgrzytayącz yako lew z odpoczywanya 
swego zbudzony dychayącz grozącz y zdrady 
swyetemu mezowy gothuyącz y zasthawyl sye 
aby zloscz za dobrocz oddal , a wyedzyal ysz 
S. Stanisław knpył bel wyesz na kosczyol kra- 
kowsky Pyotravvyn y przywyodl synowcze 
nyekyedi slyacbetnego Pyotra którego gdy bel 
zyw zwano pyotrck dzyedzycza z piotrawyna 
o.bycczuyącz ym bytnoscz królewską aby do- 
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biskupstwo Krakowskie, przez opieszałość Lam-- 
berła fa J poprzednika iego, Tyle iest o wal- 
kach i dzieiach Króla Bolesława , teraz oiywo^ 
cie S. Stanisława, 



ROZDZIAŁ XIX. 
O S. Stanisławie. 

^dy otrzymał Król Bolesław zwycicztwo nad 
TVszewłode7n Klęciem Ruskim porwał zonę Kry-' 
stynowi iednemu z rycerstwa Mścisława i po-^ 
pełnił -z nią cudzołóstwo, o co go S, Stanisław 
karcił i i upominał iako Biskup Krakowski , a- 
zęby się do Boga nawrócił i był zbawiony. Lecz 
on zgrzytaiąc iako lew zbudzony w odpoczynku 
zieiąc złością , grożąc i zdrady mężowi S, gotu- 
ląc y postanowił złością odpłacić się za dobre, 
Tf^iedżąc iz S, Stanisław kupił wieś dla kościo" 
ła Krakowskiego, Piotrowin, nakłonił synowców 
szlachetnego Piotra , który gdy iył nazywano 



(1) Lambert IL Żula Polak, herbu Starzą, umari 
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bywały dayctl^ycztwa pyotrawynskyego. Ga- 
bayącz S. Stanislain/a y «meczącz: A tako gdy 
beli wyelkye roky krolewskye y sząd iwrna- 
myeczyech na polnych lakach myedzy Szol* 
czem a myedzy Pyotrawyntfm y bel pozwan 
przenye S. Byskup y przal bycz tbe wyesz 
swlasnosczy ych, ale yego bycz kapyona oby- 
czayem prawa a gdy dano dzyen zrady króle w- 
fiky swyadkow na szwyadeczthwo. Baczącz 
tlio S. Bysknp rzeki : „ o, krolya wydze ysz 
y, gdy nyedostaye swyadeczthwaludzkyegopo- 
„ trzeba aby eh sye do wspomozenya bbszkycgo 
„ uczy e ki przy vry ode ya thobye czwarthego 
„ dnya na swyadecztwo pyerwszego przedaw- 
y, cze they wszy. " Czego kroi zradsi mayacz 
tho za blazensthwo na thychze roczech cze- 
kały przecz 4. dny przykazał thedy S. Sthani- 
slaw wsytkym kapłanom, które jnoglmyecz 
bogu sye modlyacz ustha wy wsy roznę ofiary y 
post przesz trzy dny a szam y wnoczy y we- 
dnye w parach wyey kosczyoła S, Tomasza 
Apostola w przerzeezoney wszy pyo trawy nye 
w powyaezye Lubelskyra lezaczey ustawycz- 
nye &zye madlyl spłaczem y wzdychanym a 
czwarthego dnya obruwsy sy^ yako Biskup 
przed duchowyensthwem y przed wyelkosczya 
luda othworzywszy grób Piothrow trzy latha 
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^5 Piołrhiśm, dziedzicem Piotrowina ^ obiecu^ 
iqc im pomoc swą królewską ^ aiebjr dopomina- 
li się dziedzictwa Piotrowina ^ S, Stanisława 
napastuiąc i martwiąc. Gdy hyły wielkie roki 
Króleęifskie i sąd w namiotach na łąkach pol- 
nych między Solcem a Piotrowinem, pozwany 
był przez nich Biskup S, i zapierał się aieby ta 
wieś była ich własnościąj lecz upewniał ie prze- 
zeń kupiona prawnym obyczaiem. Naznaczo- . 
no dzień w radzie królewskiey dla przy wiedze- 
nia świadków na świadectwo. Widząc to 
biskup S» rz^kł : „ o Królu! widzęó, ie gdy 
,f niedostaie świadectwa bidzkiego, potrzeba 
„ aiebymsię do pomocy Boskiey udał i przy- 
j- wiodę ci za 4 dni na świadectwo pierwsze- 
99 ^o tey wsi przedawcę. " Lecz Król z radą 
wnaiąc to za wybieg , na tychie sądach czekali 
4 dni. Rozkazał tedy S, Stanisław kapłanom 
gffszystkim, kory eh tylko mógł mieó , aieby się 
modlili Bogu y postanowił ofiary y mszy S, i post 
przez 5. dni, a sam w nocy i we dnie w parch' 
yii kościoła S, Tomasza Apostoła , w pomienio- 
rUy wsi Piotrowinie , w powiecie lubelskim /«- 
iącey ustawicznie się modlił z płaczem i wzdy-^ 
chaniem. Czwartego dnia ubrawszy się iak Bi- 
skup przed ducfiowieńsŁwem i mnogością ludu 
postępuiąc , otworzyć kazał gr^b Piotra, który 
trzy lata upłynęło f iak umarł, i padłszy obli-' 
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umarłego padwsy na oblycze swe na zyemye 
naboznye sye modlyl a wsthawszy zmodlytwy 
doŁliknal łaską byskupyą pyasku umarłego Pio- 
thra rzekacz: „ wymye oycza y szyna yducłia 
,, szwyetego wstań Pyetrze na wydanya swia- 
decztliwa prawdzye ktłiory wnetli wstał y sta- 
nął y wyszedszy stego przerzeczonego kosczo- 
la przysly przed obł^xznoscz królewską na szą- 
dzye syedzączym do którego S. Stanisław rzeki 
„ otbom zecz Królyu przywyodł Pyotra prze- 
,, da^vcze wszy Pyotrawyna ka wyzwolenyu 
y, y ku powyadanyu wsytkicli rzeczy zależących 
„ ku themu przedanyu. " A kroi z rada zu- 
miawsy sie umyłkly a yeden na driigiego pil- 
nye patrzałi a Pyotr ku krolowy rzeki : ,, O I 
„ Królu Bolesławie ya wyznawam yzem prze- 
je dał dzyedzycztwo moye, wyes Pyotra wyn 
„ Ibemu mezowy S. Biskupowy y zupełna za- 
„ platbe wzyalem od nyego a moy szyuowczy 
„ y przyrodzeny zadny wlasnosczy any prawa 
„ w nyey nyemayą any będą myecz, " y obro- 
czywsy sye do gabaczow synowczow s wy cli 
rzekł ; „ kto wasz w to szałyenstwo przywyodł 
y, ysz opusczy wszy a;?mazawszy prawdę upor- 
^, nye a krzywda myotaczye sye na S. meza 
,y przeto iezly nyebedyeczye pokuthy czynycz 
,; wpadnyeczye wczesky gnyew y wyelką pom* 
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czem na ziemi f , modlił się naboiniey a wsta-- 
ti^szy z modlitwy dołhnął laskę biskupie zfi^ok 
zmarłego Piotra mówiąc: w imię Oyca i Syna 
i Dnclia S. wstań Piętrze, dla wydania świa- 
dectwa prawdzie. Ten wstał natychmiast i sta- 
nął, i wyszedłszy z pomienionego kościoła przy-^ 
szli przed oblicze Króla zasiadaiqcego na sę- 
dach: do którego S. Stanisław odezwał sif: 
y.ołom, Królu przywiódł Piotra przedawcę wsi 
Piotrowina dla przyznania i opowiedzenia 
Milszy stkich rzeczy do teyprzedazy nalei^cych*'. 
Król z radą zdumiał' się i ieden na drugiego 
pilnie patrzał. Piotr ozwał się do Króla J9o- 
łesłdwa: „ o Królu ia wyznaię, iemprzedał dzie- 
dzictwo moie wieś Piotrowin temu biskupowi 
rnęiowi S,, zapłatę otrzymałem zupełną od nie- 
gOy a mei synów co wie i krewni zadnSy własności 
cmi prawa do tey wsi nie maią, ani mieć mo- 
gą*'* Obróciwszy się do napaś tulących synow- 
ców swych powiedział: „ kto was do tego sza" 
leństwa przywiódł? ze opuściwszy prawdę i prze- 
ciwiąc się iey upornie i z krzywdą miotacie się 
na męia S, przeto ieśli nie będziecie pokuty 
czynić, doznacie gniewu ciężkiego i pomsty 
miłego Boga", Dokończywszy tego zeznania 
przed Królem' i iego radą , szedł S. Stanisław 
z Piotrem do wsi Piotrowina, za którym po- 
stępowała wielkość ludu, a gdy pnyrszedł do 

lO 
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7, sthe mylego Boga, " adokona^rsy ihey rie- 
czey przed królem y przed radą yego szedł S. 
Stanisław n Pyotrem do wsy piotrawyna któ- 
rych wyelkoscz ludu naśladowała y dzywo wa- 
li sye thako yze szam sczegulny kroi 'wnamye- 
czy ech został a gdy przysły do Grobu Pyotro- 
wego yal mowy oz S. Stanisław tymy słowy do 
"P y otrą : „ Pyetrze chczes ysz czy uproszę u 
Pana zbawyczyelya mego długi zy woth ? " od- 
powyedzyał Pyotr : ,, nyepotrzebacz swyethey 
Biskupie ałye wy eczey* prósz abych bel wybą- 
wyon z mąk czysczowych pr^es thwoye zasla- 
gy z których wkrotcze bede wybawion yezly 
sye bedzyes za mną modłyl. ** A wsthapywsy 
w grób położył swe czyało y wypusczyel du- 
cha. A Biskup swyety z wsytkym ducho- 
wyenstłiwein y zł udem odspyewawszy psalmy 
y modłytwy źa wybawyenye pyotrow prószył. 



CAPITULA XX. 



wroczenyu króla Bolesława z Kijowa do 
Połsky posthawyl sye , Ryczerzom zbyeglcząm 
srogo nad nyewyasthamy okruczyenstwo stro-- 
yącz na poddane swoye pobory zbytjinye n* 



grobli Piołrowego^ zaczął mÓH^ic S, Słani-^ 
słauf temi słowy do Piotra: ^y Piętrze chceszli ^ 
uproszę Ci u Pana zbawiciela moiego iywot 
długi? '^ Odpowiedział na to Piotr: ^^ nie potrze- 
bać tego S, Biskupie , ale proś ractey ażeby ni 
był wybawiony z mqk^ czyścowych przez twe za- 
sługi , z których wkrótce będę wybawiony y ie-^ 
4 li ty będziesz się za mnę modliV\ J wstąpi^ 
i4fszy do grobu złożył swe ciało i oddał ducha 4 
JSiskup S, z duchowieństwem całdm i z ludem 
odśpiewał psalłhy i modlitwy , prosząc o wyba-* 
tifienie Piotra, 



ROZDZIAŁ XX. 
Zabicie S. Stanisława. 

Mo zwróceniu się z Kijowa do Polski Króla 
JSolesława, okazał się on srogim dla zbiegłych 
rycerzów, dla niewiast okrutnym, na podda^ 
nych swych pobory zbyteczne stanowił i zdzie-- 
rał ich. Nie było nikogo, któryby go od tego 
odwiódł^ S» Stanisław prsteigty iędz^ sprawie-^ 
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stawuyącz drąds nyemay^z żadnego ktoby go 
od thego odwyodl S. Stanisław nbrawszy Mje 
inyelosczyą sprawyedli wosczy y niayącz lutos cz 
nad ludem bożym ^ naprzód go wthayemuo- 
sczy karał poŁiiym gdy nyecbczyal przyztaczna 
yego karanye wzyąl a sobą yako Ewangelja 
sWy ethą wzyawsy dragycb dwu prała tb o w y 
panów y sedl do krolya proazącz go y upomy- 
nayącz aby sprawy^dlywoscz liiyelowai, a o- 
kruthnoscz cwyerzeczą zlozyl podwodow nye* 
wyczyagal^ staczyey^ Poborów zbytn3'cb y od 
grzecbu przeczyw prźyrodzenyn przeatal afe 
on yako krzywe drzewo a nyepdlomne roz- 
gnyewawszy sye na swyelego meza powsztal 
layącz , przeklynayącz , grozącz^ dbycczuyącz 
w kessy roszyecz y zabycz, a S. Stanisław Bi- 
skup szam go przessye zakłal bowyem wszy- 
czy ynszy kaplany nj^eszmyeły gowymyenyacz 
przy kazny acz wewsytkym byakupatwye swo- 
ym aby bel klcth abel wymyenyon yako zgnye- 
le drzewo, bronyącz mu gdy cbczyal do ko- 
sczyoła krakowskyego wcmszą wnydz podka- 
, wszy 83''e snym szam rzekł: „ Króla! -która 
smyalosczyą a upornosczyą smynBZ ofyare bo-* 
zą mazacz y przekazacz gnyew myelego boga 
na sye pomsty sye yego nyeboyącz k od two- 
yeyzlosczy nyeprzestayącr korząca syeyemu^" 
kroi zapalywsy sye wczyesky gnyew grocącz 
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dliwoici^ maiąc litoic nad ludem hoiyrń , siren 
Jo wał Króla naprzód łaiemnie , a gdy nie chciał 
być poufolnym na iego przestrogi y podług Er* 
wangelii S: wziął z8obq dwóch prałatów i pa- 
nów , szedł do JBoleaława prosząc go i Upomi-^ 
naiąc , aieby sprawiedliwość miłował a srogośo 
zn>ierz%cą odsunął, pod wód aieby nie U^ym^gał ^ 
stacyi, poborów zbytnich nie brał i gtzechw 
przeciwko przyrodzeniu aieby poprzestał ^ lecz 
on iak drzewo krzywe i nieugięte^ tosgniewał 
się na 4wi$tego męża , powstał srodze i łaiąe ^ 
przeklinaiąc y grożąc i upewniaiąć ^ he go w 
sztuki rozsiekać i zabić kaie. S* Stanisław sani 
go swoią osobą wyklął, [inni boudem kapłani 
wszyscy nie śmieli wymieniać Któla^) priyka-^ 
zał wcałóm biskupstwie swem , aieby wyklina- 
my fy^ i wymieniony iako drzewo Zgniłe i wzbro^ 
nił mu tPcfiodzić do kościoła KrakoM^skiego w 
czasie mszy gdy chciał tego, a spot kaw szy się^ 
z nim sam, rzekł: ,, Królu ziakąi śmiałością i 
uporem odwaiasz się kazić ofiarę boią i prze-^ 
szkadzać iey, wzbudzaiąc na siebie gniew mi- 
łego Boga, nie^ lękaiąc się iego pomsty i ni$ 
poprzestaiąc złości twey, ani korząc się ieinu'*. 
Król wpadłszy w gniew cięiki, groził mu ręką 
i usty, u^y szedł z kościoła i udał się na krako- 
Mfski zamek y a roziadowiwszy się przysiągł 
jwąbaó S, Sianisławaj gdzieby go tylko spotr- 



10* 
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mu y wshty j reką^ z koac«ynIa wysiedl y po- 
szedł na samek krakowsky tliamzc rozjadowy- 
vrszy sye przyszyągl zrebacz swyetego SUitii- 
sława gdzyeby go kol w ye nalazl, ale S. Bisktip 
Stanisław aby oblubyenyczą y czerkj^ew krze- 
sczyanską w pobanbyenye dlya nyego nieprzy- 
sla chował sye wskrytych a wtayemiiyeb mye- 
sczacb ofyaruyącz panu bogu czestbe ofyary y 
madłytbwy aby myely bog dal npamyetbanye 
y uznanyekrołowy proszącz nstawycznj'e zpła* 
czem zan. A tak syo tha rzecz przes czaly rok 
wyodła ydaley lata thedy pańskyego 1079 trze- 
czyegonastcgo dnya maya !&yczycza we czwar- 
tek szed.S. Stanisław do kosczyola swyctirego 
Mychała na skałkę szwymy łbaplany niyecar 
mszą. Uyrzeły go spyegyerze y opowyedzye- 
ly krołowy , kroi porwńwsy myecs z ryczer- 
zmy spretkosczyą szedł na skałkę lezaczą na ten 
czas na małcy łącze ycscze bel mszy Szwyctliy 
Byskup nycdokona) y pnsykazal stboyącz wko- 
sczyol ryczerzam wnydz y wyczyągnaćz ga 
skosczyoła^ którzy wszedszy a ehczącz sye go 
dotknąez odesly wstecz y padły na zyęniye a 
wstbawty wy&lyzaf«ye s kosczyola, które »£«-» 
kał kroi y kazał drugim wnycz ytakyes lidiya-* 
lacz ale óny czyesko pad wszy wznak na zye-< 
mye czołgały y thak walayącz sye wythoczyły 
sye s kosczyola luizal yescze aaslyepyony w u- 
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ketl, Lec% S. Sianisłatś^ biskup , akeby przezeń 
oblubienica Chrystusoum i kościół chrzeicicU^ 
ski nie doznał zhańbienia , chounił się po stry^ 
tych i taiemnych nueyecach , ofiaruiąc P, Bo-' 
gu częste ofiary i modlitwy y aieby miły Bóg 
dał upamiftanie i poznanie Królowi, modląc 
się zaś ustawicznie i ze łzami. Tak było przeu 
rok cały ,iwięcły nii przez rok. Lata Pańskie-- 
go zatdm 1079 d, i3 Maia we Czi4^arfek szedł 
S, Stanisław do kościoła S, Michała na Skał- 
kę z swoimi kapłony mszę odprawić , uy rżały 
go szpiegi i doniosły o tim Królowie Król por- 
wawszy oręi z rycerstwem biegł prędkona Skał- 
kę ^ będącą W ówczas na łące małey. Jeszcze 
nie skończył był mszy S, biskup, stanąwszy 
Król kazał rycerstwu iść do kościoła , nacią- 
gnąć biskupa z świątyni. Ci wszedłszy gdy 
go iąć mieli , uderzeni wstecz padli na ziemię 
i wstawszy wyszli z kościoła* Zfukał ich Kroi 
i rozkazał poyść drugim, podobniei uczynić, 
lecz oni ciężko wznak popadali, po ziemi się 
czołgali y tak waląc się zaledwie $pytoczyli się 
z kościoła: rozkazał leszcze będąc zaślepionego 
umysłu i trzeci raz wpaść, a z gniewem ich 
łaiąc mówił: „o proste chłopy nie rycerze, 
niewiasty a nie mękowie, nie mokede Xiędza 
iednego wywlec z kościoła i pomiścić -się nad ninz 
eięikiey mły krzywdy '\ Oni tak zgromieni 
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myslye y trzeczyra* wnydz z layanymy zgnieć* 
wanytn rzękacz ; ,, o chłopy prosczy a nyery- 
czerze, nyewyasty a nyemezowye niemozeczye 
popa yednego skosczyola wywlecz a pomsczy^cz 
sye nad nym moyey czyesky krzywdy. '* A ony 
thb thak zlayany zwyetszy darskosczjFą wesly 
padły yescze cz3'^ezy nysz pyerwey y posly precz 
a nyewyerzącz themu kroi czo mu powyadały 
porwawsy myecz dobytliy yako wsczyckly do 
kosczyola szedł a swyetego BUknpa panu J^ogn 
ofFyare iiay wyssą offyaruyaczego , myeczem w 
glowe uderzył roszczyal ypowalyl az sye krew 
na ołtarz na ktorcy ófTyarował rofiłyala. O Bo- 
że na wyclky a lianyebny grzech zlosczywy a 
nyeluthosczy wy zabyl liithosczywego y swye- 
thego swyetokraycze Biskupa obluhyenycza 
włone swey obłnbyenycze Pasterza wszwey of- 
czarney, a tedy zołnyerze czysnacz sye yeden 
przes drugyego przypadły zgolymy a zdobyty- 
my myeczmy. Wzyawsy smyaloscs podobayacz 
sye krołowy y oddałayacz swasromothe ym 
przypysaną bogosławyonego mea^ wstuky sye- 
kały a nyektora historia powyada ysz wtzydm- 
dzyesyath y we dwye sthucze^ nycmayacz do- 
szycz yescze zły kroi w thym skaradym uczyn- 
ku kazał stuky y członkj po polo rosmjetacz 
aby ye zwyerzeta y ptaczy poyedly yzeby yc- 
go pamyątke s aEyemye zgladzyl. Ale pan Bog 
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weszli z większą zuc?upalo4cią, lecz padli clęŁey 

niitif przody i precz poszli. Król nie wierząc temu 

co powiadali , schwyciwszy miecz dobyty , iak 

wściekły szedł do kościoła, S. Biskupa Bogu 

naywyiszą ofiarę składaiącego mieczem uderzył 

w głowę, rozciął i na ziemię zwalił, a krew 

się polała na ołtarz, na którym, czynił ofiarę. 

O Boże iak wielki i haniebny grzich, złośliwy 

i nielitoiciwy zabił świętego i litościwego , 

świętokradca biskupa, oblubieńca na łonie ob Iw' 

bienicy, pasterza w iego owczarni. Wtedy 

kołnierze cisnąc się ieden przed drugim,, przy'' 

padli zobnaionemi i dobitemi mieczami f nd" 

brawszy śmiadosci, dla przypodobania się Kro^ 

łowi, usuwaiąc sromołę którą im zarzucano j 

błogosławionego męia rozsiekali w sztuki, kł6» 

rych było 72 podług niektórych opisów. Ziły 

Król nie przestaiąc na tym haniebnym uczynku, 

rozkazał ieszcze te sztuki i członki po polu roz^ 

rzucić, aieby ie zwierzęta iptastwo poiarło, i ieby 

iego pamięć wygładził z ziemi. Lecz Bóg miły 

cudowny w swych świętych nastepnfy nocy spu" 

śx!ił z rUeba promienie, iakoby pochodnie nadka* 

idą sztuczką iaśnieiącs i cztery ogromne orły 

od czterech stron świata, dla straiy w dzień i 

w nocy zesłał , które oblatuiąc , wszelkie zwie^ 

rzęta i ptastwo odpędzały. Widząc to nięktó^ 

rzy prałaci i kanonicy poboini krakowskiego 
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myely wszwyct szwyethych dzywny przysly 
noczy promyenye znyeba spasczyl yakoby po- 
chodnye nad każdą stuczką swyeczączey czte- 
rzęch orlow wyelkych ze czterzech stron swya- 
tha na strozą w noczy y wednie zrządzyl^ któ- 
rzy oblathayacz wszytky zwyerzęta y ptaky od- 
padzaly baczacz to nyektorzy pralaczy y kano- 
niczy nabożny kosczyola Graco wskiego bycz 
oswyeczone czlonky bogoslawyone y rozmyo- 
thane trzeczy noczy zebrały przyUadayącz czlo** 
nck ku czlonkowy , stuke ku stucze , dzywna 
rzecz ku wyrzeczenyu wnet sye Bożą moczą 
zrosło y stało sye czale bez zadney blyżny a 
rozweszelywszy sye stego polozylj ye wgrob 
pod nyebem przededrzwyamy kosczyola S. My- 
chala Skalky y pochowały bo yezłyby ye bely 
w kosczyełye pochowały dowyedzyaWszy sye 
kroł kazałby ye zasye wykopacz y po połu ya- 
ko pyerwey rozmyotacz y powyedzyely zaby- 
czyełe krolowy którzy przy zabyczyu bely S. Sta- 
nisława yze bely z herbów sztrzemyenya y 
srenyawa skrzyzem y bez krzyża a podkowa 
skrzy zem. Gdy takowa rzecz przyślą do Pa- 
pyeza Grzegorza syodmego zabyczye S. Stani- 
sława rozkazał do Pyotra Arczibiskupa Gne- 
znenskyego y do wsytkych byskupow korony 
połskyey aby kłąthwe pospolytą po wsytkym 
krolesthwye trzymały y wsytkye kosczyoły 
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kościoła y ie błogosław ione a rozrzucone człon-' 
ki są oświecone y trzeciey nocy zebrftli ie^ a 
przyhładaiąc członek do członka^ sztuka do sztu- 
ki , dziwna rzecz do opowiedzenia, wnet się Bo- 
iq mocą zrosły i utworzyło sh całe ciało bez 
iadney blizny. Uradowani temzłoiyli ie w gro-" 
bie pod gołim niebem, , przededrzwiami kościo- 
ła S, Michała na Skałce i tam ie pochowali \ 
bo ieiliby ie byli pochowali w kościele,, Król 
dowiedziawszy się otim, rozkazałby ie znowu do- 
być i po polu iak i pierwiey rozrzucić, Powia-^ 
daią o zabóycach S. Stanisława, którzy Królo- 
wi wtey zbrodni dopomagali, ie to byli mcio- 
wie herbu Słrzemień i Srzeniawa z krzyżem i 
bez krzyia^ a podkowa zkrzyiem. Gdy ta wia- 
domość o zabiciu 6'.. Stanisława doszła papie- 
ia Grzegorza VII, rozkazał Piotrowi arcybisku" 
powi gnieźnieńskiemu, Ci) i wszystkim bisku- 
pom korony polskiey , aieby klątwę powszech- 
ną po całim królestwie rzucili i wszystkie zam- 
knęli kościoły, a Króla Bolesława wyklęli, O- 
diął i koronę królestwu polskiemu, ażeby odtąd 
Łąden Xiąie polski bez dozwolenia papieskiego 
nie był na Króla koronowany , i rozgrzeszył u- 



(i) Piotr 1. herhu Lettczyc dthó Bróa; , &yf tncyh* 
gnieś, od 1059 r. umari 1099.^ 
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zamknęły. A króla Bolesława klely tfaedysz 
\rzyal koronę królestwa polskiego, aby od tych- 
myasth żadne xyąze w polscze bez dozwól eny^i 
Papycskyego belo na króla koronowano y 

m 

wzyal rozgrzesayącz wsytke xyązeta woye wo- 
dy, Castelany, ryczerze^ bldownyky, posla- 
snyky poddane, slyachte, od posluszemtwa bo- 
leslawowego, a thy zolnyerze, którzy skrolem 
przy zabyczyu S. Stanisława bely choczya- po- 
moczą choczyauczynyel nyegodne azdoczwar- 
thego pokolenya zewsytkym ^cii^domem y sy- 
nowczamy na wsytkye dobrodzyestwa ko9Czyel- 
iie y na wsytkye clostoynosczy y czczy. Acz- 
kolwyek mn Papyesz posloaensthwo odyal 
wdym sye on za króla nossyl y każdego przy- 
pedzyl bycz poslusnego yemu rozkazanyu tak 
długo az pobaczel nyektore przednyeyse z kró- 
lestwa yz sye spykncly yącz go y zebj^cz do- 
pyero yego sercze grzech poczaJ gryscz y wzia- 
wsy sobą szyna swego Myeczlawa we dwana- 
scz3''e lat , który potym do królestwa bel przy- 
wroczon y umarł tham , opusczy wszy polskę 
pretko wszytek boyazlywy do wegyer do Lar 
dzy sława króla wegyerskyego uyacbal któremu 
bel napomoczy wespolek z braczyą Geyse y 
z Lampertem, a tamże kroi Ladzyslaw wyel- 
kyey poczesnosczy go przyal y wopatrzenyn 
wsytkych rzeczy yego cbowal ale sye myely 
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walniaiąc od posłuBzeńałwa : Xiąiąt wszelhich, 
fVoiewodÓM^j JS^asztelanónf , Rjcerzy , hołdo^ 
wnikóu^ i w&żelkich posłuszników , poddanych 
i szlachtę, aieby nie ulegali Bolesławowi, Tych 
ioinierzy którzy byli z Królem przy zabiciu S. 
Stanisława i byli mu pomoc c albo radę , ogło- 
sił ich ai do czwartego pokolenia z całym ich 
domem, ^ i synowcami , ke nie godni są wszel-^ 
kich dobrodzieystw kościelnych , wszelkiey czci 
i dostoynoici. Jakkolwiek bądi Papiei odifl 
dła/i posłuszeństwo, przeciek się on po królewsku 
stroił i kakdego zmusił do pełnienia swych roz-^ 
kazów, dopóki nie uyrzcd, ke niektórzy znako- 
komitsi w Królestwie zmówili się, akeby go u^ 
iąó i zabić. Wtenczas >dopiero grzech zaczął 
tiręczyc iego serce ; wziąwszy z sobą syna swo^ 
tego Mieczysława dwunastoletniego, (który po^ 
tim do Królestwa przywrócony i umarł tamj 
opuściwszy Polskę y trwogą przeięty j schronił 
się do Węgier do Króla tamecznego Włady- 
sława, któremu był niegdyś pomocą i braci 
iego Geyzie i Lambertowi, Król Władysław 
% wielką czcią go przyi^ i wszelkie potrzeby 
iego opatruiąc utr^mywał, lecz Bóg mUy mścił 
się i rychio. patem Bolesław oszalały a błfka- 
iąc się po lasach kyó przestał 70 Kwietnia; iak 
powiadała psy gp ziadły\ a inni dzieiopisowie 
utrzymuią, ke posfyszawszy ik Węgrowie ile z 

11 
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Bog tńsczyl yz wryclile Bolesław oszelyal. a 
blakayącz syo po lesyech zdechł ao dnyajcye- 
zycza kwyetnya. A yako powiadayą yz go psy 
zyedly a drugye historye powyadaya yze ^o- 
slysawsy yz wegrowye zlye o nym myslya z 
zabyczya S. Stanisława upamyethawsy sye o- 
pusczywsy wsytkye rzeczy a szyna Myeczsla- 
wa krolowy Ladzyslawowy por uczy wsy wpro- 
stey szaczye lelko zyednym ąluga potłiayeinye 
do korynczyey yacbal do klastera czyey thego 
yezyora blysko Villaku a drudzy powyadaya 
yz daley yacbal do klastora syltbnya krayny 
' atbeskyey blysko Jzburgu gdzye- od żadnego 
nycznayomy w kucbnyey slazel wpomyetlyech 
ostra pokutbe czynyacz placzacz grzechu zaby- 
'czya S. Stanisława. To szą dtomnyemanya nye- 
thwyerdzóne, iezly pokutował yemn dobrze, 
yezlyze nye bosky tho sąd my ku lepssemu o- 
brayczaymy sye iakos podoba za takowymy 
znamyenyŁhymy cznotamy niogl go pan Bóg 
nathcbnacz yako y wladycze, który yego świę- 
ty bok przebodl.' Ten czy tho bel Bolesław ; 
który po swoyni pradzyadzye Chabrybolesla- 
wye graniczę królestwa Polskiego znamyeny- 
thymy a wyelmoznymy zwyczyesthwy roszsze- 
-rzyl wsytkyni bedacz swyebodny wdarskosczy 
ynsze przewyszaycz grzechu przeczyw prz^To- 
dacnyu bcdąoz sprośny wokrutnosc^y ryoae- 
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nim zamy Halą ^ imami^taufszy si( względem za- 
bicia S. Stanisława, opu4cił wszystko, syna 
Mieczysława poruczył Królowi Władysławowie 
sam wprostły szacie z iednym, tylko sługt^ , joo- 
taiemnie udał się do Karyntyi , do klasztoru 
koło ieziora blisko Villiaku , (i) a drudzy po- 
wiadała, ze daley iechał do klasztoru P^iltnia 
w Irainie ateskiey, nie daleko Insburga ^ faj 
gdzie Tueznawszy nikogo służył w kuchni i do 
zamiatania, i pokutę czynił ostrą y opłakuiqo 
grzech swóy w zabiciu S. Stanisława, To sg 
domniemania niczem nie stwierdzone ; ieśli po- 
kutował dobrze dłań, ieili nie, sąd nad nim 
hoshi , my co lepszego przyimuymy\ iakoi po- 
dobieństwo iest, ze dla cnót iego znakomitych 
mógł go P, Bóg natchnąć , podobnie iak se- 
tnika , który bok iego święty przebił. Ten ci 
to był Bolesław , który wsłępuiąc w ilady pra- 
dziada swego Bolesława Chrobrego , granice 
Królestwa Polskiego znakomitemu i waznemi 
z wy cię zt wy rozszerzył , dla wszystkich był swo- 
bodny (przystępny^ w odwadze inny eh pr zewy ź^ 



(l) Raczey Oitiahu. 

(2^ Tilthant Fefdidena , hKsho rzehi Inn. Nie daleko 

tent rzeka Adiga , ztoana Editsay alho Atagis. Patrz 

Chronicon Gotvicense. 
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rzom y poddanym sye stawycz. A w zabyczyn 
S. Stanisława okrutny kath przezwysko sobye o- 
trzymał cnym kosczyol tliak czczye obfytbuyącz 
w bogastwyecli sczodry w dobrodzyeystbwach 
w aleczny nad nieprzyaczolmi srogy zolnierzam. 
Ten czy bel boleslaw za którego czaaow Ind 
boży rządzącz prawamy obyawyono thes tho 
nyektorym zakonnym mezom ysz yako boleslaw 
S. Stanisława wyele czyesczy roscsyoL Tako 
thes y krolestbwo Polskye wyelye xyązat yest 
rozdzyelone. Alye iako zasye czyalo C. Stani- 
sława zrosło sye y zostało wczalosczy tako tbes- 
przyslo czasza kyedy panu bogu b^dzye lubo 
królestwo polskye kn pyerwsemn stanu i ku 
yednosczy yednego kroIa bcdzye przywye- 
dzyono. 



CAPITULA XXI. 

•a rzykladem Russów pomorzanye y prnssaczy 
pobudzyl}*^ sye lakyesz nyechczyely bycz po- 
slusny y dany zakazowaly dawacz. Starosty 
y morgrabye xyazecze drugy pobyły a drugye 
zeszromothąwypedzyly. Władysław iako belo 



szał: lecz zmazał się grzichem przecina przy-^ 
rodzeniu j okriUnym był dla rycerstwa i podda^- 
nych, przez zamordou^anie S, Stanisława sro» 
giego kata nazwisko otrzymał, O nim kościół 
tak trzyma, Ohfiiuiąc w dostatki, szczodre dwiadr^ 
czył dobrodzieystti^a, waleczny przeciw nieprzy-^ 
icuiiołom, surowy dla kołnierzy 4 Ten cihyłBo^ 
lesław y za którego czasów lud Boiy rządzony 
był prawami. Obiawiono tei to niektórym osc-* 
bom zakonnym, ii iak Bolesław S, Stanisława 
na wiele części rozciął, podobnie tek i króle- 
stwo Polskie na wielu Xiqiqt będzie rozdzie^ 
Jonę; lecz iak na powrót ciało S. Stanisława 
zrosło się i zostało całkowite, tak przyidzie czas 
kiedy Bogu podobać się będzie. Królestwo 
Polskie do pierwszego stanu, i do iedności pod 
iednym Królem przywieść. 



ROZDZIAŁ XXI. 
Dżieie Władysława Hermana* 

^^ a przykładem Rusinów Pomorzanie i Prusa* 
cy niś chcieli być posłuszni i zakazywali od-^ 
dawać daninę, starostów i murgrabich xiqię* 
cych iednych pobili, drugich z sromotą 
wypędzili, Władysław iak naleiało, po- 
ruszył przeciwko nim ziemię swoię. Po 

11* 
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slusno pornszel przeczy w ym zyeitiye swą. A 
po S. Janie krczyczyelyu wyachal do pomorsky 
zyemye y pustoszył yą a zlaczywsy sye porno- 
rzanye spirusy wyachali przeczy w Wladzysla- 
•wowy wdzyen w nyebo wzyeczye naazwyetsy 
panny Maryey y podkaly syę snyra u rzeky 
rzeczen^ a wsakos pomorzanie poczęły rzedzycz 
y prussówye y thcl podali których wyele po- 
łączy gdy uczyekaly pobyely baczy wsy tho yze 
pobyczy podały sye Wladzysławowy pressacz 
o łaskę którą otrzymały. A Wladzyslaw zam- 
ky y Twyerdze ym pobrał a swoye na nycli 
posadzył godne wyary 'nyektore thes kazał po--' 
psowacz dlya bezpyecznosczy po yego wrocze- 
nyu do Połsky przyślą mu nowyna yz zasye 
pomorzanye y Prussy zprseczywyely mu sye. 
On pobudzony wroczyeł sye zasye do Pomorzan 
zmalym woyskycm alye sprawnym xyezycza 
łuthego a rozdzycly wsy sye na dwoye z Wo- 
yewoda Cracowskym Hethmanem ryczersthwa 
porazyl pomorzany y prussy zuczyekaly wsyczy 
do Gayow ypo stronach sye pokrely. Onna- 
brawsy sye łupów yachał do Połsky, a gdy 
przyachał do myeyscza który rzeczon drzen 
zbyegarze zasye przyachaly powyadayacz wyel- 
koscz pomorzanow y Pi'ussow 5 myl thelko bc- 
daczych wzyawsy rade czoby myely dzyałacz, 
nathym stanęło yz lepycy smyercz podyącz ze 



STAN. CHWAŁCZEWSKIEGO. 98 

S, Janie Chrzcicielu t4fkrocs^ł do ziemi Pomór-' 
shiej i pustoszył iq^ a JPomorzanie złączywszy 
się z Prusakami y wystąpili przeciwko TVłady- 
sławowi odzień ff^niebo wzięcia iV. Pattny Ma- 
ryi ^ i spotkali się z niemi u rzeki Rzeczeń(i), 
Pomorzanów i Prusaków szyki zaczęły się w 
bitwie przerzedzać i tył podali , uciekaiących 
^ Polacy wielu pobili, TVidząc ze pokonani zo- 
stali , poddaią się Władysławowi prosząc o 
łaskę y którą tez otrzymuiąi TVładysław zamki 
i twierdze ich pobrała swoie załogi w nich o- 
sadził, godne wiary ^ niektóre zamki rozkazał 
zburzyć dla większego bezpieczeństwa. Po ie~ 
go zwróceniu się do Polski przyszła wia- 
domoi^ y ze się mu znowu Prusacy i Pomo- 
rzanie sprzeciwili. On pobudzony łim ^ ukró- 
cił się na Pomorzan z małóm lecz wprawnóm 
woyskiem w miesiącu Lutym, Podzieliwszy się 
hufcami z TVoiewodą Krakowskim , hetmanem 
rycerstwa y CO poraził Pomorzanów i Prusa- 
ków , tak ze uciekali wszyscy do gaiów i w 
ustroniach się pokryli. Nabrawszy łupów do 
Polski spieszył, a gdy przybył do mieysca, któ- 
re Drżeń (3) zowią , zbiegi się pokazały , dono- 



(1) Rzeczą u Nanitzewicza , Rega po Sloiaiuńsku Ręka 
w Pomeranii brandeburskiey , Icolo Regenwafftu. 

('i) Był nim Sieciech. 

(2) Drżeń , Drezdenko ezli Dritun nad Hoteeią podług 
I^aruizewiczu- 
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czczyą iiyzly ze sromothą uczyekacB y dawszy 
sobie znamię ł>yly sye o trzeczy godzynje as 
do piroku czyeską' a nyepew^ną walką a gdy 
czmy bely woysko pomorskye za zwyczyezone 
lutapylo precz sczyganya polaków bpwyem 
każdy sye spraczowal albo bel ranyon. Ma- 
yacz Połączy, zazwyczyeslhwo yaz zmyeyscza 
iiyeustąpycly y lupo w nyenpuscayely, a yze 
bela blysko wyelka iiucz W ladsyslaw « Inpy 
do Gnyeziia wyaclial a nathychmyasth tbo na 
•wyoszne zezwawsy mnogoscz walczyczyelow 
y zynsych krayn przyawszy zolnyerzow zob- 
fythym zastępem wroczyelysya zasye do Po- 
raorskyey zyemye piistosącz , palyącz^ lupys^cn 
jG y Pruską zyemye , a yze nycmyal sye skym 
bycz by prozno tak wyelkyego woyska nye- 
wyodl nyemayacz rady othoczyl zamek naekel 
na którym sye zamknęła wyelka mnogoscz po- 
murzano w. A tam sye dzyw wyelkyey stal yze 
czy którzy zamek obiegły czyerpyely czmy y o- 
bludy, które sye ym yako zbroyny ukazowali 
czestokrocz ryczerze porawaly zbroye oczucza- 
yącz sye ze snu ku odpedzenyu nyeprzyaczych 
wnoczy a żadnego nyewydzyely. A yedney 
noczy zdało sye ym yako by ye gonyely nye- 
przyaczyelye y ony daleko od namyotow od- 
stąpyely gdzye wyelka skodę podyely bo szam- 
ku ognye do namyotłłow myothano, szacha traS 
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szqc ie mnogość Pomorzan i Prusakóuf o 5 mil 
tylko znayduie się, Złoiono radę, roby czynić 
naleiało , i postanowiono : ie lepiey dmierć ze 
czcią ponieść , anikeli z sr omota uciekać. Da- 
wszy sobie hasło, bili się od 3 g4>dziny y aL-do 
zmroku cięikim i niepewnym boiem. Gdy się 
ściemniło, woysko poihorskie iako zwycięionew 
stępiło, nie ^Sljgane przez Polaków, bo kakdy 
się zmęczył, albo raniony był. Polacy ie niś 
ustąpili z mieysca i łupów nie posłradaUj zwy^. 
cięztwem poczytnie j a poniewai się W: noc zbli^ 
zała, Władysław z zdobyczą wiechał do Gniezna 
i wnet na wiosnę przyzwawszy mnogo4ć walczą^ 
cych i z innych krain przywoławszy iołrderzy, 
z obfitym, zastępem wkroczył do ziemi pomórskiey^ 
pustosząc , paląc , łupiąc tę i pruską ziemię, że 
nie było z kim walczyć ^ by próżno tak wielkie^ 
go woy^ka nie prowadził , nie maiąc przy sobie 
rady ^ otoczył zamek Nakła, gdzie się zawarła 
wielka mnogość Pomorzanów, Tam się działy 
wielkie dziwy ; ci którzy oblegali zamek , do^ 
znali strac/iów i mary widnieli, które się im u-' 
kazywały, iako męie zbroyni. Częstokroć ryce^ 
rze porywali oręi^ rzucaiąc się ze snu dla od^ 
pędzenia w nocy nieprzyiacioł , lecz nie widzie-^ 
li żadnego, Jedney nocy zdało się im , iakoby 
ich gonili nieprzyiaciele, odbiegli daleko od na- 
miotów i wielką szkodę ponieśli f bo z zamku o^ 
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wo pospołu Z dacliy myotaly , gdzye pospo- 
łu znamyothy y ludzy y dobytku y dzyala po- 
gorzalo, nad tlio y nayemny ryczerże yako be- 
ly czecbowye nyemogącz czyerpyccz zymna 
dlya wyelkyey zymy ządaly precz odyacbacz 
które oblezenye belo zych wyelką skod^^ y za- 
plata prozna a tbo odyacBanye od zamka dlya 
tycb obłud z sromothą odyaclnrly powyadaya 
bycz historie polskye dlya pomsczenya przestę- 
pnych którzy wsytkiego przeslego posthu nye- 
posczyely yedzącz myesso masło i^ospustnye 
tho powyadaya bycz obyawypno niektorim mę- 
żom z bożego daru boyaczym sye Boga. Pothym 
zbył yesoze ludnycy^y za^thep Władzysław y 
znysczył wsytkye ostatky w pomorskyey y mt 
pruskyey zyemy łęczyc, twyerdze^ domy, ro- 
lye , yencze y bydło , którzy gdy tak zcwszego 
sczesczya beły złupyeny nczyekly sye zasyo 
spokorą do Władzyslawa od których wybada- 
•wsy, którzy wyiinyeyssy beły posczynał ądru- 
gye na ynsze myeyscza przcnyosł a ©statkowy 
npokoyncmu przepusczycl. 



/ 

/ 
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gnie rzucano do namiotÓH^ , suchq trawę i po- 
krycie s dachów ; ^tak ie wraz z namiotami i lu- 
dzie i dobytek i rynsztunek pogorzafy, JSadto 
uwzięci na iołd rycerze , iako to Czechowie , nie 
mogąc znieść zimna ^ dla wielkich mrozów kq- 
dali odeyic. Tak wifc to oblcienie było z nie- 
małą szkodą i płacono woyskowym na próino f i 
odstąpienie od zamku dla tych mar było sromo- 
tne. Powiadaią dzieiopisowie polscy , ie to by- 
ło dla ukarania przestępnych , którzy przez ca- 
ły post upłyniony nie pościli , mięso iedli i mc^- 
sło z wielką rozpustą i obiawiono to było nie- 
którym mężom z daru boskiego y obawiaiącym 
się Boga, Potem zgromadził leszcze większe 
hufce FTładysław , i zniszczył latem, co iesczze 
pozostawało w Pruskiiy i Pomorskiiy^ziemi: 
twierdze , domy , rolę , zabierał ieńców i bydło. 
Gdy tak wszelkiego mienia byli pozbawieni , Ur- 
ciekli się znowu z pokorą do fVłady sława. Wy- 
badawszy z nich którzy byli winnieysi, tych po- 
ścinały innych na różne mieysca przeniosły ostat-^ 
kowi uspokoionemu przebaczył. 
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KAPITUŁA XXII. 

'-'clyBye dokończ el a walka spomorzany poczę- 
ła syc. walka z czechy bowyem Bretyslaw xya- 
ze czeskye wyedzacz bycz obcsyązonego "Wla- 
dislawa walką Pomorską y Pruską wyachal do 
ony krayny , która yest od tego zamka Grzecz 
nad rzeką albym lezacza , którą sj^wa bela 
Polska borzącz pustoszącz asz do rzeky odry 
nyechczącz tego wladzyslaw czyerpyecz yego 
darskosczy wtorego latha zyethy wrodzony y 
obczyazony posiał szethegaginsza cboezya Se- 
czecba Woyewode Cracowskiego , Xyaze ry- 
czerstwa zlndzyebnym zastępem -ku zburzenyu 
Morawy a thak mu rozkazał Władzy sław aby 
tbelku bral łupy y pustoszył nyechayącz doby- 
wany a mocznych zamków^ słyszącz to yego 
szyn wdzyewyączy łath Bolesław prosył oycza 
aby go posiał do Morawy z woyewodą któremu 
oczyecz bronyeł rzkącz yzea yescze młody y 
azyely nyemass^ któremu tak syn odpowyedzyał 
dosycz panye oycze łath niam y moczy > tełko 
tey my nyebron y otrzymał ustawyczną proz- 
bą ysz go oczye.cz do Morawy na walkę posłał 
przykazuyacz mu srogo zethegowi aby onym 
pracze myal bo tełko tłiego yednego myal y 
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^ uderzywszy na nic h z wielhim okrzykiem pcra- 
ził ich i zgniotła inaczey nie hyłhy im dał ra- 
dy) a tak wszystkie im, łupy odbił i do Polski 
wrócił się radosny, A ze Bolesław wielkie przy-^ 
mioty posiadał i od wszystkich był chwalony , 
a Zbigniew nikczemny był i nieumieiętny , za- 
zdrościł mu więc tey sławy, Oyciec aieby nie 
było pomiędzy nimi rozterków po iego zgonie , 
gdy i był stary, pomiędzy nich królestwo podzie- 
lił w ten sposób: Bolesławowi lepszą część wy- 
znaczył , ziemię krakowską, sandomierską ^ sie- 
radzką, szląską ifFrocław, a Zbigniewowi ma- 
zowiecką ziemię, wielkopolską, pomorską i pruską. 
Pierwszy to był podział królestwa polskiego , 
chociai Zbigniew syn ni sprawy nie powinien 
był mieć udziału z Bolesławem , podług pisma 
S, które powiada : ,, wyrzuć słuiebnicę i syna 
iey, albowiem ten nie może by di synem twoimi 
dziedzicem zony praweyJ* Władysław zachcy^ 
rował bardzo w Płocku iprzyiąwszy sąkramen- 
ta kościelne z rąk Marcina arcybiskupa gnieź- 
nieńskiego, umarł 4 Czerwca 1102 roku i po- 
chowany w Płocku w chórze kościelnym, Bo- 
lesław iałował go mocno i płakał, przez 5 lat 
iałobę nosił, a Zbigniew był wesoły wśród trę- 
baczy i śpiewaków. Wszczęły się pomiędzy ni- 
mi rozterki o skarby oycowskie, Zbigniew chciał 

>3 
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rozdzyelcly równo y każdemu do swego pań- 
stwa yachacz fadzyely. 



. KAPITUŁA XXin. 

▼ ▼ ratyslaw xyaze Czeskye darow^wssy zna- 
myenythynły dary Henryka Czeszarza czwar- 
thego w magonczyey Iczaczego , zlothem , sre- 
brem kamyenmy drogyray kupkaniy otrzymał 
sobyc ysz go koronował za pyerwssego kroIa 
Czeskyego y posiał Czesarz Engelbertha tre we^ 
renskycgo koronował Wratisława w praskym 
kosczyełye za kroła Czeskyego y swyetoclinc 
zonę yego czorke Kaeymyerza krołya Polskye- 
go za krołowa pyathegonastcgo dnya xye;sycza 
czerwcza latłia Panskyego 1087^ potym czaszem 
krołestwo połskye ustało alyo krołestwo Cze- 
skye pojczeło sye ta^yes kołegium Cracowslcye 
to y es tli zebranye poczęło sye, a Colegiam Pra- 
skye ustało zasye gdy krolowye czesczy przyłą- 
czy wsy ksobye zyazeta słyaskye nwyelbyeły 
f>YQ przeczyw połakom o krzyzaky praszkye 
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i& zabrać całkowicie , gdyi w iego państwie by- 
ły, lecz Marcin arcybiskup gnieźnieński z inny- 
mi biskupy i panami równo ie podzielili^ i ha- 
idemu do swego państwa iechaó doradzili. 



ROZDZIAŁ XXin. 
Czeskie rzeczy. 

^^ łady sław Xiqie Czeski tt darował znfikomi- 
ieml upom,inki Henryka IV Cesarza bawiącego 
w Moguncyi, iako to: złotem, srebrem , kamie- 
niam,i drogiem,i , kubkami, aieby koronowany 
był pierwszym Królem Czeskim, i wysłał Cesarz 
JEngelberta trewirskiego , który namaścił TVra- 
ty sława w koi ciele praskińi iako Króla Czeskie- 
go , a Swięłochnę zonę iego, córkę Kazimierza 
Króla Polskiego iako Królowę i5 Czerwca yo^^ 
roku. Ustało wtenczas Królestwo Polskie, a 
zaczęło się królestwo Czeskie; kolie gium Kra- 
kowskie , to iest iebranie poczęło się , a koltb- 
gium Praskie ustało;' gdy Królowie Czescy przy- 
łączywszy do siebie X. Szląskich wzmogli się 
przeciw Polakom i walczyli o Krzyżaków Pru- 
skich, wtenczas Królowie Polscy upokorzywszy 
sig ustali, a dzi4 wzniesieni są nad Czechy i 
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walczely krolowye poisczy upokorzywszy sye 
ustały a nynye krolowye poisczy podnycszeny 
az do Czech ydo Wegyer, Czeska ziemia usta- 
la tacz yesth skaradna odoiyana Królestw ysz 
gdy sye yedno pocznye mnozycz drngye szą- 
szycdzkye usthawa. 

/ Frzenyesienye S. Stanisljiwa z kosczyola S« 
Mychala skalky do stołecznego kosczyola S. 
Waczlawa do Cracowa stało sye lata Panskye- 
go 1089 a od yego zabyczya roku dzyesyątego 
abowyem yedny matronye ymyenyem Swye- 
toslawcze ku S. Stanisławowy naboznye wno- 
czy modłyączy sye znabosnosczyą, pi*zed ko- 
sczyolem S. Mychala , S. Stanisław sye y uka- 
zał ubrany yako Biskup y^mszą m.ay^cz^ około 
którego wyełye poczesnych person belo zmno- 
gosczyą zapałonycłi swyecz , do który tak mo- 
wyeł dokończy wsy ofyary, wstań myela czo- 
ro y ydz nyeboyącz sye d» mego namyasthka 
Łampertha Byskupa Cracpwskyego y,do moy 
braczyey Canonykow aby moye czyalo przenye- 
sly do kosczyola na zamek Cracowsky bocz ta 
bez czczy wtyni prochu przykrythy taye sye 
a ony usłyszawsy tho powyadanye bez omye- 
skanya sproczessyamy ze wszytkych myasth 
czyalo S. meczcny]^ przcnyesły yono wgrobye 
pozloczonym posrod kosczyola polozely zpo- 
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Węgry, Czeska ziemia straciła swoię przewa-. 
gę : ta hoiifiem iest nieszczęsna królestw odmia^ 
na y ie kiedy iedno się wznosi , drugie o^cienr- 
ne siabieie. 

Religijne Przedmiot j. 

Przeniesienie zwłok S, Stanisława z kościoła 
S. Jlfichała na Skałce do stołecznego kościoia 
S. Wacława w Krakowie nastąpiło 1089 roku, 
od iego zamordowania 10 lat. Pewna matrona 
imieniem Swiętosławd, gdy się modliła nabo-' 
inie do S. Stanisława w nocy przed kościołem 
iS, Michała y ukazał się iey S. Stanisław w bi^ 
skupim ubiorze odpratifuiąc mszęS. a koło niego 
było wiele osób szanownych i mnóstn^o świic za- 
palanych. Do niey tak się ozwał dokończywszy 
ofiary: „ wstań miła cófo! idź bez obawy do 
następcy mego Lamberta Biskupa Krakowskie-^ 
go {i) i do moich braci Kanoników y aieby cia^ 
ło moie przenieśli do kościoła na Krakowskim 
zamku, boć tu bez czci w tym prochu przykryty 
iestem, " Oni usłyszawszy to opowiadanie, u- 
dali się niezwłocznie z processyami z mieysc 
wszystkich i ciała męczennika S, przenieśli, zło- 
iyli ie ze czcią, w grobie pozłocistym wśród ko- 

Xl) Lambert UJ, herbu Uub^anh umarł \\^\ roku. 

l3* 
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czesziiosczą gdzye dotych myasth Iczy po znało 
dnyow przenyeszyenya S. Stanisława Mye- 
czlaw szyn Bolesława okrutnego który prześle- 
go roku ozenyel sye bel umarł , aby ploth za- 
byczyelow bel znysczon y zagyual a yako wye- 
lye kessow czyalo S. Stanisława belo rossye- 
czono y pothyin sye zrosło; tako tez królestwo 
Folskye yako obyawyono nabożnym mezom od 
dnyow Xyazeczya WladislawaHermaiia, wye- 
lye xyestw yesth rosezyeto a pothym wyedno 
sye królestwo zrosło poczawsy od Króla Prze- 
mysława az do krolya "Sigmontba, za. którego 
panowanya tbem kronyky spomoczą* znyelego 
Boga pisał. A Wyszeslaw» mAtluiMyeczławo- 
wa dwoyą rzeczą przehagabjuiA y aźmyerczyą 
swego szyna y wypedzenyem wrycUe swego me- 
za umarła 20 dnya MarczaUrban Fapyes wtóry 
nyekydy mnych Klunyaczky na szeymye, któ- 
ry bel wyassny garze lataPanskyego 1096 usta- 
wyeł aby godzynky Panny Maryey uatawycznie 
mowyono ao Pannye Marryey wsobotłie masę 
myanoa a tho br^czyey skartlinzow obyawyano 
yesth sktorych mystrza brunanskyego zawse 
ssobą Papyesa myal. 
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scloła, gdzie spoczywa dotychczas^ Wkrótce 
po przeniesieniu S^Słanisława^ umarłMieczystauf 
syn Bolesława srogiego (śmiałego) który wprzc" 
szłym roku był się oienił , ażeby płód zabóyczy 
zniszczony został i zaginął. Jako^ na wiele 
sztuk ciało S, Stanisława było rozsiekane i po- 
t^m się zrosło f tak i królestwo polskie- iak 
objawiono mękom nabobiym od czasów M^ady- 
uława Hermana y na Xięstw tyle było rozciętej 
a potem się w iedno królestwo zrastało , poczę" 
wszy od króla Przemysława , ai do króla Zy^ 
gmunta, za którego panowania te kroniki za 
Bozq pomocą pisałem, fVyszesława mutka Mie- 
czy sława dwiema rzeczami udręczona była, 
śmiercią syna swoiego i wypędzeniem męia, w- 
marła :^ Marca. Urban TL papież , przedtóm 
mnich w Kluniakuy na soborze na Jasney górze 
1095 roku postanowił , akeby godzinki P. Ma^ 
ryi odmawiano zawsze i mszą o N, Pannie od:- 
prawiono w sobotę ^ a to w skutek objawienia 
braciom Kartuzom, z których mistrza Bruna" 
ińskiego miał ciągle przy swym boku papiei. 
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CAPITULA XXIV. 

• 

■■ begosz rokn 1096 s. Ładzyslaw kroi Weg er- 
sky umarł 29 dnya; Syerpnya a waradzynskym 
kosczyelye pochowan tlien przydał Dalmaczyą 
Kroacyą królestwu Wegyerskyemu , krónyka 
wegyerska powyada zęby Wladzyslaw nad Pol- 
ska bel zwyczyesczem y zamek Kraków zbo- 
rzel takyes powyada .-^eby Bella oczyecz S. Ła- 
dzyslawa polskę y Czechy podbyl czo yestb 
rzecz fałszywa y nyepodobna dlya tego króny- 
ka polska y czeska nyenaydiiyą wtóre ysz tako 
Bella yako y ycgo synowye (Grcysza y S. Ładzy- 
slaw wychowały sye w poleci^ gdy bely i«ry- 
gnany z wegyer a przeto nyewaiczely na polskę 
, trzeczyestego ysz Bolesław smyaly odprowa- 
dzyeł Belłe do wegyer a porazy^szy woysko 
thak czeskye yako y wegyerskye y czesarskye. 
A Yendrzeya Icroła Wegyerskyego wypedzy- 
wszy , uczynyel za króla Wegyerskyego Belle 
y ynsze rzeczy yako wyssy napyssano ndzyalal 
Ladzyslaw koronowan za Króla Wegyerskye- 
go thedy kyedy Bolesław szmyały królował 
w polscze a umarł za Władzysława Xyązeczya 
Polskyego Hermana. 
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ROZDZIAŁ XXIV. 
Stosunki z Wfgrami. 

nr 

•*• egoi roku 1095 S, Władysław Król wągier-' 
shi umarł 29 Sierpnia i w kościele waradjrńskim 
pochowanym on przydał Dalmacyą iKroacyądo 
węgierskiego królestwa. Powiada kronika wę- 
gierska ^ ie Władysław riad PolakUmi odniósł 
zwycięstwa i zburzył krakowski zamek, Po~ 
wiada równic, ie Bela oyciec S, Władysława 
Polskę i. Czechy podbiły co iest rzecz fałszywa 
i niepodobna^ dla tego naprzód: ie się to w 
kronikach czeskicłi i polskich nie znayduie; 
powtóre y ie Bela i synowie iego G-eyza i S. 
Władysław w Polsce byli wychowani y z Wę-^ 
gier tędąc wygnani y i z tego powodu nie wal^ ' 
czyli ż Polskę: potrze cie^ ie Bolesław śmiały 
odprowadzał Belę do Węgier y a poraziwszyŁ. 
czeskie , węgierskie i cesarskie hufce , Jędrzetu 
króla węgierskiego wypędziła a Monarchą w 
Jfęgrech uczynił Belę i inne rzeczy zdziałały 
iak opisano wyiey , i Władysław koronowany 
na króla węgierskiego wtedy gdy w Polsce 
królował Bolesław śmiały y a umarł zaWłady^ 
sława Hermana Xięcia polskiego. 
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C A P I T U L A XXV. 

^dj porozamial Waszylko Rosczyslawyecz 
xyąze rnsky* ysz Bolesław smyaly spolsky wy- 
achal do Wegyer zebrawsy zastęp z ruszynow 
y spolowczow wyacha] do polsky y popalyel 
nyefctorc twyerdze y nabrać' sy eye lapow za- 
»ye do Ruszy spretkoaczyą yachal a Wsewold 
szyn Jarosławów xyaze Kyowskye wmor nmarl 
i5 dnya xyezycza kwyetnya, latha Panskyego 
io83 bo tego roku wyelky mor w ruszy bel , y 
pochowan w kosczyelye S. Zofyey w Kyowye 
ten bel mylosnyk ubogych ludwy y dnchownych 
zosta wyel po sobye dwa szyno w Wladzymye- 
ra y Rosczyslawa, Wladżymyet starszy bo- 
yacz sye wyachanya w Xyegtwo Kyowskye 
Swyetopluga szyna Zaslawowego bo Kyow bel 
yego oycza wezwawszy go postąpyel mu xye- 
sthwo Kyowskye y przyaclial do kyowa wy- 
czowacz sye w przewodną nyedźyelye, które- 
go kyowyanye zdary przyely. A Wladzymyer 
yaclial do Czernyeyowa. A rosczyslaw bratli 
yego w pereaslawye nslyszawsy polowczy yz 
Swyatopluk osyegual kyow posiały do-nyego 
posly aby sziiymj pokoy utwyerdzyl yako y 
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RORDZIAŁ XXV. 
Dzieła ruskie. 

^^dy się do usiedział JVctsylko Roscięławicz 
Xiqze ruski, ze Bolesław śmiały z Polski udał 
się do TVęgier , zehrawszy hufce Rusinów i Po^ 
, łowców do Polski wkroczył i popalił twierdze 
niektóre, a nabrawszy łupów udał się znowu 
na Ruś , cofaiąc się spiesznie. Wszewłod syn 
Jarosława Xiąźe kiiowski z morowego powie^- 
trza umarł i5 Kwietnia io83 roku (i) które w 
tym, roku srodze panowało na Rusi, Pochowam 
ny w kościele S. Zofii w Kiiowie. Miłośnikiem 
był ubogich ludzi i duchowieństwa y zostawił 
po sobie dwóch synów Włodzimierza i Roście 
sława, Włodzimierz starszy boiąc się zaie- 
chania Xi{stwa kiiowskiego przez Swiętopługa 
syna /zasława , bo Kiiów był posiadłością oyca 
iego , wezwał go i odstąpił mu Xięstwa kiiow- 
skiego. Przybył Swiętopług (2) do Kiiowa na 
radę w niedzielę przewodnią , a KUowianie przy- 
ięli go z darami, Włodzimierz udał się do 



(i) Bfylna data^ dsieiopitotoie ruscy naznaczaią rok 
imierci Wtzetoioda to l093. 

(2) Swiatopełk 11. SwiatosławoiDtcz podług dzieiópisóio 
rushieh. 
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yego oczyecz a dal ym odpowyedz danyey za- 
trzymały on przykre mayącz poszelsthwo od 
polowczow poszadzal posly dlya czego sye roz- 
gnyewaly polowczy poczęły zyemye ruskye 
piistoszycz a Swyalopluk baczacz ysz zlye u- 
czyiiyel wypusczyel posly polowczow pokoyu 
ządayącz którego nyeotrzymal posiał do Wla- 
dzyrayera y do Rosczyslawa o pomocz którzy 
zbywszy lud przyachaly do nyego do Kyowa 
j zbakaly go ysz prawo poganow posly zlamal 
szadzayącz y wy wyedly woyako ssobą do rzeky 
studnyeya gdzye myslyly yezly myely bytwe 
myecz albo nye potym tak ulozely żadnego 
pokoyu spolowczy nye myecz yszykowawssy 
Tiffy swyadoplugow huff na prawy rccze 
Rozczyslawow na lyewy Wladzyemj^erow 
wszrodku y spusczyel/ walkę spolowczy 26 
dnya Maya Swyetopluga szwymy ustrzelały 
polowczy ledwye uczyekl do Kyowa w noczy 
zbyegwsy na Atropol potym uderzeły na wla- 
dzymyera y na Rosczyslawa, tamże porazyely 
y rosproszely rosczyslaw uczykayacż utonął 
wrzecze stutfanya , którego Wladzymyer prze- 
plawywszy sye na drugy brzeg czało yego na- 
lawssy płakał pochowan thes w kosczyclye S. 
Zofyey w grobye oyczowskym a polowczy o- 
trzymawsy zwj"czyestwo otoczeły zamek torez 
yednym woyskycm^ a drugye woysko do Ki- 
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C^erniechowa a RodciaiOMf hrea iego do Pe- 
reiasławia, Poiowcy usfyszaufazy, ii SfińęUn 
ping jKiŁÓHf osŁęgnęł, wyprawił krUemu poMw, 
aieby utwierdził z nimi pohóy^ iahi hył %a cy- 
ca iego y i Łeby dal im odpowiedz y czyli dani^ 
nę placie im, bidzie ? Ze mu to poselstwo od 
Polowców było przyhre, uwięził posłów y o co 
się rozgniewali Połowcy , i poczcU ziemie 
ruskie pustoszyć, SwictopiUg widząc ii ile u- 
czynił, wypuścił poselstwo Polowców i iędal 
pokóiuy lecz go nie otrzymał. Posłał do Wło- 
dzimierza i Jlościława o pomoc; ci zebrawszy 
pułki do niego prsybyliy do Kilowa, i nagania- 
li mu, ii prawo złamał święte i względem po- 
gan y więiąc posłów, Poprowadili z sobą woy- 
ska do rzeki Studnicy , gdzie rozmyślali , czyli 
im, wyjpadało woiowaŁ y czy nie y potłm tak się 
ułoiyliy nie czynić pokoiu z Połowccmti , i us^- 
kowali swe hufce: Swiftopługowe umieściwszy 
na prawSy , IŁościsława po lewSy rfce, Włodzi- 
^mierza we środku. Stoczyli walkę z Połowca- 
rai 2łG Maia, Swiętopługa oddział zwalczyli 
Poiowcy y tak ie ledwie uciekł' do Kilowa w no- 
cy y zbiegłszy na przedmieście (O. Potim ude- 
rzyli Połowcy na Włodzimierza y i na Rości- 
sł€upa, porazili ich i ros^roszyli, Rościsław 

l4 
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fowsL sio sktorym sje swjatopluk p<>dkal po- 
rażeń yesth odojch jedno szamo wtór do Ki- 
jowa uczyekl a wrocsjwsj sye thoyste woysko 
od Kijowa do zamka terczu ukazowalj lupy 
pobrane y yencze od Szwyatoploga Uiym któ- 
re obegnano na zamka którzy nyemogacz dla- 
zy trwacz dlya gloda nyenadzyewayacz sye tcs 
zadney pomoczy spasczyely zamek polowczom 
który wzyawsj polowczy zapalyely y poyma- 
ly mnogoscz raszynow s sobą gdzye ych wye- 
lye dlya głodu y dlya zymna pomarły. Fodyą- 
wsy dwoye skodę Szwyatoplak upamyctal sye 
wzyal przymyerzenye spolowczy a dzyewke 
swoye dal za zonę Tuhorkanowy Xyazeczya 
polowskyema dlya wyetszego utbwyerdzenya 
pokoyu a wsakos y pr^es tho nyebel pokoy 
wraskyey zyemy bo Olech Xyąze Ruskye 
wzyawszy sobye na pomocz polon cze y wzyal 
zamek czeriiycyow palacz kosczyoly klastory 
wsy przedmyesczya alyes mu wlodsymyers 
postąpyel zamku czernyeyowa a szam do Pe- 
reaslawya yachal a ny wtym obyczayu yescze 
nyebel pokoy w kraynye czernyeyowsky bo 
polowczy wyachawsy yenczow nabrały 'y za- 
pądzyely do swey zyemy e. Nadtho pa- 
dł J wyelkye kobełky y pogryzły wsytkye 
rodzaye rodne bo potbym wzyawsy sye Kvr 
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umyhaiąa $4> rzece Studnicy utonął , a Włodii^ 
mierz przepławiwszy się na drugi brzeg zna-- 
lazł iego ciało i- łzy wylewaiąc , pochował ie w( 
kościele S, Zofii w oycou^shim grobie, JPołoHf^ 
cy otrzymawszy to zwycicztwo, zamek Torez otor- 
czyli iednym oddziałem, y drugi udał się do Ki- 
lowa , z którym zszedł się Swictopług , poraior 
ny prz6^ nich , tak ie samowtór tylko uciekł do 
kiiowskiego zamku. Przybyli % Torica Połowcy 
okazywali pobrane łapy i ieńców a Swiętopłu^ 
gowego ludUf tym których na zamku okrąiono. 
Ci nie mogli wytrwać dłuiey dla głodu , a nie 
spodziewaiąc- się kadniy zniskąd pomocy y odr 
dali zamek Połowcom. fJTsięwszy go Połowcy 
zapalili, i poymali mnogość Rusinów y wiodąc 
ich z sobą y gdzie ich wielu dla głodu i zimną 
poginęło. Dwoistą szkodę poniósłszy Swiętcy- 
pług upamiętał się , zawarł przymierze z Po- 
łów camd,, córkę swą oddał za małionkę Tuhąt:^ 
kanowi Xięciu Połowców*dla większego utwier- 
dzenia pokoiu. I tak przeciek nie było pokoiu 
Uf ruskiey zi'emi} gdy i Oleg Xiąie ruski przy- 
brawszy Połowców ku pomocy wziął Czernie- 
chowski zamek y paląc kościoły , wsi i przed- 
mieścia, Włodzimierz odstąpił mu Czernie'* 
chowa, sam zjechał do Pereiasławia. . fVszak^ 
ke i tak ieszcte nie było spokoynoidy w czer- 
niechowskiSy ziemi, Połowcy albowiem wy^ 
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tiian y Ytlar dwoje Kyąsąth polowskych za- 
dały walkę Wlad^yemycrowy , który syc ym 
nyesprzeczywyl alye posiał posly o pokoy nye- 
prawym obyczayem y otrzymał y na doradzę- 
łiye swych ryczerzow y slawety posła Swyalo- 
plugowego dostawsy szyna swego Swyatosla- 
wa od polowczow ( bo go nyedbalye strzegli ) 
zabyel Kythana y Jtlara ze wsytkym yego to- 
warzystwem , a zby wsy mnogoscz ludu Swya- 
topluk y Wladzymyer nadyachawsy nad po« 
łowcze pobyely ye nyewyasty, dzyeczy, do- 
bythek^ wyelblądy y konye do russy zape- 
dzyely, nyeuspokoyely sye potym polowczy 
alye aby wsy nowy zastęp obegnaly zamek u- 
chrow Swyatoplngow lezącz przynym czale 
lyatho a nyeodsthapyely od nyego alyesz y© 
Swyatoplug poslawsy dary ubłagał przystały 
ku połowczom Pruszaczy y wyachawsy do rus- 
sy wyełky mńogosczy pustoszeły zyemye 'Ru- 
skye za83re Monyak xyaze Polowczow przy- 
czyągnal do Kijowa a Tbabortan drugye scyąze 
swyegyer Swietoplngow do Pereaslawya aS wya- 
toplng z Władzymyrem 19 dnia Łipcza myely 
snymy bythwe u tfarubosy rzeky y żWyczye- 
zely polowcze a Thubortan zabyth y szyno- 
wye yego wżdy Polowczy tbą poraziła nye- 
przestraszeny zebrawsy nowy zastęp czycho 



\ 
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chodząc , ieńców nabrali i zapędzili ich do 
swey ziemia Padła nadto wielka szarańcza i 
zgryzła wszelkie urodzaie ziemskie, Po(em 
Kitan i Itlar dwoie xiąiąt połowieckich sŁo^ 
czyli walkę z fVłodzimierzem , który im się 
nie oparł, lecz posłów o pokóy wyprawiły 
zdradzieckim wszakie sposobem otrzymał go^ 
lecz za poradą swych rycerzy i posła Swię- 
topługowego Sławety ; iak tylko syna swego 
Swiętosława od Połowców wydobył , bo go nie- 
dbale strzeiono ^ zamordował Kitana i Itlara t 
całęm iego towarzystwem,. Zebrawszy mno^ 
goić ludu Swiętopług i ff^łodzimierz uderzyli 
na Połowców^ zwalczyli ich, niewiasty y dsie^ 
ci > dobytek, wielbłądy i koni zapędzili na 2Łui\ 
Nie uspokoili się przez to Połów cy , lecz. ze-- 
brawszy nowe pułki, okrąiyli zamek SwiętopłtP* 
ga UhroWk Tam, stali przez całe lato i nie od* 
stąpili, ak Swiętopług przysłał im, dary i m* 
błagał ich. Do PołcwcótP przyłączyli się Prur" 
sacy wtargnąwszy na jRus z wielką siłą pusto-^ 
szyli ziemię ruską. Moniak Xze Połowców * 
przyciągnął do Kiiowa , ą Tuhortan drugi JUą^ 
ze z TVcgier poszedł do Pereiasławia przeciw-^ 
ko Swiętopług owi, Swiętopług wraz z lVłodzlr- 
mierzem stoczyli z nimi bitwę 19 Lipca koło 
rzeki Trubiezy y i pokonali nięprzyiaciółi Tu^ 
hortan zabity i synowie iego. Prieciez Połowcy i 

i4* 
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jmytLth&Wsf mało Kijowa nyeubyegly^ którzy 
nyedowyotszy thego palyely kosczyoly^ kla- 
atory, 'way^ y dwór lyazeczy spalyely w pe- 
reaslwyu chczącz opatrzycz xyazetha Ruskye 
pokoy W8Z wy zyemy od polowczow myely 
asyem w Kijowye poslawny posly do Olocha 
zyazeczya proszyaly aby tham przyachal który 
naamyewayącz sye z poslow rzeki nyeprzy- 
wyedzyeezye mye kthema abych swą głowo 
myal podsczyelacz Biskupom mnycbom y łe- 
kym personom ku roskazo wanya tbą odpowye* 
dzyą rozgnyewaly j^ye xyazetlia swyatoplug j 
Wlodzymyer pyerwy sye obroczyely na Ole^ 
cba nyzly na Polowcze y otoczely go na staro- 
dubye przes 32 dny^ który bedącz stlumyony 
prószył pokoyu y offyarowal szye szprzyszye- 
gą czalowawsy krzysz czynycz roskazo wanye 
xyąząth czo wżdy nyeudzyalal ziarna w sy przy- 
syege obegnal xyesthwo Moromosz tliwyer- 
dzącz nan zalezecz zdzyedzycztwa y thym oby- 
czayem myal bytbwe Zaslawem s synem Wio- 
dzymyerowym y zabywsy y wzyal zamek 
Moromosz y zamek Rostów pod swą mocz pod- 
byel a Msczyslaw brath Izaslawa żaby tego xyą- 
«e nowogrodzkye boyącz szye okrnczensthwa 
Olb obyeczal mu y oyczu yemu Wlodzymye- 
rowy Olha zycdnacz a Olh ządayącz Nowo- 
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tąporaikąnie przesłraszenifZehrawszy cicho nowe 
zastfpy nadbiegli , i mało Kiiowa nie obifli. Nie' 
dokazatpszy tego^ palili hodciofy, klasztory, wsie 
i dwór xiąiccy spalili w Pereiasławiu, Xiqif^ 
ta ruskie chcąc obmyślić pokóy dla swey ziemi 
od Połowców y zjazd postanowili w Kiiowie , i 
wyprcMfili posłów do K^ Olega^ prosząc akeby 
tam przybył 'y lecz ten z posłów się naśmiewał 
i rzekł: „nie przywiedziecie mnie do tegOy aie^ 
bym głowę swą miał poddawać biskupom, mni" 
chom i innym osobom lekkim y by mnie rozka^ 
zywać mieli,'^ Tą odpowiedzią rozgniewani 
XX. Swiętopług i Włodzimierz y piórwSy się 
obrócili na Olega^ iak na Połowców , otoczyli 
go w Starodubie, a trzymaiąc go obskoczone-^ 
go przez 52 dni, dokazali: ie się int prosiło 
pokóy i i ofiarował się, na znak przysięgi krzyż 
całuiąc y rozkazy XX, dopełniać. .Nie uczy^ 
nił tego atoli i przysięgę złamał, obskoczyi 
Xięstwo Jkformoszy utrzymuiąc-^ ie dziedzi-^ 
ctwem nań spada, Z tego powodu miał bitwę 
z Zasławem , synem Włodzimierza , i zabiwszy 
go wziął zamek Moromosz , i Rostów pod moc 
swą zagarnij. Micisław brat zabitego Izasła- 
wa Xiąie nowogrodzki, beiąc się okrucieństwa 
Olega, obiecał mu i oycu iego Włodzimierzo- 
wi y poiednać się z nimi. Oleg iądał nowo- 
grodzkiego xięstwa9 zebrał hufcó i stanął u 
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grodzkycgo Kyestwa zebrał zastęp y polozel 
sye wthuchrowye poslayrszy naprzód Jarosla- 
sława brata szwego na szpyegy , którego Msczy- 
slaw yąl zlekwsy szye thego Olh ustąpyel na 
zamek Rosthow pothym na moromosz sktorym 
Msczyslaw przes posly zyednal sye y rozdał 
woysko czo baczy wsy Olh ziarna wsy przymye- 
rze przyczyągnal z woyskyem swym przeczyw, 
Msczyslawowy , który uczyekl od ablycza ye- 
go y ze z wa wsy ryczersthwo ku zbroy a wzya- 
wsy na pomocz Kyowyany y polowcze y bra- 
tba swego Wy eczlawa nczyenyoly bytbwe cze- 
ską w który Olh zwyczyezon y uczyekl na 
Moromosz a baczącz sye tam bycz nyebespye- 
cznego dlya zdrady którą wrussy dzyalal , u- 
czyekl do Ressana za którym sye Msczyslaw 
pusczyel y ubłagał go czudnymy słowy rzkącz 
zadny thobye y nam braczyey thwoyey y ly- 
czerzom thwoym tak hanyebnye wczudzych 
zyemyach sye thaycz przetho wrócz sye do 
zycmye russkyey y namowy eł go thymy słowy 
y przyprowadzyel go z yego ryczerzmy. Po- 
thym xyązetha Ruskye uczyny wsy ssyem w łu- 
by eczu zamknęły pokoy myedzy sobą'y mye- 
dzy spoluym odeprzenym przeczyw polowcom 
Alyc wneth zg walczy wsy pokoy szwyatopluk 
xyą2e Ruskye spyknawsy sye z dawidem hre-- 
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Thichrou^af posiawszy napród ' Jarosława bra-* 
ta swego na wywiady. Złapał go MicisłaWf 
i uląkł się tego Oleg.y nęłąpił do rostowsklego 
zamka f potim na Mbromosz, Z nim się Mści^ 
sław przez posłów ugodził i rozpuścił woysho. 
Pf^dzęc to Olegj złamał przymierze, z woy^* 
aktem swim pociągnął przetdwko Mścisławo^ 
wl y który uciekł przed iego obliczem, Powo* 
ławszy rycerstwo do bronie i^ziqwsvy na po^ 
móc Kiiowianów i Połowców i brała swego 
Wiesława, stoczyli bitwę cięiką, w którey Ot 
leg zwycięiony uciekł na Mbromosz. Widząc 
się i t€Un w niebezpieczeństwie ^ dla zdrady 
którą działał na Rusi, uciekł do Rezonu* 
Młcisław za nim poskoczył i uiął go pochle^ 
bnemi słowy y mówiąc : ,, azalii tobie, albo nam 
braci twey i rycerstwu wiernemu ci przystoi, 
haniebnie się kryć po cudzych ziemiach, wróć 
się raczey -do ziemi ruski ey,** Namówił go 
temi słowy i przyprowadził go z iego rycerza-' 
mi. Potom Xiąięta ruskie seym złoiywszy w 
JLubeczu 0)> pokóy zawarli między sobą^ 
wspólny odpór przeciwko Połowcom stanowiąc^ 
Lecz wkrótce złamawszy pokóy Swiętopług Xte 
ruski z Dawidem Hryhorowiczem spikn^ się, 
a gdy przyiechał do niego polegaiąo na u-^ 

(I) Roiu 109 7| jtatrn iręntki ruthie. 
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owyczem gdy przyaclial do nyego w pokoya 
WaazycJko Rosczyslawycz mayacz go pode- 
zrzancgo o wyerze ]^ąl go y obyedwye mu o- 
czye wylupyel dlya thego Wlodzymyer y O- 
lech y Dawid Szwyatoslawycz wolke Szwyato- 
plugowy pobadzyely, kiory sye boyącz goto- 
wał szye uczyecz do polowczow alye Arczi^y- 
skup y Kyowyanye przeprawyely mu u xyą- 
zątli^ a Dawid Hreowyecz chczącz poszyescz 
xycsthwo Waszyelkonowe slyepego otoczony 
na Busku od Wolodora bratha Wa,szyelkono- 
wego wszytkę wyne na Sz wyatopluga zlozel y 
pobudzycl na sżye Sz wyatopluga y Wlodora. 
Przeto na początka Y^josnj przyczyągnal Wa- 
szyelko ślepy z brathem swoym Wlodoretn do 
Wolynsky zyemye przeczy w Dawidowy Hre- 
owyczowy ydobywsy zamku wszewoleszu za- 
palyely , a ludzye które nalezly pobyely , po- 
thym sye' rilszely do zamku Wladzymyerskye- 
go przepusczyely wsytkye mnogosczy oblezo- 
. ny telko szamego Waszyelkona y łazarza za- 
wyezywsy wysoko ustrzelały ye a "Swyatoplug 
chczącz sye pomsczycz nad Dawidem dlya the- 
go ysz go wynowal zwylupyenya oczu Wa- 
szyelkonowych wzyal sye na zamek brzeskye, 
zadayacz pomoczy od ryczerzow polskycłi trzy- 
mayącz ych zamek , a Dawid pretko przyochol 
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mowach ffasilko JŁośclsławicz, maiąc o wie- 
rze iego podejrzenie ^ schwycił go, i obie oczy 
u>yłupi6 mu kazał, Z tego powodu Pf'łodzi- 
mierz, Oleg i Dawid Swięłosłdwicz rozpoczęli 
z Swictopługiem woynę. Ten boiąc się ich, iuz 
miał uciec do Połowców , lecz arcybiskup i Ki- 
iowianie przebłagali dlań lLiąząt,.^awhd Hre- 
horowicz chcąc posiąść Kięsłwo ślepego Wa-* 
silha otoczony został na Bushu od JVołodara 
brata zasiłkowego , całą winę zwalił na 
Swictopługa- i pobudził' na siebie tak Święto- 
pługa iak i Wołodara, Na początku wiosny 
przyciągnął Wasilho ślepy z bratem swym 
fVołodorem jdo ziemi wołyńskiSy przeciwko Da- 
widowi Gregorewiczowi i dobywszy zamku 
PFszewolesia, zapalili go, ludzie których tam 
znaleźli , pobili, Potim się ruszyli do włodzi- 
mierskiego zamku, przepuścili całey mnogości 
oblężonych,, samego tylko PFasilka i Łazarza 
zawiesiwszy wysoko, strzałami ubili, Swiętó- 
pług chcąc się nad Dawidem zemście , ze go 
czynił winnym oślepienia fpasilka, udał się ku 
brzeskiemu zamkowi^ pomocy iądaiąc od rycer- 
stwa polskiego i odsłępuiąc im tego zamku, Dawid 
przybiegł spiesznie do Władysława Xięcia pol- 
skiego y błagaiąc wsparcia przeciwko Święto- 
pługowi, Obu Xi^ąt ściągnął Władysław 
nad Bug rzekę, chciał ich pogodzie ^ lecz ni^ 
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do Wladsyslawa syazecsya pokkyego ządayącx 
pomoczy przeczy w Swyatoplagowy ^ które o- 
budwu Wladzyslaw przeczyągnaway do bngn 
rzeky chczyal syednaez alye gdy nyempgl wro- 
czyel aye do Polsky żadnemu pomoczy nyeda- 
vraj y otoczel Swyatopluk Dawida ha zamka 
.Wlodzymyerskym sktorego Dawid uczyekl za 
ayedm nyedzyel do polsky przyachal do Wla- 
dzyslawa a Swyatopluk zamek otr^^ymal Wio- 
dzymyersz. Potym obroc2yel woysko prze- 
czy w Wlodorowy y Waazyelkow a stoczywszy 
bytwe wygrał bythwe Waszyelko y Wolodor, 
saszye zbywsy woysko Swiatoplug w Kijo- 
wye posiał Yaroslawa szyna swego do Colom- 
mana króla Wegyerskyego • o pomocz y przy- 
ozyągnal Kollomman zoszmyą thyezyącz wale- 
cznego luda y ze dwyema Biskupouia y roz^ 
bywsy namyothy u rzeky wyar y obiegi zamek 
przemysł na którym bel Wolodor ( a yako po- 
wyada Historya wegerska) yze zonij^ Xyązp- 
czya Frzemysbkyego ymyenyenym Lanka pad- 
wsy przed nogy króla Kolommana zadała by 
przestał od oblezenya, a uderzy wsy ya noga- 
my kazał yey precz odyez nyewyslucbawsy po- 
wyadacz yz nyesłuszno krołowy bedączemu 
wzbroy nyewyasth wysłuchacz a zrzadzenya 
ibrthany Dawid gdy nyemyal pomoczy od po- 
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mogąc tego dohazac y wrócił się do Polski i 
iadnemu nie dał pomocy , Otoczył Swiętopług 
JDawida na zamku włodzimierehinhy uciekł ztany^ 
tąd Datpid po 7 niedzielach do Władysława ^ 
a Swictopług osiągnął zamek PVłodzimierz, po~ 
tSm woysko przeciwko Wołodarowi i Tf^asilko- 
wi obrócił, a stoczywszy hitw^ wygrał ią. TVa- 
silko i TVołodar znowu 4wieze zgromadzili 
u^oyskoy a Swictopług w Kiiowie będąc, po- 
słał Jarosława syna swego do Kolomana Kró- 
la węgierskiego o pomoc. Przyciągnął Kolo- 
mon w 8000 ludu walecznego z a biskupami '^ 
rozbiwszy namioty u rzeki fViiary obieg zamek 
Przemyśl , gdzie hył Wołodar; a iak powiada 
historya węgierska y zona Xięcia przemyskie- 
go, imieniem Lanka (1) upadła do nóg Króla 
Kolomana, i błagała go, aieby poprzestał ob- 
lężenia y uderzywszy ią nogą y kazał iey precz 
odeyiŁ , nie wysłuchawszy iey y mówiąc: ,,«z 

■ I — — ^W^— M^.— — ł I II ■ I III .! 1 . 1 m W^B^W^^— 1— — 

{\) Naruszewicz w tomie III hitłoryi pohhietf xiąd*€ I. 
§. 23 a nocie 205 powiada; ,%Turocx , a z niego Pray , na- 
zywaią tą panią Łanią lecz prócz powszechnego wyra- 
zu, ie to była Xiązna rusha, nie wyraiaią, ezyią ona 
ioną byłaf owszem mówią , ke była wdową. Rofiumiem, ze 
to była kona Roicistawa, a matka Wołodara i Wasilha,'* 

I* 
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laków uczyekl sye do polowczow y nalazl na 
na drodze Bonyaka xyaze Polowskye zwoy- 
skyem y nayal go^ przeczy w Węgrom y rozby- 
wsy namyothy nyedaleko Przemislya; a Bonyak 
o pulnoczy wyachal w blysky gay y zawel ya- 
ko wylk przeto wylezy zbyezawsy wely tha- 
kyesz y wroczywsy sye Bonyak do swych ka- 
zał zbroye wzyącz, obyeczuyącz nad wylky 
myecz zwyczyesthwo dlya onego wyczya, adra- 
gyegodnya natrzyuflpyrozdzyelywsy sye dwo- 
ye woysko , skry ws^ zeydnym sye na wegry 
udal^ a ukazawsy sye bycz zwyczyezonego po- 
czął uczyekacz, a wegrowye mnyemayącz by 
yc porazyely wytoczywsy sye udały sye zany- 
my. Tedy Bonyak z onymy dwyema woysfco- 
ma zayachawsy ym wthel , porazyel ye y po- 
byel cżterzy thyszyącze wegrow' y byskupy 
ych , których ymyona Kupan y Wawrzynyecz 
bely a drudzy wegro\f ye rozproszely sye po 
leszyech po górach^ które polowczy przes dwa 
dny przeslyadowaly ^ a kroi Kolomman zaslo- 
nyony tarczamy od ryczerzow, usedl czalo a 
posyelywsy sye Dawid stego zwyczyestwa o- 
begnal zamek wlodzymyer, baczy wszy tho 
Swyatoplug bycz skoda oblężonych posiał Po- 
tata woyewode swego na pomocz oblężonym 
then czjcho wyaphal na zamek y porazyel 
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nie przystoi Królowi będącemu w zbroi słuchać 
niewiasłi'^ Sprawą losu Dawid nie maiąc po- 
mocy od Polaków , udai sif - do Połowców , i 
znalazł po drodze Xitcia połowieckiego Botiior- 
ka z wojskiem i naiął go przeciwko Tf^ęgrom, 
Gdy rozbili namioty nie daleko Przemyila , 
Boniah o północy wszedł do pobliskiego gaiu 
i zatifył iak wilk, na ten odgłos wilki się s^ie^ 
gli i wyli także, Wrócił się Boniak do swo- 
ich^ kazał przywdziewać zbroię^ obiecuiącnad 
wilkami zwycięztwo, gdyż miał wróżbę z owe- 
go wycia, JNazaiułrz podzieliwszy woysko na 
trzy hufccy dwa ukrył, a z iednym poszedł na 
ff^ęgrów] udaiąc iakoby zwycięiony by}^ po- 
czął uciekać, Węgrzy w mniemaniu ze ich zu- 
pełnie porazili , udali się za nimi, Wtedy Bo- 
niak z swemi dwoma oddziałcmii zaszedłszy im 
% tyłu , pokonał ich i ubił 4ooo Węgrów i bisku- 
pów ich, którym imiona były Kupon i Wawrzy- 
niec, Inni Węgrowie rozproszyli się po lasach 
i górach , których Połowcy przez dwa dni śle- 
dzili , a Król Kolomcm tarczatfd przez rycerzów 
swoich zasłaniony, uszedł przecie, Posihnśy 
Dawid iim zwycięztwem ; obn^ł zamiBk Wło- 
dzimierz, Widząc to Swiętcphig i iaiuiąc 
oblężonych, Putiotę woiewodę swego -wypra- 
4»il im na pomoc. Ten cicho do zamku wie-' 
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Dawida zyego zastępem y zoblezenya zamek 
wybawyel y ustawyel Bazylyusa za starosthe 
wroczyel sye szam do Kijowa a Dawid uczyekl 
do polowczow naby wsy pomoczy wroczyel sye 
z Bonynkyem a pod swyatessa z drugim szy- 
nom Dawidowym dobel zamka luczko ho- 
wyem go bel nyeupewnyel o przyachanyu 
Szwyatoplaga yako sye bel obwyazal a nyzly 
Bazylyasz starosta przyczyągnal do zamku wla- 
dzymyerza uczyekl z zamku a Dawid dostał la- 
thwye zamków luczkyego y wlodzymyerskye- 
go a na początku wyoszny Swyatoplog russcl 
sje do Wlodzymyerza naprawycz a Daw. d 
watpyącz wszwycli ryczerzach obroezyel sye 
z zoną y zewsytkym statkyem do Wladzyslawa 
Xyazeczya Polskyego, a Szwyatoplug dostał 
yako zadał zamku Wlodzyemyerza y myely 
ssyem wsyczy c^terzey xyazeta Szwyatoplug, 
Dawid, Olech y Wolodor w wyetliycze, tam- 
że spoiny pokoy ulózywsy wezwały Dawida 
od polaków , a gdy sye uskarżał a zluepyenyu 
dzyedzycztwa swego xyesthwa Wlodzymyer- 
skyego, odpowyedzyely mu przes posly ysz 
nyecbctą wroczycz bo by często gabal ruskye 
zyemye, a wszakosz by nyebel naszmyewadlem 
yako wygnanyecz u obczych ludzy ustawyely 
mu dzyerzawy y czynse Swyatoplug ustawyel 
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chał y pofaził Dawida i z iegó oddziałem , ia- 
mek od oblężenia oswobodził , Bazylego staro- 
stą postanowił y sam wrócił się do Kiiowa, Da- 
wid uciekł do Połowców , uzyskawszy ich po-- 
moc wrócił się z Boniakiem ; a pod święta z 
drugim synem Dawid zamku Łucka dobył, u- 
karał dowódcę, ze go nie uwiadomił o przy- 
byciu Swiętopługowych hufców, iak się był 
zobowiązał. Zaledwie Bazyli starosta przybył 
do zamku Włodzimierza , uciekać ztamtęd mu- 
siał , i Dawid łacno opanował zamki łucki i 
fvłodzimierski. Na początku wiosny Swiętopług 
ruszył się do JVłodzimierza , by go odzyskał; 
Dawid zwątpiwszy o siłach swych, t zoną i 
dostatkiem wszelkim udał się do Władysława 
xięcia Polskiego , a swiętopług iak iądał do- 
był Włodzimierza, Odprawiali seym wszyscy 
czterey Xiązęta : Swiętopług ^ Dawid ^ Oleg i 
Wołodor w Wielyczy, {Wiaty cze wit \ioo ro- 
li u). Tam spoiny^ ułożywszy pokóy^ przyzywa- 
li Dawida od Polaków; gdy się uskarżał o 
złupienie swego dziedzictwa, Xięstwa włodzi^- 
TniSrskiego, odpowiedzieli mu przez posłów : „ze 
go wrócić nie chcą, boby często ruskie ziemie 
napastował; wszakże aby nie był pośmiewiskiem 
iako wygnaniec u obcych ludzi , naznaczyli m,u 
dzierżawy i czynsze, ^' Swiętopług wydzielił 

- i5* 
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mn Ostroga Dabyn^ Ciartarzysk, a pot3rm mn 
prz jdal Drohobysz , a Wlodzyoiyer ma usta-- 
wyel lod grzy wyen, Dawid y Olech drugye loo 
grzywyen dorocznye,^ przyal tho Dawid ainye- 
skayącz w drołiobaszu tamże tuuarl. 



CAPITULA XXVI. 

-^yaze Bolesław od krzywych usth rzeczon 
Krzy wousthy wtorego roku po smyerczy oycza 
swego^ lata Fanskyego iio5 poyal za zoneZby- 
slawe czorke Swyathophiga xyazeczya kyow- 
skyego w czwartym pokoleny u sznym zdozwo- 
lenya Papyeza Pascala wthorego zrządzenya 
Baldwyna Biskupa Krakowskyego. Swadzba 
bela w Kfakowye znamy enytha 16 dnya Syer- 
pnya a Zbycgnyew zadayącz wsytkyego pań- 
stwa polskyego nyeprzyachal na swadzbe^ na 
którą bel wezwań alye yachal do Czech do Bo- 
rzywoya xyazeczya czeskyęgo y do szyno wcza 
yego Swyatopluga zyą^eczya morawskiego po- 
budzayącz ye przeczy w Bolesławo wy a yusz 
belo woysko czeskye na granyczach' polskach 
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mu Ostróg 9 Dubno, Czartoryska a potdm ie^ 
szcze mu przydał Drohobui, a 0^odzimierm 
upewnii mu loo grzywien , Dau^id i Ole^ drur- 
gie loo grzywien corocznie , i przyiął to Da^ 
M>idy a mieszkaiąc w Drohobuzu tamie umarł* 



jm. 



ROZDZIAŁ XXVI. 

Panowanie Bolesława Krzywoustego. 

-^^iąie Bolesław od krzywych ust nazwany 
Krzywoustym (i ), drugiego roku po śmierci oy-^ 
ca swego y czyli iio3 poiął za małionkę Zbi- 
sławę córkę Swiętopługa Xiccia kiiowskiego 
w czwartem pokoleniu z nim pokrewnionę y za 
dozwoleniem Papieża Paskala 11 , za rządów 
dyecezyą Baldwina Krakowskiego biskupa O2). 
TVesele było w Krakowie z okazałością odbyte 
16 Sierpnia, Zbigniew pragnąc całóy ziemi 
Polski&y ^ nie przyiechał na ślub swego brata, 
chociaż był zaproszony , lecz udał się do Czech, 
do Borzywoia czeskiego xiązccia i do synowca 

(1) PoTÓwnay do tego panowania Nar, Xi^gi 11 i III* 
Tomu llI. ' 

(2) BaMwin Francuz herbu Jychinger urn. 1108. 
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wten czasz wczal aye rosterk myedzy czecliy 
dlya tego yz ku nyesprawyedly wym woynom 
ye przypadzono wroczyely sye zasye xyazeta 
do czecłi , Zbygnyew nyemayącz w czechach 
forthuny obroczyel sye do Prussow y do po- 
morzanoW pobudzayacz ye przeczy w Bolesła- 
wo wy, dowyedzyawsy sye tego Bolesław roz- 
gnyewal sye na Swyatopluga, (bo chczywye 
przeczy w polakom chczal walczycz ) zezwawsy 
stare rycerstwo ustawywsy nad nymy Hetma- 
na Komka Zelyslawa , przykazał aby ^trzemy 
woysky. wyachawsy pustoszely morawe przes 
wsythek posth y wyelką nocz wyodacz mno- 
gosczyenczow doPolsky ylnpow abedącz nye- 
dalelo granycz polskych spyegarze powyedzye- 
ly ysz Swyatoplug zwyelkym zastępem wyeczey 
pyessycłi nyzly yezuycii mayącz zastanowyel 
sye Zelyslaw a poslawsy naprzód krzewczyey- 
sze zyentczy y zlupy do Polsky czekayacz go 
swyatoplug na staczyach belo podkanye zoboy 
sthrony wyelka mocz zwyczysthwo zobudwii 
sthron uszylayącz na ostatek gdy bel wyeczor 
przestała bytliwa y poyachalo oboye woysko 
równą walką tlio do polsky a the do mor a wy 
nyeodbywsy łupów a Zelysław gdy szykował 
woysko uczyeto. mu prawą rehą a lyewą za- 
"byel, który mu uczel reke, myastlio tliey n- 
czctey reky Bolesław dal mu zlothą reke ulacz 
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iego Swiętopługa xiccia morawskiego, pobu^ 
dzaiąc ich przeciwko Bolesławowi, Jui było 
f4foysko czeskie na granicach polskich, w tim 
ufszczęły się rozterki pomiędzy Czechami y ii 
ich zmuszano do woyny niesprawiedUwey , i 
wrócili się Xiąięta do Czech, a Zbigniew nie 
znalazłszy u nich pomocy y obrócił się do Prti^ 
saków i Pomorzono w, pobudzaiąc ich przeciw- , 
ho Bolesławowi, Dowiedziawszy się o tdm Bo^ 
lesław y rozgniewał sięgną Swiętopługa, który 
podeymował się ochoczo walczyć przeciwko Po- 
lakom , i przyzwawszy rycerstwo stare y postano- 
wił nad nidm Hetmana Komkę Zelisławay 
przykazał mu ażeby trzema hujfcami pociągną^ 
wszy Morawy pustoszyliy przez cały post i Wiel-^ 
kanoe y i przywiedli mnogość ieńców i łupów 
do Polski, Gdy byli 'blisko granic polskich y 
wracaiąc , szplegi doniosły : ic Swiętopług % 
wielkim zastępem iest blisko y i ma więcey pie^ 
choty, aniieli iazdy, TVstrzymał się Zelisław, 
a posławszy naprzód słabszych (i} z ieńcami i 
łupami do Polski, czekał sam na Swiętopługa 
w stanowisku. Spotkanie z obu stron było dziel- 
ne , z obu stron walczono usilnie o zwycięztwo, 
naostatek gdy iuz był wieczory ustała bitwa i 
po równey walce udały się woyska: iedno do 

(1) Kr ewaey szych. 
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y pr«yprawycz za mycsną nyemayącz yescze 
Bolesław wtym doszycz^ zbywsy drugye mo- 
cznyesze woysko przes alpy góry polskye szam 
do mora wy yachal , a tako z morąwy wsyczy 
rozbyegly sye dogayow, doyaskyn^ chronyącz 
sye a ny mu sye 5wyatopliig sprzeczywyel bo 
barzo bel zemdlony zpyerwsy walky, wolno 
zborzywsy morawe y popalyewsy ezalo^ zlnpy 
uyaefaal do Polsky chczącz sye nad pomorzany 
pomsczycz kazał sye ryczersth\\u do głogowa 
zyacbacz yakoby rzekomo do czech myal ya« 
chacz aby thym obyczayem Zbyegnyewa o-^ 
melyel szpomorzany , a yadącz czycho pyedz 
dny przes gaye przyachal do cholborkn^ a zo- 
etawywsy posobye dwoye woysko z trzeczym 
bramę myeską obiegła a yusz wylamawsy drzwy 
sypały sye do myastba, a syaze pomorskye 
eleknawsy sye nmknel pretko , a myesczanye 
baczawsy ych mało zgromadziwsy sye wypcha- 
ły yey murymoczno obronyełyysz thesz przy- 
iaczywsy ono dwoye woysko doby wayącz hol- 
berku asz do wyeczora nycz nyendzyalały a 
popszowawszy przedmyesczye y wsy zapalyely 
wssy , dawsy znamye wroczyeł sye do polsky 
zlupy, zasye łeczye yachal do pomorzanow^ 
sihymze woyskyem y pastoszcl pomorską zye- 
mye a ycdnoby Swyatobora żywego nyewro- 
czycly rzękł nyęprzcstacz palycz y psowacz bel 
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• 

Polski y drugie do Moraw ^ nie odbiwszy iu^ 
pów, Zelisław gdy woysho szykowała ucięto 
mu prawą ręhę, lewą zabił tego y który mu U" 
ciął prawicę i w mieyscu tSy ręki uciętSy 3o* 
lesław kazał dlań. złotą rękę ulać i przyprawie 
zamiast owiy z ciała. Nie przestaiąc leszcze 
na tóm, Bolesław zgromadził drifgie woysko 
mocnieysze , i przez polskie góry , iako uśflpy 
iakie y (Tatry) sam wtargnął do Moraw y i 
wszyscy Morawianie rozbiegli się do gaiów ^ 
do iaskińdla ochrony j ani mu się opierał Swię^ 
topług, pierwszą walką będąc osłabiony. Tak 
zburzywszy Morawską ziehtię i wypaliwszy , z 
łupami swobodnie wracał się do Polski. Ma- 
iąc się zemścić nad Pomorzanami, rozkazał Bo- 
lesław ziechać się rycerstwu do Głogowa, u-* 
daiąc. iakoby m,iał do Czech wtargnąć, aieby 
tym sposobem, Zbigniewa w błąd wprowadził^i 
Pontorzanów. Pięć dni postępuiąc przez lasy 
cicho do Kolbergu (Kołobrzegu) przybył, za 
sobą dwa zostawiwszy woyska, z trzecidm ob^ 
legł mieyskie bramy , i wnet wyłamano podwo-* 
ie i rzucono się do miasta, Xiąie Pomorski u^ 
ląkłszy się zemknął, lecz mieszczanie dostrzegł-^ 
8zy ie ich ni^ wiele, zebrawszy się wyparli 
ich i murów bronili dzielnie , tak ie połączy^ 
wszy zostawione dwa ąddziały, dobywano Kol- 
berga ai ^do wieczora i nic nie zdziałano. Po^ 
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psuivszy przedmieścia i wypaliwszy wioski , za 
danym znakiem, wrócił się Bolesław do Polski 
z łupami. Lałem znowu poszedł na Pomorza- 
nów z tSmźe woyskiem , i pustoszył ich ziemię ^ 
a pókihy Swiatohora iywego nie wydali, oświad- 
czył : ie nie przesłanie palio i pustoszyć. Ten 
Swiałobór był to "Kiąie pomorski, hołdowniczy 
i krewny Bolesława, lecz niśstałiy wiary i 
wydali go Pomorzanie, aheby dla swych okru- 
cieństw śmierć poniósł, JWywiodłszy go z cie- 
mnicy zaprowadzili do namiotów Bolesława, 
i uprosili ze powróciła nie pustoszeć ich. kraiu. 
Wszakoi ieszcze się nie uspokoił Bolesłau?, i 
1106 roku wysłał Skarbirąierza hetmana rycer- 
stwa z woyskiem do ziemi pcmorskiiy , ten 
zdobył miasteczka i wsie ukrzepiane wprawdzie, 
iecz błaho , powrócił z zdobyczą i z ieńcami do 
J^olski' Z timie woyskiem stcuięł u Bytomia, 
palił i łupy zabierał; do kraiu wracaiąc, udał 
się z niekłóremi z rycerstwa do Botesiawa, któ- 
yy był u pewnego ziemianina uŁysś^aięc żaba- 
94>y\ doniósł o Pomorzanach, i uradował się 
:Bolesław z szczęśliwego ich przybycia y a zo^ 
stawiwszy starszych na godach, sanh we sto 
^oni wraz ze Skarbimierzem iechał na łowy, 
napotkał do 5ooo Pomorzan, dla rabunku w 
Polsce przybyłych siadami • Skarbimierza 
przez lasy i ącieszkami postępuiących. Ude- 

16 
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y drtigye rusz yakoby lew okrutny wyelye 
ych pobywsy przes woysko sye przetarł alye 
wtrzeczym przeyezdzanyu y obraczanyu yeden 
zawołał Boleslawye przydzyesz wyawną skodę 
yusz przestań konya pod nym przebodzyono , 
azotrzewa szye wytoezela, a skarbyuiyers sklo- 
ty ranamy, prawe oko ma wystrzelono, a Bo- 
lesław tlielko szamo pyetłi uczyekl a wszyad- 
wsy na ryczerzow kon wroczycl sye do goduya- 
czych którzy bely przeczyw yemu wyacliały 
napomocz slyszącz o bytliwye bakayacz go zye- 
go smyalosczy alye on zuporn^sczy zwyczye- 
stłia a smyalosczy czczy dostąpywsy kazał sye 
snym gotowacz wzbroye msczycz nad pomo- 
rzany. Ałye Swyatopluk wypedzy wszy z czecłi 
Borzywoya stryka swego własne xyąze czeskye 
rozgnyeWal sye na Bolesława dlya tliego ysz 
bel przyal wdzyecznye Borzywoya y przyacbal 
zyeznymy y zpyessmy az do kloczka y myeskał 
tbam Bolesław rozdzyelywsy woysko na dwo- 
ye czesczy cbczącz oboy rzeczy doszycz nczy- 
nycz szam zyedna do czecłi yacbal, czo usły- 
szawszy czechowye poyachaly do domu a skar- 
jnyerz zdrugą czesczyą na pomorzany, które 
porazyel, zbyel, potłumyeł y ppdbyel, yze 
wszysczy Bolesławowy beły posłusny prócz 
Byalogrodow, do których posłał dwoye tar- 
czy swyatlomodr^ y czerwoną znamy onuyąc2( 
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rzył na nich Bolesław z owóm 9tem ryc€r%y , 

każdego który mu się nattfingij mordtuęc ihuf- 

ce ich przeieidzaigc j rozbiiai^c raz i jirtŁgij 

iakohy lew srogi wielu ich wybił j przez hufctt 

się przedarł. Wtrzeciem starciu sif i oUrttcie, 

ieden z iego ludzi zawołcd: y^ BoUsłojwie po- 

przestań ! w oczywiste przy idziesz niehespie^ 

czeiistwo ; " konia bowiem pod nim przekŁóUf, 

ze się az z niego snuły ttm ft rznoici, i UŁorb^ 

mierz okryty był ranami i prttwe ifko Jn» 00^^ 

icto, Solesłauf tylko satnopięt ^fchr^nii 4Óf , 

fif siadłszy na rycerskiego konia mfró<:ii dt^ lm4f^ 

siaduiących j którzy przecist^ko njymu Mt^ UeAa - 

li, by mu pomogli, zatłyszawuyr ^ m^tU^- 

Strofowali go o iego zu4:hw4doi€, l4:'S:z <Mr ^ 

tak trudnego zwyciętispa i z tey ^t^mJtrtm^n 

czci dostąpiwszy , rozkazał u^^im /r jrfWkyr ^ 

u^ać zhroię dla pcm»x4:zenia «^ mtd t ^a tmw iM - 

ny. Ale SwięU^ftług wypędziwirzy %i^^z44^B^^ 

rzyufoia stryia swego właidwego Jii^^d^B <$!is^^ 

s kiego, rozgniewał się na B oi e^ ł atś ^ Ma i4y 

przyczyny , źe przyU^ miU Bi0'zy*0^id4M' & ft^^^ 

czył z iazdą i piecfułtą iA do KUfCŚM^ i prt^i^'' 

u^ai tam Bolesław rozdzieiiśtt^zy ^0^ gf t śHr m4t' 

dfi^ie części, ehcąe <Soiey rzeety 1 Wir tj'<^ iś^^tf" 

r^ió, sam z iedną doCz€€^ uęmdtd, ^>t^ mi4fum ' 

isfszy Czechowie do domu wr^eUi, « ^m t ^m m i^ -^ 

rza z- drugą cz^ąd^ MjUat mu 
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pokoy y walkc aby sobye obyeraly ppkoy albo 
woyi^e, ktoray spycha oboye rzecz przyely 
Bolesław sprawnye pobudzon, przyczyagnal 
gych myastu y dobywał go szam , naprzód wye- 
ly ych zwyerzchu pobyel szain^ bronę zlamal y 
rosczyal y domyasta wyachąl sczynal żadnemu 
nyeprzepusczayącz. Alye ony pozna wsy swoy 
przestep przysly zdyeczmy y nye wyasthamy po- 
kornye pad wsy przed uogy yego lasky od nye- 
go proszyely nye dlya syebye alye dlya dzye- 
czy y dlya zon bo szamy zeznawały bydz sye 
wynnymy acz wsytko tyczersthwo polskye 
wyszyeczenya zadało albo zagubyenya alye Bo- 
lesław yako łaskawy pan zmyelował sye nad 
nymy a ryczerzom przykazał nyepustoszycz 
any lupycz a takos bialogrodzany wlaskawe 
przyeczye drugye myasta baczacz boleslawowe 
laskę oldowaly Bołeslawowy dobrowolnye the 
myastba Kamyecz, golyberek, Vyelun, Ko- 
szmyn, pothym thegpsz roku wyeszeny yał 
dobywacz zamku czarnkow, a podbywsy ga 
pod &ye, który bel w moczy pomorzanow, a 
Gnyewomyera dzyedzycza tbego zamka ku- 
chrusthprzy wyodl ysz sye okrczyelzewsytkyem 
rodem swym y dał mu znowym opatrzejaym 
Czarnków y zapeszał przygodzyelo sye thegosz 
roku Marczynowy Arczybiskupowy Gnyeznen- 
skycmu y Mycołayowy a dzyakonowy bedaćzym 
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Ten ich poraziły zbiłj przytłumił i podbiła tak 
ze wszyscy Bolesławowi byli posłuszni , prócz 
Siałogrodzianów , do których posłał dwie tar- 
cze : iasno ^niebieską i czerwoną^ oznaczaiąc 
przez to pohóy lub walkę , aieby wybierali ie- 
dno lub drugie. Oni z dumą oboie przylali, 
Bolesław m,ocno poruszony, przy ciągnął sam pod 
ich miasto i dobywał go, PJTielu ich na szań- 
cach poległo, wyłamołio bramę i pokruszono iqy 
Xiqie wiechał do miasta wycinaiąc wszystkich, 
nie przepuszczaiąc żadnemu. Oni poznawszy 
swe przewinienie, przyszli z dziećmi i niewia- 
stami, pokornie padali na /siemif przed iego 
nogami, i łaski iego błagali nie dla siebie, lecz 
dla dzieci i zon swoich; bo sami wyznawali ^ 
ze sq winnem,i. Tak chodak rycerstwo polskie 
żądało , ażeby ich wy siec i wygubić , Bolesław 
iako pan łaskawy nad nimi się zmiłował, i woy- 
skom swym przykazał nie pustoszyć i nie łupii, 
Przyięcie do łaski Białogrodzian widząc inne 
miasta i poznaiąc dobroć Bolesława , hołdowa^ 
ły mu dobrowolnie , iako to następuiące grody: 
Kamiecz, Goły brzeg, Wieluń, Koźmin fi). Po- 
tem tegoż roku wiesieni dobywał zaniku Czarn- 
kowa , i podbił zamek , który był w posiadaniu 
Pomorzanow , a dziedzica tey twierdzy Gnie^ 
Wpmira , do chrztu przywiódł ^ ie się ochrzcił 

CO Wolin, KozKn u NarUtzewicżfi. 
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W kosczyclyc spyczmyerzynskym we mszy, 
ys2 przyachaly pomorzanye y przestrawsy 
wsytkye , Myecolay ardzyekon wytoczel sye 
z kosczyola uczyekayącz a ony go ucliwaczye- 
ly mnyemayącz by Arczibiskup y wlozely go 
na szanye^ a wszedwsy do kosczyola pobrały 
kyclycLy y ynsze rzeczy kosczyelne a Arczy- 
biskupa uyeycly, i>o bel wlasl pod dach y skreł 
sye pod thramy y skarał myeJy 3og pomorza- 
ny y ych czelyadz zony krewne , którzy kyc- 
lychy obroczyoly na swoye potrzeby yze sza- 
lycly , dzy wnymy wrzody zarazeny szamy sye 
myedzy soby byely zclazamy^ kamyeiimy, a- 
Jycz obaczywsy sye y swą zloscz prze.slawssy 
balwanstwa cbwalycz yodeslaJy zasye Mj-^cola- 
laya Ardzyaeona y zrzecziny, które bely po- 
brały do Arczibiskupa , y krczely sye, dzye- 
:«2yeczyny dawały, których przód nyedawaly, 
bałwany połamały, yako ye bcł arczibiskup u- 
pomynal y dlya theyze przyczyny chczyely go 
bely yącz. Thego czasu poslye zamek w ślą- 
sku przy odrze lezaczey sprzydczcy pogorzal 
a X3'^aze Bolesław przyacha wsy tham szwy my 
zasye z fundamentlni zbudował bedacz tham 
na nym Bał sye aby czechowye dowyedz};awsy 
sye o małosczy nyeobegnaly go na zamku prze- 
to posłał do zbyegnyewa brata swego rodzone- 
go aby mu ludu na pomocz posłał alye zbye- 
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2 całim stpóm plemieniem i i nadał mu za no- 
wem, prawem Czarnków j i uczynif nań zapis. 
Spotkała przygoda w tymże roku Marcina ar- 
cybiskupa gnieźnieńskiego CO i MikciaiaDya- 
kona. Byli oni w spicymirskim kościele mszą 
odprawuiąc , wpadli Pomorzanie i przestraszy- 
li wszystkich, Mikołay archidyakon wybiegi 
z kościoła i- uciekały oni go pochwycili mnie- 
7naiqc ^ ie to był arcybiskup , i wsadzili go na 
sanie, JVskoczyli do kościoła , pobrali kielichy 
i inne rzeczy kościelne , arcybiskupa nie wzię- 
li y gdy i ukrył się pod dachem i wlazł pod bel- 
ki. Skarał Bóg miły Pomorzanów i czeladź 
icliy zony y krewnych y którzy kielichów użyli na 
swą potrzebę , ze wpadali w szaleństwo , dzi- 
wnemi zarażeni byli wrzodami y i sami pomię- 
dzy sobą bili się żelazem i kamieniami, Upa- 
miętawszy się w swóy złości y poprzestali bał- 
H^ochwalstwa , odesłali na powrót ][fikołaia ar- 
chidyakona i z temi rzeczami które pobrali, 
sami chrzcili się y dziesięciny oddawali , któ- 
lych wzbraniali się przedtem y bałwany poJ^ru- 
szyli, tak iako ich napominał był Arcybiskup: 
co było powodem y ze go chcieli pochwycić. Te- 
goż czasu Pośle zamek (2J w^Szlasku nad O- 
drą lezący przypadkowo pogorzał; Xiąze Bole-^ 

O) Powyzey wspomniany Murcin herbu Zabawa^ 
('i) A'oi/c u Najusziwuzu^ - 
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gnyew pyszno sye przeczyw Bolcslawowy po- 
dnyosl y yego posly zlye utczyel czo boleslaw 
przykro falye wżdy zskromnye czyerpyal) gdy 
dokonał zamku przysly mu na pamyecz krzy- 
wdy zbyegnycową^ czo by wtłicy rzeczy myał 
dzyalacz szedł wrade szwymy y nalezly tak yz 
zbyegnyew pobudzał przeczyw Boleslawowy 
czecliy pomorzany y prussy poszylayącz ye 
obyetlinyczamy y pyenyedzmy wten czas ye- 
tho yego posła zlysty^ na których nalezyono 
zdrady yego, wtenze thes czas powyedzyano 
Bołeslawowy ysz Zbyegnyew pobudza czechy 
y pomorzany wszysczy tbedy radny panowye 
nyemogacz czyerpyecz zlosczy Zbyegnyewowy 
zawołały aby bel wykorzenyon yako yadowy- 
tby yadth z zyemye y spansthw, któremu oczyecz 
bel dał na then czasz trzech nyeprzyaczyol na 
sye myal y mysJyl któremu by pyerwy ode- 
p rzecz y wywyodł lud zrussy z wegyer za pyc- 
nyądze skazał theze szwemu Swyekrowy Swia- 
toplugowy xyązecz5^u Kyowskyemu aby przy- 
achal yemu na pomocz szwa osobą wyego pó- 
trzebye a thak mądry rady pozy wayacz naprzód 
sye sczecby zyednal y do czech sye wroczycz 
poradzyel, chczącz na pomorzany wałczycz 
wsytkye przestraszel y rospedzyeł Zbyegnyew 
wydacz ysz go Boleslaw szuka, zlyekl sye y 
iKzyekl do mazowsa z wyelkyey polsky, a Bo- 
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l6i KRONIKA POLSKA 

leslaw zborzywsy gnyezno y zamky spyczmyerz 
y leczycze , sczygal Zbyegnyewa z wegry y 
z rasaynamy pothym Zbyegnyew w rospacz 
przyszedł pracz ayacz sye o zywoczye swym y 
wlozely sye wtho Baldwyn Biskup Cracowsky 
zpospoly thyiny pany przywyedzyon Zbye- 
gnyew przed Bolesla^wa a gdy mu wymyotba- 
Mo ycgo zlosćzy pokornye proszyel aby mu 
ii3nebrano zywotha yedno yaką cząstkę yemu 
dano wkrolestwye thamze przysyegal splaczem 
yzprozbamy obyeczuyącz sye nygdy nyesprze- 
czywyacz Bjpleslawowy ale bydz posłuszny , 
Bolesław poruszony raylosyerdzyem dał mu tel- 
ko mazowse^ potbem odesłał łud do wegyer y 
do Russy. 
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moc przybył osobą swą pp tiy iego potrzebie, 
Słuchaiąc rady naprzód z Czechami się poie- 
dnał , a z Czech powróciwszy ^ uradził póyśó na 
JPomorzanów i walczyć z nimi, tam wszystkich 
poraził i rozpędził, Widząc nakoniee Zbigniew ^ 
ze go Bolesław szuka , przeląkł się i uciekł do 
JHIazowsza z W, Polskie a Bolesław zburzy-- 
§vszy Gniezno i zamki Spicymierz i Łęczycę ^ 
dcigał Zbigniewa z Tf^ęgramii Rusinami, Po-' 
tdm Zbigniew popadł w rozpacz , frasuiąc się 
o życie swe , i wdali się w to Baldwin krakowski 
biskup z Panami, Przywiedziono Zbigniewa 
przed Bolesława j a gdy mu wyrzucano złości 
iego , pokornie błagał, ażeby mu nie odbierano 
ijcia, i zostawiono mu w królestwie cząstkę ia-^ 
hą f poprzysięgal z płaczem iproibanu, obiecu- 
iąc y ie nigdy przeciwió się nie będzie Bolesła- 
si^owi, ale będzie mu posłuszny. Wzruszony 
litością Bolesław zostawił iemu tylko Mazow- 
sze , potom lud zbroyny odesłał do Węgier i na 
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kolwyrk iiye- 

Łłry Miiłlil i b ogłjcł we- 

krola CbUoot- 
csorke Jndlrtke Bo- 
lcal2voiro . który zz potwak dil sfeaije spy- 
ską taat od trch nrastik wesla ■Imbiiict we- 
^cnka j wyac&al Cznsan Hcaryk do we- 
gycTj a Boleslzw KnywoiLstiKy posiał na po- 
mocz CoUomaiiowy mocmj zastcp a szam Bo- 
lesław sIjachŁą z polskj wyachał majacz ssoI)ą 
Borzywo ja j Sob jeslawa X vazcta Czeskye a- 
lyc wygoancze j W3^'acłial zmoczną ręka do 
czech, bo wy cm Szwyatboplug 37ąze czeskye 
iryacbal bel z czccb na pomocz Henryko wy 
Czeszarzowy przeczyw krolowy Wegyerskye- 
mn y porazyel Bolesław latwye waczkona y 
mntbyne, które bel Swyatoplug w czechack 
zga ubernatory zostawyel y dobywsy nyetelko 



STAN. CHWALCZEWSKIEGO. l64 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Dalsze czyny za panowania Bolesława Krzy- 
woustego. 

-". 1108 Koloman Król tvfgierski uczyniwszy 
zjazd z Bolesłau>em JUąziciem polskim w ziemi 
Spiskiiy , zaiifarll przymierze i postanowili 
miedzy nohą wf^pólną pomoc przeciwko iakiemu- 
kolwiek hądi nieprzyiacielowi , zwłaszcza prze-^ 
ciw Henrykowi Cesarzowi ^ który m,yślał zbu- 
rzyć Węgierską ziemia. Do tego przystąpiło L 
pokrewieństwo y albowiem starszy syn Koloma^ 
na poiął za małkonkę Judytę córkę Bolesława , 
któriy iako posag dał Spiską ziemię', odtąd 
u^eszła w posiadłość węgierską. Wkroczył Ce^ 
sarz Henryk do Węgier , a Bolesław Krzywo- 
usty posłał na pomoc Kolomanowi mocny od" 
dział, a sam ze szlachtą wystąpił z Polskie 
maiąc z sobą Borzywoia i Sobiesława XX, cze^' 
skich, ale wygnańców , i wyiechał z mocną rę" 
hą do Czechy albowiem Swiętopług Xie czeski 
wyszedł był z Czech na pomoc Henrykowi Cesa-^ 
rzowi przeciwko węgierskiemu Królowi, i porazić 
Bolesław snadno Waczkona i Jfutynę, których 
Swiętopług rządcami w Czechach postanowił. 
Dobywszy nie tylko zamków lecz i miasteczek 
w Czechach, wrócił się z łupami do Polski , d 
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zam\ow y myasteczek wczechach wroczyel sye 
e lupy do polsky, a Henryk Czesarsz przy- 
azyagl Swyatoplugowy pomsczycz sye krzy- 
wdy yego nad Bolesławem^ Bolesław wroczy- 
wssy sye do Polsky dwye zle rzeczy nalazl 
pyerwsse ysz zbyslawa zona yego umarła a ysz 
zamek usczye pomorzanye wzyely , którego 
nyzly yal doby wacz , (l>o wyedzyal ysz y{mo- 
czno obronyely^ przód obegnal zamek nelen^^ 
na który wyachal gmynomyer zdraycza zamka 
lisczya nyekyedy o^ Bolesława okrczony^ a 
^byegnyew brat yego thesz w woyska Bole- 
sławowym bel za rycz-erza on tayemnye pomo- 
r^sany pobudzał przeczy w Bolesławo wy aby 
dawały pomocz oblężonym y wpadły pomo* 
rzanye wnoczy woysko Bolesławowo. A 
szam Bolesław, który podług obyczayu by- 
wał na strozy , ' zayachał stelu pomorzanow 
y porazyel ye y yeth yestłi myedzy nymy 
Zbyegnyew poznano go gdy kapalyn ssyąl 
który wymawyayącz sye zmysły 1 yzeby u- 
przedzyel a po wyedzyal o pomorzanacłi , ałye 
yawna bela yego zdrada przeto mu nycz nye- 
pomogla wypedzon yesth z zyemye y obroczy- 
eł sye do Czecłi. A Vełeusanye na ostatek 
wró spacz przyssly Bołesławowy brony otwo- 
.rzely, a znamye przymyerzenya uproszyely u 
Bolesława rekawycze czo baczacz ryczerze roz« 
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l£enryk Cesarz poprzysii^gł Suflęłopługou^i potn^^ 
/ció się krzyu>dy iego nad Bolesiawem* Bole^ 
słatt^ powróciwszy do Polskie dwie rźeczjr niepO" 
mydlne tam znalazł : piirwszą , ie iego małżon- 
ka Zbisława umarła ^ drugą: ke tJsćie zamek 
wzięli Pomorzanie. Nizli go począł dobywać 
(bo wiedztały ie mocno go bronili) wprzódy o^ 
krąiył zamek Wolin ^ który obiął Gniewomit 
zdrayca zamku Uścia, przedtim ochrzczony 
przez Bolesława, I Zbigniew brat Bolesława 
znaydowM się ró0nie przy iego woysku iako 
rycerz , lecz taiemnie Pomorzan przeciwko Bo^ 
Lesławowi pobudzał , ażeby dawali pomoc oblę'^ 
ionym i wpadli Pomorzanie w nocy na woy?* 
sko Bolesława, Był podług ztdjyczaiu Bolesław 
. sam na strzaiy , z tyłu zabiegł Pomorzanom i 
poraził ich; pomiędzy nimi schwycony Zbigniew, 
pozmmo gó kiedy zdiął szyszak (i). Z>/a u-* 
sprawiedliwienia się zmyślał, iakoby chciał w^ 
przedzie i powiedzieć o Pomorzanach, lecz zdra- 
da iego była widoczna , nie pomogły wymówki^ 
st kraiu wypędzony do Czech się udał^ Wolinu 
mieszkańców rozpacz przeięła nareszcie , Bole^ 
sławowi bramy otworzyli i na znak poiednania 
uprosili u niego rękawicę*, Jedząc to rycerze, 
przeięci byli gniewem, Wolinczyków pobili i nie 
jnógł ich od tego powściągnąć Bolesław. Tam 

(\) KopnHa. 
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gnyewawsy sye wsytkye Vclany pobyely nyc- 
mogl ych Bolesław powczyągnacz od thego 
yeth Łhesz yeatli y Gnyewomyer, który bel 
odwj^odl pomorzany od wyeruosczy Bolesla- 
wowy y kazał mu kyein glowe stłucz także nmal. 



KAPITUŁA XXVm. 

^'^yclkye a panskye dzyeyc tbego Bolesława, 
który aye radnemu krolowy y xyązeczyu poł- 
skyemu tak sczessnye nyewodzyelo przeto thu 
znaniyenytlie yego zwyczyestliwo s Czesarza 
Heiirika popyszano latha panskyego 1109 Hen- 
rik czwarty Czesarsz, cliczącz sye pomsczycz 
nad Bolesławem xyazeczyem połskyui zpusto- 
szenya Czeskyey zycmye wzyał sobą Swyato- 
pluga y Zbyegnyewa wywołanego wyachal do 
Polsky y debel wyelkyego zamku lubus y dał 
y Maydemburskyemu Arczybiskupowy, potym 
yacbal do slyaska ass do Bythoinya y uczynic- 
ly do kyłlca nayazd ryczerzo P olsczy do woy- 
ska Csresarskyego y ruszeł sye hea oblezenjra 
Czeszars od wytbomya, a yachał do Głogowa 
psuyącz wsytko w dzyen S. Bartlomyeya Apo- 
stola dobywayącz y dzyalmy dlj^a czego go za- 
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wzifty i GnieH^omir ^ który odufiódł Pomorza-* 
nóuf od u^iernołci JBolesiatPOWi i rozkazał Xi^ 
ie Jbliem straakaó mu giots^ę , tak ie iimarit 



R0DZL4Ł XXVlIt 
Woyna z Cesarzem za Bolesława Krzywoustego. 

^^ ielkie i szlachetne były czyny tego Bole-^ 
sława, i zad/i^rnu z Królów £ Xiqzqt polskich 
nie poHfodziło się Łak szcz^Hliifie ; lu się opisze 
zn<ikom,ite lego zwycięzts4f0 nad Henrykiem Ce- 
sarzem iiof). Henryk ly Cesarz chcąc się 
pomicic nad Bolesłanfem Xicciem, polskim, spu- 
stoszenia ziemi Czeskiey , wziął z sobą St4>ięło* 
pługa i Zbigniewa wygnanego z kraiu , wkro- 
czył do Polski i dobył wielki zamek Lubusz , a 
dobywszy oddał go arcybiskupowi magdebur^ 
skieinu. Polem do Szląaka się udał, posuwct^ 
iąc się ai do Bytomia* Rycerstwo polskie zro^ 
biło kilka wycieczek na woysko cesarskie > i nie 
oblejraiac odstąpił Cesarz od Bytomia , szedł ku 
Głogowu niszcząc wszystko, f4' dzień 6\ Bar- 
iłomieia Apostcła dobywał go działami (jj; 

{\) Jerzc%e nie hyly w^'łtfi/ezioite , łeez fu mowa taczey 
o machinach rzvcaif{rych kamienie łub inne pociski- ^ 
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dały glogowjanje o prfytnyersenye prset 5 
dny wciytn byych pm Bolesław ym rady aye- 
dal poddały by Bye hely Csessarsowy y dal yra 
przymyerzenye pot t bym obyczayem yze bymn 
dały czo naczelnyeyasy myejiczanye azwe szyny 
sa zakłady y nczynyely thak^ a Bolesław paa 
nslyszawssy |>o8zelstbwo chwalyel ycU wyer- 
Boscz y staloscz y przykazał ym pod sczyeczym 
aby sye sądnym obyczayem Czessarzowy nye- 
poddawaly myenyącz wyeczcy wazycz pospo- 
Jytbe dobre nyzly yeb dzyećzy ^ przyszyągl 
yezlyby w wyerze nyetrwały 'ws3'tkye wysyeci 
po odyachanyu ezcazarskjrm cza slyszącz glo- 
gowyanye zaszmac^yely a^e a wsakos przelo- 
zely pospolythą rzece y z moro wały mury przes 
głyeyth opalrzywsy ye dobrze Czcsars po wy- 
aesu gleytha poznawsy vpQT głogowyanow 
. jal ezo Bawyeexy mogl biyasta dobywacs aby 
mu nyegyn«ł<) fhak wyełye ryczerzow kazał 
Mzyny głogowyanow na płascze , ktorymy sya 
łlycaerze dobywa3'^aez' zsJiłanyanyą rcteczyą- 
gaafiz alye wzJy. glo^wyanye nad tlio nycz 
nyedbały tak na szyny yako naryczerze strze- 
lały* A Bolesław wszed^śye luda ezescarskye- 
go urywa) którzy wpyczowyanye odyezdzały 
y mował zabyayącz wycbodzącze znamyothow 
wntczy y wednye gabayąct łupyącz tak ysz 
Czeszars muszyał ych wyeezey na strażą y nft- 
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kędaUGiogowiamę roMeymu przez 5 dni, agdy^ 
by ich Pan Król BoUaitĘw nie dał itn odsieczy, 
poddadzą się CeaarzowL Zezwolił Cesarz na 
jMf^zerwę pomienioną, pod tym .wszak ie warunn 
kiśmy aieby mu nayeehUeysi mieszczanie sy^ 
nów swoich dtUi w zakładniki, Ą tak uczynili. 
Pan ich Bolesław ^cdebrawszy poselstwo, wier^ 
noic ich i stałość pochwalił , i przykazywał im 
pod karę śmierci przez miecz, aieby się Ceset- 
rzowi nie poddawtdi, mieniąc ke „więcSy znth- 
czy dobro pospolite, oniŁeli ich dzieci,'^ poprzyj 
sięgał, is iedli nie dochowaic mu wiary , wszyr- 
stkich wytrde po odeyiciu Cesarza, Słysząc to 
Głągowicaue zasmucili się, dali wszakke piirr 
wszeństwo pospolitemu dobru , przez czas rozsyp 
mu nowe mury wznieili i opatrzyli ie dobrze* 
Cesarz po upłynieniu dni dozwolony eh, postrzegł-- 
szy opór Głogowianów , zaczął iak tylko mógł 
naysUnióy dobywać miasta , akehy mu nie gi- 
nęło tyle rycerstwa^ syny Głogowianów 'stawić 
kazał na szańcach ruchomych, któremi się osła^ 
'niaią rycerze w czasie dobywania. Głogowią^ 
nie przeciek i na to nie twakali, puszczali strza^ 
ły do synów swoich równie, iak i do rycerstwa. 
Bolesław coraz to urywał lud cesarski, gdy 
wyiekdzali za usposobieniem hywnoici, chwytai 
w niewolą i zabOał ufychodzących z nanuotów, ^ 
wdzisń i w nocy napastuiąc i łupiąc, tak ke 
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pyciowanye nstawyacs ayse awyatoplng zcze- 
cfay bel mn na wyelky pomocsy^ a stara da- 
wna Bolesławo wy nyeprsyaczyel y wyelka 
przekażą. Praetho Bolesław obyeczal daro- 
wać^ znamyenyczye j yezly by go kto zrycie- 
rzo^w zabyel ^ obrał sye yieden czech Janszyn 
czyscse spokoleiiya iriyedzwyedzowskych ^ któ- 
re theras Rawskye zowyemy then ysz znayo- 
nie myal w woysku czeskym cbodzącz myedzy 
"woyskyera uyfzawszy Swyatoplnga wnamye- . 
czye przed czeszarzem stoyączego y uderzeł 
moczno ostrą wlucznyą przebyci zbroy^ na 
iiym y przeklol go wramye asz na drtigą stro- 
nę ysz tbudzyes zdechł padwsy. A on wpad- 
wsy na kou wyskoczel znamyothu Czesz ar- 
skyego drącz sye przes woysko a nczyekayącz 
wjelye ych poranyel drugye pobyel asz* tak 
przyachal ( choczya ponym pogonya bela) do 
Bolesława czalo y darował go Bolesław zna- 
nia enyChymy pansthwy y dzyerzawy w koro- 
iiye polskyey y dostał czczystego uczynka ya- 
koby muczyus rzymyanyn a Czeszars aye bar- 
zo zlyegl przes wszytkę nocz kazał woysku 
wzbroy bycz czekayącz Boleslawowego przya- 
ćłianya uazayutrsz kaxal trupa SwyaŁopługa do 
Pragy wyescz , chczącz czechy przy sobye zo- 
stawycz, alye cny nyechczyely, yachaly sztrn- 
pem do czech y abyegnyw brath. Bolesławów 
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Cenarz musiał. ich wiccey na słraiidla fywrio- 
^ci przeznaczyć, Swi^topług z Czechami hyi 
mu wielką pomocą, od dawna nieprzyiacielem 
będąc Bolesława! wielką dlań przeszkodą. Tak 
więc Bolesław ohraiony tim przyrzekł udaro- 
u^aó znakomicie j gdyby go kto z rycerstwa za- 
bił, i obrał się Czech ieden, Jan szyn z pokoi c 
nia Niedzwiedzkich (ij, których teraz nazy- 
wamy Bawskiemi, 7^en rniałznaiomychwoze" 
skióm woysku^ a chodząc pomiędzy ztlnier- 
stwem, uyrzawszy Swiętopługa w namiocie przed 
Cesarzem stoiącego , uderzył go mocno ostrą 
fi^ócznią f przebił na nim zbroię , i przekłół mu 
barki na drugą stronę, tak ie upadł i ducha 
wyzionął. On dosiadłszy konia wyskoczył z na - 
miotu cesarskiego , przez woysko się przedzie- 
raiąc i w ucieczce wielu zranił i pozabiiał. 
Tak przybył , chociaż za nim była pogoń , do 
Bolesława bez szwanku, Udarował go Bole- 
8łat4> znakomitemi dobrami i dzieriawami w ko- 
ronie polskiSy , z tego czynu sławy nabył , ia- 
koby Muciusz Bzymianin , a Cesarz zląkł się 
wielce, przez całą noc kazał woysku by di w 
zbroi, spodzieufaiąc się natarcia ze strony Bor- 
lesława, JSfazaiutrz rozkazał zwłoki Swiętopłu-" 
ga do Czech odwieść, a Czechów przy sobie 

ii) y^ruMiewicz go zewie Janem Czystą z pltmieria 
Wiosowiczóifft 



cz^ CzesBorrawy belo przykro , pothjni Bok* 
,law podał do C»s«^ iT|»r» jmj^njan 
Skarbek, który ma njosltakje znam je, irkto- 
rj gdy mu cieaiiifA ikarbj okazowal, ktnrjmj 
juk Bolesława, chezyal wolczycz yezeljbj nye- 
cbczjtd, oldowacs ayawsy pyeraczyenyrcs 
^o palcsa wrmczjel w^arb Caeazaraky 
kacz mądrze nyecbay wje zlotho z&Jthcni ilącij 
do ktor^o czeazaraz* rzeki „ Habe dannck " oo 
brzray zujerareczka dzyeknjecz, €>dkatb an 
do tjcfa mjaat tbeii dom w ez w a ń jestli, ,, bab 
dannrk. " Przeka zy wazy poazelatwo odcshl 
C3Beszarz posly^ a 5zam sporady swy^ P^'"''^ 
odjtąpyl nycdobywsy Rogowa, gdzye wyeljc 
skoój podyal y r u s zj w i z jf »ye do wroczlawya 
przyacbal do jednego myastecdbi mylą od wro- 
czlawya theraa p<ye pole zową, za którym sye 
ndal Bolesław bo ynsz bely przjsly pomociy 
z mazowsza s sedomyerskyey zyemy y zlnbel- 
sky y z mskyey y z szykowawsy bn^ od za- 
ranya asz do po|pdiiya czyeską walką walcze- 
ly , Czeszarskye woysko wyet5ze belo nyz Bo- 
leslawowe, a wsakos Bolesław yako moczny 
ryczersz poszylal swoye obyezdzajrącz około 
liafTow, które zranyono na tbo myeyscze ynse 
wnetb szykowała a bedacz wgayewye wyodl 
slyezaky na bok czeszarskjrch ryczerzow y roz- 
darł ba/Ty czeszarskye y naprawy el woysko 
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chciał zostawU y lecz oni tego nie chcieli, wraz 
z ciałem udali aif do Czech i Zbigniew brat 
Solesława z ninU, co przykro było wielce 
Rzymskiemu "Cesarzowi, Potim Bolesław po- 
słał do Cesarza pewnego rycerza nazwanego 
Skarbek , który miał w herbie iakoby W. Gdy 
mu Cesarz ukazywał skarby , których przeciw- 
ko Bolesławowi chciał uiyó , ietliby mu hołdu 
nie uczynił, zdiąwszy pierścień z. palca wrzu- 
cił do tych skarbów cesarskich mądrze powia- 
daiąci fj złoto niech się łączy ze złotem /* a C(0<- 
sar z do niego rzekł: ^^hab Danek ^' co znaczy 
w niemieckim ięzykui „dzickuię ci,'* Odtąd 
ai do tych czasów dom ten nazwany iest ,yHab^ 
dankiem, Wysłuchawszy poselstwa* odprawił 
Cesarz posłów, a sam z porady swych panów 
odstąpiły nie dobywszy Głogowa, gdzie wiele 
poniósł szkody* TVyruszywszy do Wrocławia, 
przybył do iednego miasteczka o milę od Wro- 
cławia, zwanego teraz ,, Psiim, polem* " Za nim 
się udał Bolesław, nadeszła iuz bowiem pomoc 
£ Mazowsza, sandomierski^ ziemi, lubelskiSy 
i ruskidy. Uszykowawszy hufce , od rana ai 
do południa walczyli srodze. Cesarskie woy- 
sko było większe aniżeli Bolesława, przeciek 
Bolesław iako rycerz dzielny obsyłał swoich, ob^ 
feidiał sam koło hufców, na mieyscu rannych 
stawiał wnet iwieiych, a ro^zari^onym będąc 
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swoye ysz belo lepse nyzly Cześzarskyc y po- 
częło woysko Czeszarskye uczyckacz a szam 
Czeszars ziipomynanya szwych poniczy wsy cho- 
rągvvye Czeszarskye aby go nyepoznano uczyekl 
wneth. Tamże nyemczow wyelye pobyto dru" 
gye poymano, drogye żywo do Bolesława pro- 
wadzono^ którym bez prawa wzdym nyedzya- 
Jal. A tnkye znamyenyte zwyczyestwo Bole- 
sław Xyąze Tolskye z Czeszarza Rzymskyego 
Henryka wzyąl yakoby ynsy Hanybal po by- 
thwye^ którą myal w kannas znamyenythą sła- 
wą yesth obcbodzon , a na tho myeyscze gdzye 
bythwa bela^ tak wyelye sye pszow zbyeglo 
ysz przes dlagy czas nyemogl żaden tliaui the- 
dy yscz j)rzeto dotycbmyastli ono myeyscze zo- 
wą pszye polye. 



CAPITULA XXIX. 

"rugyego roku cbczyal Czeszars/do Rssyma na 
koronowanye yachacz alye sye bal aby Bole- 
sław wyego nyebytnosczy nyepsowal pogra- 
nycznych krayn y poduszczel nyektorym swym 
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SzlęzaJbófp poprowadzić w bok rycerzom cesar- 
skim , rozdarł ich szeregi i woysko swe tak u- 
rządziła ie lepsze b^ło od cesarskiego, i zaczę- 
cie uciekać cesarskie woysko, a Cesarz sam, za 
upomnieniem, swoich, porzuciwszy chorągiew 
cesarską i aiehy go nie poznano, uszedł spijesz- 
Tde. Tam wielu Niemców ubiło ^ innych wnie- 
ufolą wzięto i iywcem do Bolesława prowadzo- 
no f względem których surowości nie uiyŁ jŁ 
chociaż Bolesław JCięie polski odniósł znako- 
mite zt4>y cię ztwo nad Rzymskim Cesarzem , Henr- 
rykiem, iakoby Annibal II po bitwie, którą miał 
pod Kannami, przez męzłwo i umiarkowanie 
zarówno wielką okrył się sławą, W to miey'* 
€ce gdzie była bitwa , tak wiele psów się zbie- 
gło y ie przez długi czas nikł nie mógł tamtę- 
dy przechodzić , i dla tego dotychczas to mieysce 
zowią ,y psiem polem,^^ 



ROZDZIAŁ XXIX. 

Układy z Cesarzem w Batnbergu. Woyna w 

Czechach. 

-drugiego reku eJpciał Cesarz do Rzymu iechać 
ńakaronacyą , ale się obawiał, aieby pod ięgo 
niebytnodó Bolesław nie pustoszył kraiów po* 
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przyaczyelątn aby kny^mn Bolesław przyal w 

który rzeczy długo myslyl Bolesław pothymna 

prozby y naobyetnycze swycb przyaczyely w ko- 

stowny przyprawye yachal do Ceszarza w Bam- 

bergu bedaczym wymawyayącz sye z przeslych 

wałek a twyerdzącz ys>z on any yego lud ny- 

gdy nyesluzeł any od swych przodków dany 

czeszarzowy dawacz przeto na tbo stal aby 

go wstary wolnosczy zostawyeł a czeszars go 

zwyelką poczesznosczyą y bąrzo laskawye 

przyal y wsytko na yego wolyą. udzyalal 

a Bolesław bączącz tho zadał za zonę Cze- 

szarskyey syostry sobye a szwemu starszemu 

^ ymye władzy sławowi Czeszasrkyey czor- 

ky mlodsnyem Cbrystyny wmalzensthwo y 

otrzymał, A ułożywszy pokoy myedzy ssobą 

wroczyel ze dwyema oblubyenyczoma y zobfy- 

tliym poszagyem do Połsky a wśytbkye yen- 

cze nyemyeczkye wypusczyel y posłał do Cze- 

szarza a Czeszars zamky, których bel w, Pol* 

scze dostał zpusczyel ye Bołesławowy a yze 

po szmyerczy swyatoplugowy wladzyslaw xye- 

sthwo Czeskye wypedzywsy Otona bratha 

szwyatopługowego poszyadl przeto borzywoy 

starsy brath wladzyslawow yen radzyeł czeską 

zyemye stezknył sye bedącz wygnanczem w pol- 

scze y wzyąwsy zastęp od Bolesława xyazeczya 

Połskyego wy achał do czech mayącz czechow 
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granicznych j i poruczył starać się niektóry/n 
przyiaciołom, swym^ akeby do niego Bolesiatt^ 
przyiechał. Długo nad tim rozmyUąl Bolesław ^ 
połim uięty proihami i obietnicami swych przy-^ 
iaciół, z wielką okazałością iechał do Cesarza 
bawiącego w JBambergu y wymawiaiąc się i 
walk przeszłych i twierdząc ^ ke on ani lud ie- 
go nie słuiył, ani za przodków danina iaka 
Cesarzowi była dawana *j obstawał więc przy 
tdm, ażeby go Cesarz przy dawnych swobodach 
zostawił, i Cesarz z wielką uczciwością i bardza 
łaskawie go przyiął \ wszystko podług woli ie-^ 
go zdziałał, fVidząo to Bolesław ^ za małźon^ 
kę poiądał cesarskiiy siostry ^ a dla syna swe-*' 
go Władysława cesarskiiy córki imieniem Kry-^ 
styny i otrzymał. Zawarli pokóy między sobą 
i wrócił Bolesław z dwiema oblubienicami i 
wielkim posagiem do Polskie wszystkich ień-* 
ców niemieckich wypuścił i posłał do Cesarza ^ 
a Cesarz zamki które miał w Polsce ^ oddał Bo- 
lesławowi, Ze po śmierci Swiętopługa, Wła-* 
dysław Xięstwo czeskie posiadała wypędziw- 
szy Dy ona brata Swiętopługowego , Borzywoy 
starszy brat Pf^adysława stęsknił się wygnańr 
cem będąc w Polsce, i wziąwszy zastęp od Bo* 
lesława Xięcia polskiego > wtargnął do Czech ^ 
maiąc po sobie Czechów; przybył do Pragi, 
opanował ią^ chciał itr zadzie całą ziemię 
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częsJbę; W łSm przyzwany hyi przed Cesarza 
na skargi iałosne Jf^łady sława. Uwięziony tamy 
wsadzony do więzienia , a TVładyslaw przywró- 
cony na Xiistwo czeskie. Gdy się o tźm do^ 
ti^iedział Bolesław y z wielhiim woyskiem około 
S, Michała do Czech wyszedł i posłał po Wła- 
dysława y dheby pomiędzy nimi pokóy ułoiył, 
lako pom,iędzy hraeią*y lecz TVładysław 
hoiąc się zdrady y a chcąc Bolesława z Czech 
wygnać , ^rozgniewał tdnt Bolesława ; iakoŁ pU- 
stoszył i palił całą tę 'krainę koło rzeki Biby , 
% nim się spotkał przy rzece Cyhny CO i po^ 
raził go 8 Października R, im. Władysław 
z szczątkami swych hufców uciekł do Pragi y 
a Bolesław nabrawszy dość łupów i ieńców z 
Sobiesławem do Polski się wrócił bez Uszczerb- 
ku. Widząc Swatawa Xięina czeska starsze^ 
go syna swego w niewoli u Cesarza , drugiego 
Sobiesława w Polsce ^ trzeciego zaf młodszego 
poległego na woynie , lękała się czego gorsze- 
go y i iako matka wdała się w to; przyzwała z 
Polski Sobiesława y umówiła pokóy między nim 
i Władysławem y wyznaczyła mu miasto Za- 
cieńsk z okręgiem. Potem tsfyrozu miała , ie 
Władysław z rady Waczkona rycerza umyślił 
Sobiesława uwięzić y zapobiegaiąc temu zabić 
kazała Waczkona, Uląkł się Władysława So^ 

(1) Cydlima^ jfoiŁlug lfanu*ewi€nu 
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kona ryczerza uniyslyl yącz sobye sławą zabye- 
la Waczkona y boyal sye Władzy slawauczyekl 
przes serbyą ( gdzye sye tayl przes myeszyącz) 
do P olsky zasye go Bolesław laska wy e przyal, 
którego chczyal zasye do Czecb zwyelką mo- 
czą odprowadzycz y wyachal do czech y ob- 
wyesczyl wladzyslawa aby sobyeslawa przyal 
wlas)^ y yego dzyerzawe spusczyel na czo ma 
odpowyediijral wladzyslaw yusz dawno yemn 
laskę udzyalano y dzyal dano thego nyechczącz 
zachowacz uczynyel sye nyedesŁoynego a wsa- 
kos yczly Bolesław zbyegnyewa brata swego 
przymye y opatrzy go- słusznym dzyałem uczy- 
nye ya thes laskę ssobyeslawem baczącz Bole- 
sław yze nyecbcze ydz ku sprawyedlywosczy 
wczyągnal gleby wczeską zyemye y palyl wszy 
myasteczka y psował ku któremu odparczya 
yachal wladzyslaw y rozbyel namyothy u czy- 
bney rzeky która bełabłotbna y tbrndna ku 
przyachanyu ruscl s j''e Bolesław aby bela byth wa 
ku albye rzecze gdzye nalawsy przeyachanye 
przebel przes rzekę czybną y yachal do namyo- 
to w władzy slawowych gdzye nienałazl yedno 
ognyska a popyol y szukał go kędy by sye po- 
dział thayemnye nyemogl nalescz y rosadzyel 
Ryczersthwo szeroko po stronach^ którzy na- 
brawsy sye Inpow wraczały sye do Polsky , a 
3'adacz spalyel myasto Kleczko y zlupyeł a gdy 
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biesłaiP, uciekł przejt Serbią, gd%ie ai^ nUe-* 
sięc ukrywała do Polski, BoleUaM^ przyiął go 
iaskawiey chciał go do Czech z ti^ieUsę mocą 
wprowadzić, i wszedł do Czech , obwieścił Wła" 
dy sława , aieby przyięł do łaski ewiy Sobie^ 
sława i oddał mu iego dzierkawę, . Na co intr 
powiedział Pjp^ładysław , ii yy dawno iuk zdzidr- 
łono mu łaskf i dano mu udział, lecz nie chcąc 
w nim, pozostać, okazał się niegodnym wzglf- 
dów; wszakie ieśli Bolesław przyinue brała 
swego Zbigniewa i opatrzy przyzwoity nt iakim 
udziałem y i ia podobnąk łaskę uczynię dla Sb' 
biesławcŁ,*' Zwc^aiąc Bolesław, ke nie chce ur- 
czynić sprawiedliwoici Władysław y wkroczył 
głębiey w czeską ziemię y palił wsie y miasteczr- 
ka y i pustoszył wszystko. Dla odparcia ruszył 
lVładysław y rozbił namioty u rzeki Cybny y bło- 
tniy i trudney do przeprawy. Pociągnął Bole-- 
sław chcąc istoczyć bitwę ku rzece Elbie y zna- 
lazłszy tam przeyicie , Cybnę rzekę przebył i 
szedł ku stanowisku fVłądyęławay lecz nie zncf^^ 
lazł tylko popiół na ogniskach^ szukał go, gdzie 
uszedł tak skrycie i znaUść go nie mógł, Ro^ 
zesłał swe rycerstwo szeroko na wsze strony y 
ci nabrawszy łupów do Polski wracali. Po 
drodze spalił miasto Kłoczk C\yi złupił, a gdy 
przyciągną do wielkiego lasu dzielącego Polr- 

OJ Glat* w diieiópitie palsJtłm. 
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się I Czechy , zatinado/niono go y ie Uf lasach sę 
Czechowie i zastgpuię im drogf^ Drugiego 
dnia posiliwszy ufoysko ^ rozłożył ie na 2 hufce y 
sam z oddziałem swym był na prawey . stronie , 
a Skarbimierz hetman z rycerstwem po lewey j 
o podał nieco od pierwszego oddziału. Gdy 
iui blisko rUwy pewniy cięgngli y gdzie spodzie- 
wali się C&ech^wis. ie woyska rozproszone iśc 
b^dąy wyfiloczyli na nich, oddzielnie na kaidy 
hufiec. Bolesław blegąc do swoich, naprzód 
Czecha którego spotkał, przebił włócznią y az 
spadł z konia, drugiego strącił z rumaka Dzier- 
sław iego podczaszy , i rozpoczęła się wielka 
bitwa , w kłóriy wielu Czechów poległo. Chcąc 
TVładysław uydć szkody y dał znak zeyic z po- 
1 ki. Z odwrotu Cz&c?iók^ Polacy domniemywali 
się zdrady , lecz gdy widzieli uciekaiacych , 
puścili się za nimi biiąc ich i morduiąc. Do- 
konawszy bitwy nasz Bolesław rannych umie- 
ścił na wozy i udał się głęboko w ziemię cze- 
ską , pustosząc, i paląc i niwecząc wszystko 
wzdłuż i w szerz. . Nabrawszy dość łupów i 
' ieńców z Sobiesławem uradowany wrócił do 
PoUki i Bogu za zwycięzłwo składał dzięki. 
Drągiego roku znowu do Czech wyprawić miał 
hufce y ale go TVładysłaM>^ pokornemi proiby u- 
prosił, słuszny obiecuiąc mu pokóy y i zwróce- 
nie udziału Sobiesławowi, Zjechali się w dzień, 
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trzymacz a sobyeslawowy yego dzyal wroczycz 
y zyachaly szye wdzyen S. Procopa na^ nysise 
rzekę Bolesław Sobyeslaw y Władzy sław y n- 
twierdzycly pokoy a Sobyeslawoy dały zyego 
wolyą Hradzyecz ze cztermy zamky ze wsyt- 
kymy powyatliy wczechacl] y olomnncz zyego 
powyathem w Morawye wypuaczywsy yencze, 
zoboy stJirony rozyachaly sye z weszelym. 



CAPITULA XXX. 

^dy ^ye Bolesław około granycznych walelć 
obyerał pomorzanye y praszaczy nyemogącz 
sczycrpyecz pokoya wpadły nyeopowyadayącz 
sye w Mazowsse y zpustoseły ye spałyeły yen- 
czow nabrawsy, odyachały a wyełkye Xyąze 
rządzącz mazowsse zby wsy pospołythy lud udał 
sye zauyiny a tak ye bespyeczne nadsedł prze- 
dednyem j-porazyeł ye znyeobaczka szescz- 
szeth zabyel thyszyącz y dwyesczye yał ledwye 
ycłi czo uczyekło do lasów które nyetełko me- 
ze ale y nyewyasthy yako bydło pędzono przy- 
czyna tego zwyczyesthwa powyada Wyeczck 
wszwey kronycze ysz bel szymon ploczky Bi- 
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łS* Prokopa nad rzęhąNissą. Bolesław f Sębier 
sław £ Wiadysłati^ f utwierdzili pomiędzy sobą 
zgodę y Sobiesławowi za iego zezwoleniem dali 
Hradziec ze 4 zamkami , z okręgiem całym, w 
Czechach i Ołomuniec z powiałem jv Morawii. 
Wypuszczono ieńców z obu stron i roziechali 
się z weselem. 



ROZDZIAŁ XXX. 
Bitwy z Pomorzanami. 

^^dy się Sole sław zcpymował woyną zagrani- 
czną ^ Pomorzanie i Prusacy nie mogąc zosta-- 
waó wpoJboiu, bez opowiadania się wpadli do 
Mazowsza > spustoszyli ie , spalili , ieńców na- 
brali i odeszli, W> Xiąze rządzący Mazow-- 
szem zebrawszy lud pospolity udał się za nimi 
i przededniem tak ich niespodzianie napadł , 
ie ich poraził znienacka j 600 ubił, a 1200 za- 
garnął', ledwie ich garstka uciekła do lasów, 
których nie tylko męiczyzni, lecz i niewiasty, 
iak bydło iakie opędzali. Przyczyną tego zwy^ 
cięztwa opowiada Wieczek (i), w swiy kroni- 
ce ^ke był Szymon biskup płocki. C^), który od 

(1) Wincenty Kadłubkiem zwany. 

(%) Szymon her^u Gozdawa umarł 11)9 r, ' 
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skup który odpociątku psicowanya nyeprzy- 
aczyczyelya aaz do porazenya ych modlyl sye 
myJemu Bogn ze wssytkym dnchowyenstwem 
wpolscze y wprozbach o iidrączenye swego In- 
du. Takowe tez zwyczyesthwo przygodzyelo 
sye thegos roku slyezakom którzy porazyely 
czeladź zbyegnyeyowe drapyezączą slyczaky a 
nyemayącz doszycz Bolesław na tliey porascze 
Pomorzanow y prusow przes xyaze mazowye- 
ckye drugyego roku iii3 wypowyedzyal ym 
woyiie y zyacbaly sye walecznyczy do Kru- 
sz wycze y nyrzely yasznyucbnego mludzyen- 
cza na ganku mlodnycże S Wytha uKrusswy- 
cze swyczącz yasnosczyą asz na polya y russe- 
lo sye woysko^ a tben tho mlodzyenyecz sko- 
czel z ganku szedł przed woyskyem zlotbe 
yablko noszącz w reku, a stbara bistorya po- 
wyada ysz galke czyszkayącz przed sobą thego 
Bolesław z woyskyem naśladowała yako by 
sczeslywy wyesczby asz przyczyągnely do Na- 
klya gdzye znyknąl on mlodzyenyecz a po so^ 
bye nadzyeye zostawyel ysz myal dobycz mya- 
stba Bolesław y otoczel miastbo y zamek na- 
ckel^ gdzye sye bely pomorzanye zamknęły a 
ustawyczne skody w polscze dzyalaly. A gdy 
wypusczaly dzyala baczączyznyemogly trwacz 
y bronycz sye boleslawowy prosyely gleythu 
i5 dny y otrzymały gdy przemynely i5 dny 
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początku wtargnienia do kraiu nieprzyiaciół y 
az do zadanóy im klęski ^ modlił sif do Boga 
miłego z całSm duchowieństwem pohkiSm , 
przedstawiaigc mu ludu swego udręczenie. Po- 
dobne zwycicztwo w t^mze roku otrzym,ali Szlą- 
zacy , poraziwszy czeladź Zbigniewa łupiącą 
ich krainę. Nie przestaiąc Bolesław na poraż- 
ce owły Pómorzanów i Prusaków przez Xifcia 
mazowieckiego^ w następnym rokji iii3 wypo^ 
usiedział im wcynę. Zjechali sif waleczni do 
Kruiwicy , uyrzeli na ganku fi) kościoła S> 
jyita w tim mieście, iasnego wielce młodzieti- 
ca , który światłością az nd pole przyświecał, 
Ruszyło się woysko , a ten ^nłodzieniec zstąpił 
z ganku i szedł przed woyskiem , złote iabłko 
maiąc w ręku , a iak słarę powiadała dziele , 
ie gałkę przed sobq ciskaf, jgTa nim post^po^ 
wał Bolesław z wayskiem, szczęśliwa ztąd bio^ 
rąc wróżbę. Przyciągnęli do Nakfap tam zni- 
knął ów młodzieniec, po sobie nadzielę zosta^^ 
wiłj ze miasto zdobyte bidzie, Ctoczył Bole" 
sław miasto i zam^k nakielski , gdzie się byli 
Pomorzanie zawarli^ i ztamtąd ustawiczne szko^ 
dy w Polsce działali,, Załoga postrzegaiąc ze 
nie zdoła wytrwać i obronić sif Bolesławowi, 
prosi o rozeymna dni i5 i otrzymuie go, G(fy 

Cl) Młodnica esy nie ie$t ta: modlnica . modłitewnica, przef 
^rferfutnią f itoid^l czy hapHca, mieytce do modlenia si^, 
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rozgadały szye pomorzanyc 3cezly ym xyazetba 
nyedodaly pomoczy tliedy sye chczyely Bole- 
slawowy poddacz y nalczly poslowye nakcl- 
Bczy wyeczcy nys Pyedzdzyeszyatli thysyeczy 
Pomorzanow y Prussow, którzy sye zawyaza- 
Jy ryczerską przysyegą yedeii od drugyego nie- 
iiczyekacz a opusczy wssy konye pyeskamy przes 
laszy sczycskamy czy echo do nakla przyczyą- 
gnely a. belo S. Wawrzyncza, które polanye 
szwyeczyely bedącz nasluzbyebozybes wszyey 
zbroy a odprawy wssy sluzbe Bożą poslyszely 
o wyelkosczy ludu a pomalye mnogoscz ludu 
ukazała sye przetho spretkosczyą pochwaczye- 
Jy zbroye, którzy by sye bely nyeostrozely 
ogarnęły hy ye bely pomorzanye alye pan Bog 
ynaczy zrzadzyl bowyem pomorzanye upa- 
trzywszy godne myeyscza ku obrony e robyely 
okopowayącz sye mocz no walmy pałamy drze- 
Vozy ostrymy y dngymy ze wszech stron ge- 
stymy huffysye szykowały y ogyen posthawye- 
ly, a Bolesław skwaplywosczyą opusczy wssy 
wnamyeczyech pomoczy wy wyodl hnłFy na nye- 
przyaczyela y rozlozel na dwoye woysko szam 
naprzód wpyerwszym woysku, a w drugym 
Skarbymyers a gdy sye dowyedzyal yze sye 
stbylu nyeprzyaczyel jiyepkopal pusczyel na- 
nye skarbymyerza , który znamyenyczye bo- 
yowal byyącz, sczynayącz gdzye sye wyełkye 
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upłynęło dni i5, dali się z tóm słyszeć Pomo^ 
rzanie y ze ieili im Xiqigta nie dadzą pomocy^ 
oni poddadzą się Bolesławowi, Lecz posłowie 
od Nakleić zy ko w wysłani, znaleźli więcey iak 
5o,ooo Pomorzan i Prusaków^ ht6t*zy rycerską 
ohowiązali się przysięgą , ieden od drugiego 
nie uchodzić, a zostawiwszy konie y piechotą 
szli przez lasy 4cieszkami i do Nakła przycią- 
gnęli. Było to włainie w dzień S. Wawrzyn-^ 
ca, którego uroczystość obchodzili Polacy , słu- 
chaiąc mszy bez zbroi. Po odprawieniu słu- 
żby boiey zasłyszeli Polacy 0\mnogości ludu, a 
wkrótce ukazała się ich ciżba niezliczona, Z 
prędkością pochwycili zbroie i gdyby nie byli 
tak ostrożni, nieuzbroionych napadliby Pomo" 
rzanie; lecz Bóg inaczdy zrządził, albowiem 
Pomorzanie znalazłszy mieysce przydatne do 
obrony, okry fikali się mocno wałami, palami, 
drzewcy ostremi i duźemi, ze wszech stron w 
gęste hufce uszykowani otaczaiąc się i ognie 
nakładali. Bolesław z skwapliwością w na- 
miotach straż tyłko zostawiwszy ^ wywiódł huf- 
ce na nieprzyiaciela i rozłożył ie na 2 woyska, 
sam naprzód iść maiąc z piirwszym oddzia- 
łem , a Skarbimierz z drugim. Gdy się dowie- 
dział Bolesław , ze z tyłu nie okopał się nie- 
przyiaciel , puścił tam Skarb im^idr za , który w 
boiu był znakomity, i wpadłszy tam, bił, ści-^ 
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wolanye wczclo ysz thes ony którzy wuffyecli 
bely slyssącz wolanye zlyekly sye nyemogącz 
ym dacz pomoczy dla thcgo ysz Bolesław ym 
sczola zayachal a tako zabodwsy konya yako 
ynssy ryczcrsz wbyczal gwalthem myedzy 
nyeprzyaczyelye przes przekopy przes palye 
wyelye ryczerzow byyącz konyc porazayądz 
tako y5 sye czyeska by twa stoczela ze wszech 
stron ogarnyony, na ostatek hufly rozdarły a 
poniorzanye z prusy zapafnyetawszy swy przy- 
fizyegy yely sye rozpraszać gdzye ktlio mogl 
uczyecz dolaszow^ do gayow, do yaskyn, a 
thak Bolesław wyelkye zwyczyestwo otrzymał 
yze tham Prussbw yporaorzanow^oooo zabyto 
dwa thyszyacza yetŁo mnogo ycli wj^^ezy erach 
potonelo yesth dothychmyasth góra sczerwow 
a znamyotanye zyemye na wyeczną pamyątko 
they walky baczącz Castellany y myesczanye 
nakelśczy swą poraske poddały sye zynssą se- 
sczyą myasth Bołeslawowy zatbo zwyczyestwe 
Panu Bogu y szwyełhemu Wawrzynczowy, 
wktorego szwyeto tha sye bythwa stała , Pola- 
liye podzyekowaly. 
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nał, i wazcfzfło się wielkie wołanie 'y a ci któ- 
rs^ byli w przednich hufcach słysząc te odgio^ 
ey , przelękli się , nie mogąc dac im pomocy ,, 
gdyż Bolesław zaszedł im z czoła. Spiąwszy 
konia iako rycerz wpadł gwałtownie JBolesław 
pomiędzy nieprzyiaciół przez ich przekopy i 
wielkie pale , żołnierzy m,orduiąc , rażąc konie , 
tak ze się cicika bitwa toczyła ^ a ze wszech 
stron ich okrąiywszy y nąkoniec hufce ich rozbir- 
li, Pomorzanie z Prusakami zapomnieli swły 
przysięgi y szli w rozsypkę, gdzie który mógł, 
uciekał: do lasów y do gaiów y do iaskiń. Tak. 
Bolesław otrzymał u^ielkie zwycięztwo , Prusa-' 
ków i Pomorzanów tam zabito 4o^ooo; HyOOOw 
niewolą wzięto, wielu ich potonęło w ieziorach^ 
Jest dotąd kopiec z ciał ubitych jpołohcny , zie^ 
mią w około obsypany, ku wiecznSy pamiątce 
tiy walki. Widząc to załoga {i) j i mieszczą^ 
nie y ze odsiecz im posłana, taką odniosła po* 
razkęy Nakło poddała Bolesławowi wraz z in-^ 
nemi 6 miasty, Zato zwycięztwo BoguiSwię* 
temu Wawrzyńcowi y w którego Święto odbyła 
się ta bitwa, składali dzięki Polacy. 



(l) Katztelanami ich text zowie, ie bronili iatztelit^ 
etyli zamku. 
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CAPITULA XXXL 

JBacząca Zbygiiyew tipokorzenye pomorza novr 
Boleslawo\ry nadzyewayąez sye yaky lasky w 
polsczc, posiał posly do Bolesława proszącz 
go aby syc szmylowal nad nym yku yego czc- 
sczy przywroczyel Bolesław porussony inylo- 
szyerdzym przyąl go wla3ke> aezkolwye mu 
odradzono by thelko tho przyeczye cznotamy 
okrassyeLy pokorą y priyprowadzon yestli wte 
nadzyeye do Polskyey y przyąl na dwór Bole- 
sławów pyszno spyewaky ztrebaczray sjbebjiy, 
myecz przędnym nyeszyono Boleslawowy aez- 
kolwye tlio przykro belo wzdyra tlie rzecz o- 
clielyl yako nan slnszalo przyąl go wdzye- 
cznye y laskawye. Tedysz yego radny pano- 
"wye poczęły yego zranyone szercze rospalacz 
bakayącz go stego yze nyeprzyaczyel>a wssy ko- 
rony przyąl pełnego zdrady cbowacza lotrow 
boyącz sye tłiedy a Bolesława nyeotrol, albo 
yako zarazyeł , albo nowy rosterk w króle- 
stwye udzalał y poradzyely mu aby go yako 
złego zabyel. Bolesław gnyewcm pobudzon,. 
przyzwołyelgozabyez ryczerzom ony iipatrzy- 
"wsy czas wymawyayącz mu zdrady królestwa^ 
pawadzywsy sye sznym zabyely go , ackolwyc 
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ROZDZIAŁ XXXI. 

Smicri Zbigniewa^ Skarbimierza ^ pokuta Bo- 
lesława. 

^^ idząc Zhigniew upokorzenie sif^ Bolesła- 
wowi Pomorzanów y spodzieu>cdąc si§ wzglę-^ 
dótif iahich w Polsce , wyprawił posłów do Bo- 
lesława y prosząc go, aieby się zmiłował nad 
nim i część mu iego popirrócił, Bolesław prze- 
loty miłosierdziem, przyiął go do łaski , chociah 
mu to odradzano i iądał tylko, ażeby ułaska- 
wienie ^ dobrem postępowaniem, i uległością na- 
gradzał, TV tiy nadziei wprowadzony dó 
Polski , przybył na dwór Bolesława pyszny Zbi- 
gniew ; poprzedzały go śpiewaki , trębacze, bę- 
bny i miecz przed nim niesiono. Aczkolwiek- 
Bolesławowi to było przykro, przecież nie zda- 
wał się na to zważać ; iakoby mu przy należało y 
wdzięcznie go przyiął i łaskawie, TVtedy ra- 
dni Panowie zaczęli serce iego zruszone roz^ 
pałać , strofuiąc go o to , ze nieprzyiaciela cct^ 
łiy korony przywołał, pełnego zdrady, przecTia- 
wywacza łotrów, i okazywali obawę , ażeby nie 
otruł Bolesława , albo go nl^ zgładził , lub no- 
wych rozterko w w Królestwie nie czynił , ra- 
dzili mu, ażeby iako złemu śmierć zadał. Bo- 
łesław pobudzony gniewem zezwolił, aby go 
zcanordowało rycerstwo, oni upatrzy n^szy do 
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druga historya mowy jbz mu oczy wylupycuo 
a od bolesczy wrychle umarł. Skarbymyersz 
Woyewoda Crakowsky y Hetman ryczerstwa 
nasladuyącz zbyegnyewa zblaznyl sye y wpy- 
cbe przysaedl yaz naprzód yąl szemracz po- 
tym yawnye Boleslawowy layącz, potym ze- 
brawszy lud krewne przyrodzone przyac?yelye 
y przyyayącze yemu zupornosczy począł szye 
przeczywyacz Boleslawowy yezlyby snym po- 
czął walczycz, którego yawsy Bolesław osłepy- 
wszy go wczyemnycze wszadzyeł a tako ona 
burza yakoby nygdy nyebeła zgasła yodyal mu 
woyewodztwo Cracowskye aby na potym nye- 
beła tbaka spora przelozel kastełanstwo woye- 
wodztwu Crakowkyemu czo asz do tych myast 
trzymayn wsakos Bolesław tych obudwu u- 
czynku żałował po kylko łath^ łata Fańskyego 
1129 wsytek post posczyel wchlebye awodzye 
nago włoszyenycze za grzech bratha swego y 
Skarbymyerza a po wyelkyey noczy wynssym 
odzyenyu szedł na odpust z kaplany y skyłko 
ryczerzmy do S. Ydzyego grobu szwego pst^ 
trona, którego zasługą bel poczeth mowyącz 
na każdy dzyen 5o godzyn wyełkych y pafiny 
Maryey godzynky y pokutne pszalmy , a mo- 
wyącz godzyny boszo chodzył nycz nyeopuscza- 
yącz czo ku pokuczye zależało nawyedzayącz 
do każdego kosczyola do kia storo w do spytha- 
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tego porę , wymatifiaiąc mu zdradę hrólesttpaj 
SH^amill się z nim i zabili go; lubo iv innych 
dzieiach pou^iedzianoy ze mu wyłupiono oczy 
i z bólu wkrótce umarł, Skarbimierz TVoie^ 
woda Krakowski i hetman rycerstwa (1) idąc 
w ślady Zbigniewa zmienił się i podniósł w 
pychę, naprzód szemrać zaczął, połirh iawnie 
na Bolesława wygadywać , nakoniec zebrasś^ 
szy Itid, krewnych, powinowatych, przyiaciół 
i przychylnych sobie z uporem przeciwić się aa- 
czcł JBolesławowif iakoby z nim chciał walczyć, 
Uięwszy go Bolesław oślepić kazat, w ciemni" 
cę. wsadziły a tak burzeć pomieniona zgasła, 
iak gdyby iiy nigdy nie było. Odięł mu woie- 
wództwo krakowskie, aieby napotim nie by^ 
ło takiego zdarzenia , przeniósł kasztelanią wy-» 
i^ TUtd krakowskie woiewództwoy co się ak 
dotąd zachowuie, Wszakok Bolesław obu tych 
rzeczy po kilku leciech żałował. Roku pańskie^ 
go 11219 cały post o chlebie i wodnie pościł, 
włosiennicę za srogość nad bratem i Skarbi-- 
mierzem nosił , po wielkiey nocy w innim odzie^ 
niu szedł na odpust z kapłanami i kilku z ry^ 
cerstway do grobu swego patrona S, Idziego , 
za którego zasługą był poczęty, i odmawiai 
codziennie 5o godzin wielkich i godzinki jP. 
Maryi i psalmy pokutne , a odprawiaiąc gor- 

O) Skarbimiert herbu Habdank, . 



197 KRONIKA POLSKA 

Iow wsedzye klenoly od złota y od srebra zo- 
sthawyal a do klasŁhoru S. Ydzyegg opatii go 
zproczeszyą wwyodl żwysczyem wszytkycL 
zakonykow myeskal u nych i5 dny zwyelkym 
nabożeństwem a yalmuzny czynyącz pada3''ącz 
u grobu S. Ydzyego z płaczem sye modlyl, 
tamże zakony kom znamy enythe a drogye dary 
zostawyel pożegna wsy ye zaszye sye wroczyel 
tak czynyącz yako y pyerwy wszędy yalmuzne 
dayącz az.doPolsky przyet od szwycb zweszo- 
losczyą yescze nyemayącz w tey pokucye do- 
sycz drugyego roku skaplany- y ryczerzmy 
p.ye^^ grób S. Sczepana nawycdzyl w Byąlp- 
grodzye, kthorego kroi Wegyersky Sczepan 
szwagyer yego z byszknpy y spany za amyeny- 
czye opalrzely y czczyly a wraczayącz sye 
zwegyer przesz Kraków, przyacbal yako pjul- 
grzym do Gnyezna do grobu S. Woyczyecba 
kosczy yego nawyedzayącz które przeslego ro- 
kil Arczybyskup Gnyeznensky Yakob zgrube- 
go a stba5'^emncgo my eyscza podnyoMl gdzye 
bel skrytby przed Czechy przed którego ko- 
sczyamy módlyl sye Bogu aby raczel grzech 
odpusczycz y dal thedy ysthe do kosczyola 
Gneznenskyego 80 grzywyen srebra czyithego 
na zbudowanye grobu S. Woyczyccha, a Bi- 
sknjioin, Canpniconi;- Dworzanom swym dro- 



/ 
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dżiny szedł boso, nic nie opuszczai^c co nale-^ 
zało do pokutym odwiedzaiąc kaidy kościół, kia-* 
sztor i szpital , wszędzie zostawui^c dary od zło- 
ta i sróbra. Do klasztoru S, Idziego wprowa- 
dził go opat zprocessyą, wyszedłszy przeciwko 
niemu ze wszystkiemi zakonnikami. Bawił u nich 
i5 dni z wielk\im fiahoieAstwem ; iałmukny czy- 
nił ) padał na ziemię u grobu S, Idziego z pła- 
czem się modląc , zakonnikom drogie i znakomi- 
te dary zostawiły pożegnawszy ich nazad się 
wrócił, tak czyniąc tak i wprzódy, wszędzie 
dawał iałmuiny f az przybył do Polski gdzie 
przyięty od swoich z wesołością. Nie przestaiąc 
leszcze na tSy pokucie następnego roku z kapłcH\ 
nami i rycerstwem odwiedzał grób S. Szczepa- 
na w Białogr odzie. Król węgierski Stefan, iw- 
go szwagier , z biskupcmti i z panami ze . czdą 
go przyiął , upominkami . obdarzał. Wraćaiąc z 
Węgier przez Kraków , ^przybył iako pielgrzym 
do Gniezna, do grobu S. ff^oyciecha, nawiedza- 
iąc iego kości, które w przeszłym roku arcybi- 
skup gnieźnieński Jakób (i) x skrytego mieysaa 
podniósł, gdzie były utaione przed Czechanu, 
Przed temi świętościami Bogu się modlił, aie^ 
by mu grzich odpuścić raczył, i ciał wtedy do 
Kościoła 80 grzyiyien sribra czystego na wpysta- 
wienie grobu S. TVoyciecha, a biskupom , kano- 

(\) Jdkóh z Żnina herbu Żnin umarł 1144. 
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gye szatlij rozdał y swyąthnykom poczeszne 
odzycuyc dawał. 



CAPITULA XXXIL 



^yze szarn "Bolesław pyclgrzymowal przetlio 
poruczel polskye rzadzeaye swyathoplugowy 
yednemuzradnych panów godnemu wyary któ- 
rego bel początek tego herbu gryfowye cbo- 
czya nogowye stary herb polaków nyebaczacz 
sadney zdrady wnym pothem zynaczel szye y 
odstąpyel od wyary Boleslawowy , chczącz sye 
tby krzywdy Bolesław pomsczycz latha Pań- 
skyego 1118 przenagabau yesth wyelkymy 
dzdzamy bo nyebo po zachodu sloncza sthalo 
sye czerwone przes trzy godzyny yako ogyen 
a poty m nawalny desoz spadł czasu wyosnya 
przes latho wyelka powodz bela y wylanye 
rzek yakoby druga powodz myała sye stacz a 
przeto alyes drugyego roku , który bel szuchy 
a powyetrznymocznąrcką wyachal do Pomor- 
•kyey zyemy pustoszącz yą y potykał sye spo* 
morzany y z prussy^ a takzfi wsytkye na głowp 
porazyel asz pothyui nyechczyely sye Cclesła- 
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nihom i dworzanom SH^ym drogie szaty rozdał, 
i Świątnikom (n) suknie (ij dawał. 



ROZDZIAŁ XXXIL 

Walki z Swiętopługiem , Pomorzanami i Ru- 
sinami. 

^'e Bolesław sam, pielgrzymki odpra^^oiał, po^ 
ruczył rządy w Polsce Swictopługowi y iedne- 
mu z panów radny chy godnemu łey wiary , któ- 
rego początek był z plemienia "Gryf/ow czyli 
NogoitńCy stary to był herb polski. Nie widzior- 
no w nim zadney zdrady , lecz zmienił sfc potem 
i wiernym być ^przestał JBolesławowi. Chcąc 
się tey krzywdy pomścić Bolesław r. 1118, zna- 
lazł przeszkodę w deszczach obfitych , niebo po 
zachodzie słońca stało się czerwonim przez 3 
godziny , iak gdyby pożar iaki , połhn deszcz 
na walny spadł w czasie wiosny, a przez Ictło 
wielka była powódź i wylanie rzik iakby miał 
bydi drugi potop. Następnego rokuj który był 
suchy i wietrzny, z mocną siłą wtargnął Bole^ 
sław do ziarCt pomorski^y, pustosząc ią. Spoty- 
kał się z Pomorzany i Prusakami, na głowę ich 

f 1^ Sługom kościelnym. 

{%) Poczesne , z powodtTtakiey uroctyetoici. 
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wowy sprzeczywycz nygdy, alye pokoy bel 
zyw bely yerau poslasny pokornye, potym sye 
ruszel ku nacklowy cliczącz yącz swya to plaga 
zlamcze wyary y dobyal myasta od narodzenya 
panny Maryey matky boży , asz do Pańskyego 
narodzenya nyemogl go dobycz bo belo dobrze 
ludem y spyzą opatrzone y nyemogla go żadna, 
rzecz od oblezenya odwyescz any czo go strza- 
łą szastrzelono any rozgnyewanye przeczyw 
swyatoplugowy. A yze bela wyelka zyma y 
Ryczerstwo sye belo strwozelo a y zasye go 
ustawycznye prossyl swyatopluk^ aby snym 
pokoy uczynyel zadayącz mu za zaklat szyna 
swego y za wyne pyenyądze. A wsakosz nye- 
trwal w wyerze swyatoplug, alye yako y pyer- 
wy przeczywyal mu sye sprawyedlywye tedy 
Bolesław rózgnyewawsy sye trzeczyego roku 
zwyprawnym ryczerstwem oblekł nackel, tam- 
że y umysłem y zbroyą dobywał go potbym 
zbudował wyeze drzewyane wyssę nyzły myey- 
skye mury przekopy myedzy ymy czynyącz y 
wyodl yeass do murów bedącz czyeskym thym 
którzy bronyely myasta. Alye pomorzanye 
sporadzenyaswyatoplugowego myotaly na one 
wyeze łuczywo zy wyecze slonyny y ynsse tlu- 
stbe rzeczy połanye tbego nyeodymowaly y po- 
palyeły wyeze. Wtóry y trzeczy rass tho czy- 
nyącz czwartby rass takyes wyeze wyedzyono 
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poraził, tak ie potSm nie chcieli się iemu sprze^^ 
ciupiąc , -lecz pokąd zył, byli mu posłuszni z po^ 
korą. Udał się potim kuNakłowi^ chcąc po^ 
chwycić Swiętopługa , który złamał wiarę , Ł 
dobywał miasta od narodzenia P, Maryi matki 
, Boiey az do narodzenia Pańskiego , i jiie mógł 
^ go dobyć, gdyhbyło dobrze i ludem iiywnolciąo^ 
- patrzone. Nie zdołało go nić odwieść od oblę^ 
ienia , ani to ie^ go strzałą samego raniono , tak 
był zagniewany na Swiętopługa, Źe była zima 
wielka i rycerstwo przez to cierpiało ^ nadto gdy 
Swiętopług ciągle błagał, ażeby z nim Bolesław 
*- uczynił pokóy } dawał mu w zakład syna swegoy 
a za karę piinięiny odkup , przyicto to wreście. 
Wszakże nie wytrwał w wierze Swiętopług, lecz 
tak iak przedtdm Bolesławowi się przeciwił , 
słusznie więc rozgniewawszy się trzeciego roku 
z wybornim rycerstwem obiegł Nakło , dobywał 
*■ go bronią i sposobami. Zbudował wieie drew* 
niane wyższe od murów mieyskich , przekopy 
między niemi poczynił, i ciągnął ie az do mu- 
ru naciskaiąc coraz bardziey tych^ którzy bro-* 
nili miasta. Lecz Pomorzanie za poradą Swię- 
topługa miotali na te wieie łuczywo , żywicę ^ 
słoninę i wszelkie rzeczy tłuste , Polacy tego nie 
odięli i popalono ich wieie raZy drugi y i trzecia 
za czwartym razem takiei wieie poprowadzono 
ai do muraw i broniono ich , a iui im nic nie u^ 
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asz do mnrow j bronyono ycli gdzye yin nycz 
nyeuczynyono sktorycłi wyesz skarały dobrze 
myesczany y nyemayącz pomoczy zbroye any 
spyz proszyely aby odyachal Bolesław , który 
nyechczyal za tym zadały gleythu y thego nye- 
otrzemaly potym zadały aby ye przy ych zy- 
wocye zosta wyel, a swyatopluga żywego wzyal 
ktemu przystał a ogarnawsy zamek y zmyastem 
żlupyel, a Swyatopluga żywego j^ął y wsadzyl 
do ćzyemnyczc żadnemu wyeczey stego lierbu 
y zroda rzadzenyą nyeporuczayącz yako zdray- 
czam potbym wlodora Xyąze przemyślskye , 
który lupy polskye zawssd przes szwe ryczerze 
porazyel y po porazcze yął na wysokye rycze- 
rze go zw3''ązanego do Krakowa , Bole sławo wy 
prz^y więdły thego wszelako xyąze przemyslskye 
za dwadzyescza thyszyącz grzywyeń srzebra 
wykupyeł a dawsy 12 thyszyącz na ostatek 
szyna Jarosława za zakład dał. Pothym 5 
fizeth szedow srebrnych tho ycstłi raycsz kup- 
ko w sloykow dzala greczkye za ostatek dal a 
tak -wolodora zupełnye wyzwól yel. Pothym 
łatha Pańskyego iiaS odprowadzyel Bolesław 
do Russy Jarosława nyąze wladymyerskye 
przyrodzonego szwego, który wpołscze unye- 
go 4 łatha myeskal y zyachal sye u Przemysłya 
stymy którzy Jaroslawo^pry pomagały yako Coł- 
lomman brath wegyerskycgo króla Wolodor 



I 
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czyniono* Z tych wiei karcono dobrze mieszczan; 
nie maigc pomocy zbroi ni iy wnoście prosili Bo'^ 
lesława by odstąpił: nie chciał tego uczynić; 
Łądali rozeymu i tego nie otrzymali ] potimdo^ 
praszali się aby ich przy Łyciu zostawił , a Swię-- 
łopługa wziął iywcem, na to przystał, a obią^ 
wszy zameJb i z miastem złipił, Swictopługa po- 
chwycił iywego , w^ ciemn tcy osadził , iadnemU 
więcey z tego plemienia i rodu nie powierzaiąc 
rządów , iako zdraycom. Potem Wołodara Xi(^ 
cia przemyskiego^ który łupieicow polskich przez 
swe rycerstwo poraził i przez to wzniósł się w 
dumę, rycerze nasi pochwyciwszy , związanego 
do Krakowa przywiedli , TVasylko X'ąke prze^ 
myski odkupił go za 20000 grzywien tribra y i 
12000 dal zaraz y a za resztę syna swego Jaro^ 
sława w zakład posłał. Potem dał 5oo naczyń 
s róbmy eh , mis , kubków , puharow , nakoniec 
działa greckie i Wołodara zupełnie wyzwolił, 
Następnie wiTi r. odprowadzał Bolesław na Ruś 
Jarosława ILięcia włodzimirs kiego , krewnego 
swego, który u niego w Polsce 4 lata bawił, zie^ 
chał się u Przemyśla z tymi którzy pomagali J<P' 
rosławowi, iako to: zKolomanem bratem, króla 
węgierskiego, PVołodarem i TVasylkem, przemy- 
skiemi xiązęty: fVłodzimiłrzemfVołodorowiczem, 
Jkfaiąc Polaków i Węgrów 7000 szedł Jarosław 
naprzód, a dobywszy zamków, które mu odiął 

20* 
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waszyelkp Przemyslskye xyązeHia y Wlody- 
myer Wlodorowycz y mayącz Polaków y Wę- 
grów 7 tbyszyącz, Jarosław naprzód y doby- 
wsy zamków sktorego Wlodzymyersz Kyow- 
skyc xyąze zJupyclo yako Bclsz Czernyeyow 
y Wlodzyinyer y przyachal na nam^-othy Col- 
lommana y Bolesława xyązątli y j)rzyblyzy- 
wszy sye do fortby Kyowsky którą zową Pol- 
ską y myal pothjjtanye z pyesymy którzy z ky- 
owa wysly które poftlumywdzy y rozpedzywsy 
drudzy na myeyscze ycb przysly którzy wye- 
lye wegrow y polaków zabyely a konya Jaro- 
slawowego ustrzelały ass Jarosław ^padl sznye- 
go y poezela syc wyelka l^ytbwa bo go rusza- 
czy cbczyely yącz alye Polatzy y wegrowye 
bronyely as muszyely Russaczy do Kyowa u- 
czyecz Jarosława tbes- ustrzelały po kylku dny 
umarł, a tbak Bolesław y Collomman zynszy- 
niy xyązetby nyeprzestały od oblezenya Kyo- 
owa ałye Jendrzey starosta kyowsky któremu 
Wlodymyer zamek pornezel W3'szedwsy po- 
kornye prossyel o pokoy y otrzymał ^ potbym 
sye każdy do swego panstbwa wroczyeł. 



KAPITUŁA XXXIII. 

-L^ata panskyego ii24 sprawy wsy Bolesław o- 
kretby y żeglarze u gdańska wzyąl ssobą Pyo- 
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był xiqie kiiowski ff^łodzimierz ^ iako to: Beł- 
za, CzerniechoMfa i fVłodziTni^rza, pospieszył do 
stanoHfiska Bolesłai^a iKolomana xiąiqt^ zbli- 
'iyu^zy się do bramy kiiou^skiey , którą nazywa- 
iq polską , spotkał się z pieszemi wypratuione- 
mi z Kiiowa, złamał ich i rozpędził , lecz drw- 
dzy na mieysce ich przyszli, wielu Polakóu^ i 
fpęgróu^ ubili ykonia Jarosławowi zranili,, ai Jaror 
sław spadł z niegOy i poczęła się wielka bitwa^ bo 
go Rusini chcieli pochwycić , lecz Polacy i Wę- 
grzy bronili j i Rusini musieli schronie się do Ki- 
iowa, Jarosław będąc ranny w kifka dni umarł; 
wszakie Bolesław i Koloman z innemi xiąięty 
nie poprzestali oblęienia Kiiowa; lecz Jędrzey 
starosta kiiowski, któremu Włodzimierz porw- 
czył zamek, wyszedł z pokorę^ błagał opokóy i ' 
otrzymał , a tak do swego państwa wrócił się 
haidy* 



ROZDZIAŁ XXXirL 

Wyprawa morska do Danii. Walka zWJolo- 
darem Xicciem przemyskim. 

■Koku pańskiego 112^ zebrawszy Bolesław okrę-^ 
ty i ieglarBOW w Gdwiaku^ wziął s sobą Pio- 
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tra z Daiiskyey zyemye, pothym rzoczon Pyc- 
trek wyelkye zyąze sskrzyna mayącz Ry czer- 
stwo dobrze zbroyne sćzeslywymy wyatry do 
dnnsk3'ey zycniy przyacjjal bela tego tlia przy- 
czyna bowyem oczyecz tbego Pyotrka skazał 
przes l3'sthy yss Henryka króla Dunskyego 
brath yego, Abel zabyel, ai wsytkye skarby je- 
mu tbayemnye poruczone by ych nyezat>ral 
then Abel upomynal Pyotrka aby ye do Pol- 
skyey zyemye zabrał yrostawyel Bolesław aby 
dlya thego przyacbol aby sye pomsczyel smyer- 
czy Henryko wy nad Ablem a wstąd ze wszyt- 
ka slyacbta Duńska od Abla odstała ku Bole- 
sławo wy yemu wszytkye zamky wrecze poru- 
czayącz baczącz Abel ys go wsyczy opusczyely 
uczyekl z królestwa ^tbedy Bolesław poradzyel 
' zyemy Dunskyey aby sobye własnego kroła o- 
braly a szam potayemnye wzyal od oyca Pyotr- 
kowego zlothe rono y wyelye skarbów y rod 
wsytek Pyotrkow wroczyel sye sczesnye do Pol- 
sky tbemu Pyotrowy dlya yego cnoth y wyer- 
nosczy y zasług Bolesław dał mu xyestwo 
wskrzynye zynsymy mnogymy dzyerzawamy 
dayącz mu Maryą za zonę Xyezne Ruska azyo- 
stre Jarosława Xyązeczya Włodzymyerskyego. 
Ten Pyolr zbudował 70 kosczyolow zczyosza- 
nego kamyenya w Polscze.y dwa klastory ye- 
den mnyskom zakon akazycclow w cłiałynye- 
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tra z duńskiey ziemi, PotSm rzeczony Piotrek 
fV. Xiqie z Skrzynna maiąc rycerstwo dobrze u- 
zhroione , szcziiliwemi iv iatpy do ziemi duńskiey 
przypłynął. Był do tego nasi^puiący powód: 
oyciec tego Piotrka zawiadomił przez listy, ie 
Henryka Króla duńskiego brat iego Abiel zabił, 
ze wszyHhie skarby ienui były skrycie poruczor- 
ne f ażeby ich ten Abel nie zabrał ; upom^inał więc 
Piotrka, aieby ie wziął racziy do polskiey zie- 
mi. Rozgłosił Bolesław ^ ii dla iego przybywa 
by się pomścił śmierci Henryka nad Ablem, a 
tak cała szlachta duńska odstąpiła Abla, i przy- 
chyliła się do Bolesława, iemu wszystkie zam- 
ki poddaiąc. Gdy to widział Abel, ie go *wszy- 
scy opuścili, uciekł z królestwa, Wtenczas Bo- 
lesław poradził Duńczy komy aieby Króla sobie o^^ 
brali , a sam/^ potaiemnie od oyca Piotrkowego 
4t>ziąt runo złi)te i wiele skarbów ^ i z całim ple^ 
mieniem Piotrkowem wrócił szczęśliwie do Pol- 
ski, Tenai Piotrkowi dla iego cnót, wierności 
i zasług nadał Bolesław Xięstwo w Skrzynnie 
wraz z innemu dzieriawami mnogiemi ^ daiąc 
mu za m>ałzonkę Maryą Xięinę ruską, siostrę 
Jarosława Xięcia włodzimirskiego. Ten Piotr 
zbudował 70 kościołów z ciosowego kamienia w 
Polsce , 2 klasztory męzkie , a 1 nuszek zakonu 
ikkazicjielskiego w Chaliniewie , we wsi powia- 
tu wrocławskiego , potom ie do Strzelna prze* 
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•wye we wszy w powyaczye wloczlawskym , 
pothetn ydo strzelna przenyeszyono tliego po- 
wiathu ,Wloczlaw8kyego drngy przed mury 
Wloczlawskymy u s. Wyeczka y nadal ye ob- 
fyczye y brathy akazyczyelye nowo rozmno- 
żone wklastor w wyodl then za herb nosyl na 
byallym polyu znamye podobne they lythery 
^. na dolye troye począgnyenye tliey lythery 
na wzors krzyża tak R. a na kapalyuye lebe- 
czyanynye thego rodzaya slachta polska ydącz 
zkorzenya thego Pyotra thelko labecz za herb 
nossą o drugych cnotach yego potym b&dzyem 
mo^i-ycz Bolesław aczkolwyesye sczesnye chwa- 
lyebnye y bogathy do Polsky wroczyel 
wsakze wsytek Cracow pogorzaly nalazl scze- 
go sye zaszmuczyel k one krayne począwszy od 
przemyśla asz do byecza spustoszona od Wla- 
dymyra szyna Wolodorowego Xyązeczya prze- 
myslskyego then pubral dobytky y statków 
wyelye a zadny mu nyebronyel a sczesnyo za- 
sye do Przemyslya przyachal sczego sye Bole- 
sław rozgnyewal russel sye ze wszytkym ry- 
czerstwem ku przemyslyu pustoszącz wszedzye 
z którym aye Wolodor zynssymy xyązethy na 
myeysczu rzeczonym wylychew potkał alyeod 
polaków yakoby zblo od ognya starth tham ze 
thesdwabyoyarowye nameznyeysy upadły na- 
wrothnyk y zasczythnyk a Wolódor uczyeki 
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niesiono w tymie powiecie. Drugi hlasztor był 
przed murami wrocławskiemi u S. Wincentego, 
nadania mu obfite uczynił i braci ukazicielow (i) 
nowo rozmnożonych wprowadził do klasztoru. 
Herb iego w polu białim znamię podobne do li- 
tery k y na dole trzy pociągnienia tiy litery na 
wzór hrzyiay a na hełmie łabędź. Dzisieysza 
polska szlachta 7> plemienia Piotra pochodząca, 
łabędzia tylko zct, herb uiywa, O innych cnotach 
iego pozniey bodziemy wspominać, Bolesław 
chociaż szczęśliwie ze sławą ibogactwy do Pol- 
ski powrócił, znalazł Kraków w perzynie j>d po- 
iarUy czóm się wielce zasmucił, i krainę całą^ 
zacząwszy od Przemyśla az do Biecza spusto- 
szoną zastał przez TP^dzimiirza syna Wołodara 
Xięcia przemyskiego. Ten pobrał trzody i do- 
statki wszelkie , a nikt nie stanął w obronie , i 
swobodnie do Przemyśla powrócił, o co się Bo- 
lesław rozgniewał wielce, ruszył z cał^m rycer- 
stwem ku Przemyślowi, pustosząc wszędzie. 
Spotkał się z nim J^ołodar i inni Xiąięta w 
mieyscu nazwanim Wylyhewy lecz od Polaków 
idkby zdzbło od ognia zniszczony. Polegli łam 
dway Boiarowie nayznacznieysi. Nawrotnik i 
Zaszczyłnik y (o) a fFołodar uciekł do Halicza^ 

(\) Zakon V1taxieieHi po łacinie Premonitratensei. 

(3J Nawrotnik i ZaiMCMytnik ^ czy nie były to rdcMey sto- 
pni* Vfoy$ko0e i ten eo nawracał uchodzących ą placu i za- 
gzCMyeał aobą Xi^ciai esyli przełokony nad iego itroią. 
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do Halycza gdzye odnawyayącz woysko umarł 
y schowam wkosczyele S. Jana w Przemyslyu 
ktory belzfundowal, zoalawyl dwu azynn wio- 
dym era któremu sye dostał swynygrod a Ro- 
8C23'slawa któremu sye dostał Przemyśl thegos 
roku zyma bela wyelka ysz nyetelka bydło ale 
y ludzye zdychały a glod wyełky wpołscze hel 
a Bolesław pamyetayącz na dobrodzyeysthwa 
któremu Bog wzechmogączy dał zbudowały 
mury kosczyglaCracowskyego ze dwyemawye- 
zema kyelychow krzyżów nadał do nyegodwa- 
dzyesczya kanonykovir zbyskupcm Radoscho- 
nem Cracowskyro astawyeł dzyesyeczyny sno- 
pne themu tho Bisknpowy y ynsze prebendy 
y yego na myostkom przykazał dayącz. 



CAPITULA XXXIV. 

P 

^ o smyerczy Sczepana Kroła Wegyerakyego 

szyna Cołłommanowego zyeczya Bołeslawowe- 
go łatha Pańskyego iiai zyednakyego zezwole- 
nya wszytkych wegrow prócz szyno w rzeczo- 
nego Sczepana Coronowan yesth za króla we- 
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i sposobiło woyska notpe umarły pochowany w 
założonym przez siebie kościele S, Jana w Prze-* 
my ilu. Zostawił 2 synów Włodzimierza któremu 
się dostał Zwinigrod i Rościsław, ten otrzyjnał 
jPrzemysL Tegoiroku była zima wielka yie nie 
tylko bydło , ale i ludzie ginęli , głód wielki był 
w Polsce, Bolesław pamiętaiąc dobrodzieystwa , 
które nań Bóg wszechmogący zlewał, zbudował 
mury kościoła krakowskiego z 2 wiekami, kie li'' 
chów i krzyków tSy świątyni udzielił , 20 kanoni- 
ków przy biskupie krakowskim Radoszu f O P^' 
stanowił, dziesięciny snopowe temuk biskupowi 
i inne prebendy (2J iemu i następcom iego roz^ 
kazał dawać. 



ROZDZIAŁ XXXIV, 

Stosunki z Węgrami, Czechami, Cesarzem, Xią- 
zf ty raskiemi y podział kraia, śmierć Bolesła-^ 

wa Knsy woustego. 

-» o śmierci Szczepana Króla węgierskiego , syna 
Kolomano^ego a zięcia Bolesława r.p, 1121 za 
wspólnem przyzwoleniem wszystkich Węgrów , 



fi) Radott afho Gaudeneyuiz herbu Poray urn, 1142 roiu. 
(%) Frtbtndy imuznaextnie ii$k termz^wjfrulało Mnać danimy 
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gyerskyego Bela slyepy szyn Almnszow które- 
go bel nyekyedy Collomman yescze dzeczyat- 
'Icyem oslepyel aby tak królem nycbel czo Paa 
Bog ynaczy zrzadzyel przerzeczony thedy szy- 
nowye wespolek z matką Jadythą uczyekly sye 
do Bolesława dz^^-ada swego do Polsky proszące 
aby s5'e nad ych szyerosthwem smylowąl, a 
Bolesław zwyelką moczą prowadzyel do we- 
gyer szwe szynowcze y zyachal sye wspysso 
z Woyczyechcm Margrabyą Anstrkym który 
bel szy ostre Byelową za zonę bel sobye wzyąl 
zwoyskyem nyemyeczkym y Wegyerskym y 
staczeJy czyeską bythwe pyerwsy Huff starł a 
drudzy yely uczekacz a szamo x.yąze do Belle 
uczyekl a Bolesław przed sye do bndzynya czyą- 
gnal wten czas poslowye spolsky przyachały 
powyadayącz ysz Sobyesław Xyąze Czeskye 
krayne wroczlawską zborzel około odry y lu- 
py zagnał do czech Bolesław namowyony radą 
szwych wroczyeł sye do Polsky wołącz swego 
bronycz nyzli czudzego dobywacz y ulozy^wsy 
woysko cbczyal do Czecli czyągnącz ałye ycgo 
szy nowczy y ynszy wegrowye żądały barzo aby 
zostawy wszy słyachte kraynye wroczławskyey 
ku odeprzenyu Sobyesławowy czo y udzyalal. 
A do budzynya czyągnal a szyno wczom zawsze 
wyełye \regrom przybywało. A Bella kroi na 
wyssecłiro4 zamek uyachal zasye po&lowye 
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oprócz synóuf pomienionego Szczepana , Królem 
węgierskim koronowany Bela 4 lepy syn Alm;itsay 
którego Koloman dziecięciem leszcze otlepił,azeby 
Królem nie był, wszakże Bóg inacziy rozrze- 
dził. Rzeczeni synowie wraz z matką Judytę 
udali się do Bolesława dziada swoiego do Pol- 
skie prosząc , aieby się nad ich sieroctwem zmi^ 
łował, Bolesław z wielką mocą prowadził do 
Węgier synowców swoich , zszedł się w Spiii* 
z Woyciechem margrabią austryackim, , który 
był siostrę Beli poiął za małżonkę i miał przy 
sobie woyska niemieckie i węgierskie , stoczyli 
cięŁką bitwę I pierwszy Juifiec starł Bolesław , a 
drugie zaczęły uciekać y Xiąie sam, umknął do 
Beliy Bolesław po tSy wygraniy ciągnął do Bu- 
dzynia, Wtenczas posłowie z Polski przybyli ^ 
opowiadaiąc : ie Sobiesław Xiąie czeski krainę 
Wrocławską zburzył koło Odry i łupy do Czech 
uprowadził, rady swoich usłuchawszy Bole- 
sław, do Polski się wrócił, gdy i wolał swego 
bronić, nii cudzego zdobywać^ urządziwszy 
woysko chciał do Czech ciągnąć, lecz iego sy- 
nowcowie i- inni Węgrzy prosili bardzo, azehy 
szlachtę zostawił w krainie wrocławskiey dla 
odporu Sobiesławowi i tak uczynił ; sam do Bu- 
dzynia ciągnął, a synowcom iego wielu przyby-, 
wało Węgrów. Bela Król umknął do zamku 
na Wyszęgradzie, Znowu posłowie z Polski 
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spolskyey przyachaly powyadayącz ysz slyach- 
ta krayny wroczlawskyey nyemogacz gwalilia 
Sobyeslawowego sczyerpyecz uczyekly spolya 
a Sobycslaw 3 stha w&zy z k^asŁormy z ko- 
sc?yolmy y zmyastecżky spalyel y lupow do~ 
szycz nabrał Bolesław prosto ruszel sye z we- 
gyer do Morawy palyel bral ludzie y dobytek 
slyącz do polsky kronyka wegyerska powyada 
yz kroi wegyersky Sczepaii szyn Collommanow 
nyemyal dzyecży wlasznych any zony ycdno 
myelosznycze, a przeto po sobye soatawyel 
Belle krolowacz aby wzbadzyel naszyenye kró- 
le wskye a dayącz yemu za zonę czorke iirasso- 
weserwyey dlyatbego nyektorzy hystboryko- 
wye polsczy mowyą yz tben Bolesław Xyąze 
Polskye dałczorke szwa z ruskyey Collomma- 
nowy y drugyemii szynowy Colłommana króla 
Wegyerskyego aby go koronowano za króla 
halyczkyego anye Sczepanowy starszemu kró- 
la wegyerskyego , a plot Collommanow thego 
Xyązeczya flalyczkyego wspomocz ku dostoy- 
iiemu królestwa wegyerskyego wyprawylnad 
tlio drugye woysko Bolesław drugyego roku 
do wegyer ze wszą moczą Polską y ruską aby 
sye pomsczyel swy krzywdy nad Sobyesla- 
wem który nyebaczrl na tho ysz bel wygnan- 
czem do Polsky a przya3'ącz Belly Krolowy 
Wegyerskycniu polskę dreczel poeząl thedy 
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przybyli donosząc : ie szlachta w krainie wra-*^ 
ciawshiey nie mogła znieść siły Sohiesłau^owiy 
i uciekła z pola, a Sobiesłati^ 3oo wsi z klaszto-*' 
rami i kościołami y tudziei miasteczka popalił, 
mnóstwo łupów nabrał* Bolesław prosto ruszył 
z JVfgier na Morawy , palił , brał ludzi i do^ 
by tek szlcc do Polski* Kronika węgierska po^ 
wiada, ze Król węgierski Szczepan syn Kolo* 
mana , nie miał dzieci prawych ani iony f tylko 
miłośnice y i dlatego chciał, aieby Bela po nim 
królowały by wzniósł na tron plemię królewskie, 
i dał mu za małkonkę córki Urassa Serwii* 
Przeciek niektórzy dzieiopisowie polscy 7nówiq y 
ke ten Bolesław Xiąke polski dał córkę swą Z 
Rusinki zrodzoną KolomanowU i drugiemu sy^ 
nowi Kolomana Króla węgierskiego , aieby go 
koronowano Królem Iialickim a nie Sczepano^ 
wi starszemu Królowi węgierskiemu, Potom-^ 
słwu tego Kolomana Xiąkęcia halickiego chcąc 
dopomódz y akeby dostąpiło królestwa węgier* 
8 kiego y wyprawił Bolesław drugiego roku inne 
woysko do Węgier z całą mocą polską i ruską, 
aieby się pomścił swiy krzywdy nad Sobiesła'^ 
wem, który nie pamięłaiąc tego^ ke był wygnań^ 
cem w Polsce a sprzyiaiąc Beli Królowi wę* 
gierskiemu Polskę niszczyć począł, JVtedy Bo* 
lesia w od granic polskich ai do Elby rziki, 
-miasteczka i wsie paliła ludzie, dobytek i sprzf 
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Biileslaw od polskych ^vfmyvt , a.w do Albf 
ricfcy .Myastcczkił wssy palycz Judiye dobytek 
j slalet byorącr Sobypslaw nyesEinyal kii by- 
tbwye n-yafliacz yciliio cio mosly polakuw 
2(IalcŁa urywacz nabrawszy sye Bolesław Ju- 
jjow wroczyel sye w pokoyu do Pcdysky i rox- 
piuciycl wny^ko a sobi-k e Czccliy y zpni>-' 
rawciyky werwal sye na granycze Polskre 
y nezyiiywszy skodę lassjye Bje do Csecli pit- 
tko WToczyd nJy Bolesław drnnyego rokn^o- 
towal nowe wiysko przyachaly Po.slon ic albo 
legaczy Króla Lotogara Rzymskyego zadaj-ąrJ 
aby Bolesław ohlycznye dn nyego przyaclial 
obyccziiyącz inyudzy ym a Sobycslawom ilni- 
sny pokoy iiczjnycz wzyawszy na ttio porado 
gdy gye wssytkyni spodobała yaebal do Lolo- 
gorn wziiaiiiyfiiytliy wyprawye do Bambergu 
tam tpss Sobyeslaw bel y pokassal eye Lota- 
Tai aKwymy Xyązctliy zyednacz Bolesława t 
Sobycslawcin wtfii obyczay ysx chcayal lodn 
z Czccli wzyącz na pomocz yacbacz do Wioch 
aby ulozel zamyeszane rzeczy koscKyelne aby 
tbes bel koronowau na krolya wrzyiiiye a za- 
razywasy rzecz bo oboye Xyąząth szacowały 
szwe kraywfly bardzo y poeząl lotogarus zedsez 
Bolesława o przemy erzenye zezechy przes tr^y 
Jatba a v,hy gQ czechowye nyeomelyly ezo 
P^" lyeczal chowana przes trzy lata 

1 a niziy 3 latha wyplenely stal 
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ty zabierały a Sobiesław nie śmiał do bitwy sta- 
nąć, i tylko ile mogli zdaleJba urywali Polaków , 
nabrawszy łupów Bolesław spokoynie się wró- 
cił do Polski i rozpuścił woysko, a Sobiesław 
% Czecham,i i Morawczykam,i wtargnął w gra- 
nice polskie i poczyniwszy szkody znowu pręd- 
ko do Czech powrócił. Gdy Bolesław nastę- 
pnego roku gotował hufce świeże , przybyli po- 
słowie od Króla rzymskiego Lotogara (i)^ iąda- 
iąc ażeby się Bolesław u niego stawił osobiście; 
upewniaiąc , ie między nim a Sobiesławem słur- 
9 zny pokóy uczynL Naradziwszy się y gdy wszy- 
scy na to przystali y iechał do Lotogara z zna- 
komitym orszakiem do Bdmberga , tam był i 
Sobiesław^ Starał się Lotogar z swemi Xiązę- 
ty pogodzić Bolesława z Sobiesławem , dla tego 
iz chciał lud czeski wziąść na pomoc udaiąc się 
do ff^łoch, aieby tam ułoiył zakłócone rzeczy 
kościelne i sam koronował się na Króla w Bzy- 
m,ie. Bozwaiywszy rzecz, ie oba Xiąięta szcf 
cowali swe krzywdy zanadto, począł Lotogar 
iąda$ od' Bolesława rozeymu z Czechami na 3 
lata y ieby pewnym bye mógł Czechów, na co 
zezwolił Bolesław i obiecał przez 3 lata docho- 
wać pokoiu CzecJiom. Niżeli upłynęły te 3 la-^ 
ta y był ziazd międ^ panami polskiemi i cze^ 



(1) Lotaryuita, 
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sje syeni myedzy pany polskymy j czeakymy 
w kleczku gdzye bel Bolesław y Spbycslaw y 
nthwyerdzyely myedzy yray wyeczny pokoy 
A g^y ^jc lotogar z włoch wroczyel yachal do 
nyego Bolesław y kazał mu dayacz dan zyem 
Pomorszkycli y rugayskych yakoby zalezącze 
ku pansztwu odpowy-cdzyal Bolesław ysz kro- 
* lestwo Połskyenygdy Czesarzowynyeoldowało 
any bedzye. Pusczyeł go czeszars y wroczyel 
sye do połsky w pokoy u gdy wtakowycłi rze- 
czach bel u wegrow y u czechow y u Czeszą- 
rza Xyązetha ruskye yeły mysłycz yakoby od- 
stały a przeczyewyely sye ą te rade Jaropług 
Włodymyerowycz ynsym Russom wydal rze- 
kacz skarade rzeczy często krocz russom obcze 
wałke sl użycz y ynszcmu Xyązeczyu ynssy 
wyary zhanbą sluzycz, przeto wybymy sye 
nynye stego yarzina nyebedzye Lach ze trzema 
nyeprzyaczełamy z Węgry z Czechy y z Russy 
wałcycz przysło tho do Bolesława badayącz sye 
wradzye czoby myał czynycz myedzy ynszymy 
kazano Pyotrowy Wlosczowyczowy Kyązeczya 
zjcyeza rade wy dacz y począł tak mowycz ply- 
iijrenye wod nyemoze bydz zastawyono cdyes 
by przód zrodło belo zakythea nyemogąc thes 
gałezye roscz gdy maczycze wythną tak thes 
odstąpyenye ruskye nyemocze bycz usi:mye- 
rzono alyes by pyerwy then bel yeth od kto- 
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shiemi w Kłoczku, gdzie znaydoufał się JBolei' 
słatif i Sobiesław ^ utwierdzili pohiiędzy nimi 
wieczny pokóy. Gdy się Lotogar z Włoch po^ 
wrócił, udał sig do niego Bolesław i wymagał 
Lotogar od niego daniny z ziem Pomorskich i 
Ibigii, iahohy naleiących do państwa rzym- 
skiego. Powiedział Bolesław, ke któlestwo 
polskie nigdy Cesarzowi nie hołdowało i hołdo- 
wać nie będzie, PuścU go Cesarz i wrócił się 
do Polski wpokoiu. Gdy w takowych okoliczno^ 
iciach był w Węgrzech , Czechach i u Cesarza^ 
yUcięta ruscy przemyślać zaczęli, iakby się od 
niego oderwali i sprzeciwili iemu. Tę radę pod- 
dał im Jaropług syn Włodzimiirza mówiąc do 
jRusinów częstokroć zapamiętale: „ iak szkara- 
dnq dla nich rzeczą i iaką hańbą; w walkach 
± obcym,i słaiyć inniy wiary nie sweińu Xiązę- 
ciu, wybiymy się więc z tego iarzma, nie zdob- 
ią Lach walczyć z 3 nieprzyiacioły , z Węgron- 
mi, Czechamii Rusią, " Doszło to Bolesława^ 
gdy się pytał na radzie coby czynić należało y 
pomiędzy innymi rozkazano powiedzieć swe zda- 
nie Piotrowi Włostowiczowi Xiąięciu z Xiąza, 
i tak zaczął mówić : ,, spadek wo^y nie moip być 
zatamowany, póki się źródło nie zatka , ani róść 
będą gałęzie , gdy się pień główny wytnie ; po- 
dobniei oderwanie się Rusinów nie mofte być u- 
śmierzone, pokąd wprzódy ten schwyconym nie 
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rego tha rada posła Kjąze Wlodzymyerskye a 
podyąl aye szam they rzeczy sprawyayącz yą 
chytrym obyczayem ubrał sye wzalobnc odzy- 
nye , wzyal ssobą mało towarzystwa wyernego 
którzy othey rzeczy nyewyedzyely y przyachal 
do Jaropluga xyazeczya wlodzymyerskyego po- 
wyadayącz przędnym przyczynę swego przya- 
cbauya okrutaoscz Bolesławo we szwymy wyel- 
kymy krzy wdamy y prosacz go yako Kyazeczya 
sprawyedływego y łuczkyego aby go wazwa 
laskę prz3'al y zachował belo zyego przyacha- 
nya wesołe xyąze y zdrugymy ruskymy xyąze- 
ty alye Pyotr bel pylyen xyązeczya strzegącz 
go y przydało sye ysz nyektorego czasu z ma- 
lem panów obyadowal kazał szwym myecz sye 
pogotowia wyznał sje bicz nyeprzyaczeylemyąl 
go y wpeto wsadzyeł a bardzo pretko do polsky 
przynyosl. A Boleslawowy yako dar pożądany 
darował bełchwalon yznamyenyczye darowau 
ys dlya yednego yecza wszytkye uszmyerzel 
Kyązeta Ruskye ałye.sye potym ynaczy nyzly sye 
n adzyewał przygodzeło bo waszyelko odkupyeł 
szwego oycza Jaropluga dayącz zan yako chczał 
Bolesław pyenyedzy zdradzyeł thes nyektore- 
go węgrzyna takąs chytrosczyą y do Bolesława 
go posiał then sye zmyslyel %ydz wygnanczem 
by go nyepoznano bydz zdrayczą twyerdzącz 
ysz go ze wsytkyego zlupyel Bella kroi We- 
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będzie y od którego ta rada wyszła, to iest Xfqie 
Tf^odzimiirs, '* Podlał się '^tego sam , a postęp 
puiąc przemyślnie , ubrał się w żałobną odzież, 
wziął z sobą małą garstkę wiernego to warzy- 
stwa, którzy o tim nic nie wiedzieli, przybył 
do Jaropługa Xiccia włodzimierskiego, opo- 
wiadaiąc przed nim powody swego przybycia , 
okrucieństwo Bolesława i wielkie swe krzywdy, 
prosił go iako sprawiedliwego i ludzkiego Xią- 
ięciay aieby go do łaski swiy przyiął i zacho- 
wał* Przyiazdem iego uradował się Xiąze i in- 
ne Xiąiętct ruscy , lecz Piotr czatował pilnie na 
Xięcia i trafiło się pewnego czasu , ie obiado- 
wał Xiąie z m,ałą liczbą osób. Kazał swoim 
Piotr być w pogotowiu , odkrył im, ie iest nie- 
przyiacielem , pochwycił go , uwięził, iak nay- 
spiestniSy do Polski przywiózł , i Bolesławowi 
ten dar poiądany ofiarował. Pochwałę i zna- 
komite dary otrzymał, ze przez uwięzienie ie- 
dnego wszystkich Xiąkąt ruskich uśmierzył. 
Lecz potim stało się inacziy , iak się spodzie- 
wać; gdyk Wasylko oyca swego Jaropługa wy- 
kupił, daiąc za niego , ile chciał Bolesław pie- 
niędzy, Uiył anpodobniy zdrady i namówił pe- 
wnego Węgrzyna, którego posłał -do Bolesława. 
Ten udał ie iest wygnańcem , i ieby go nie u^ 
znano zdraycą j twierdził ie go wszystkiego złu- 
pił Bela Król węgierski j dla tego ie był za 
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gyersky dlya thego ysz bel za szyno wczem Bo- 
leslawowym przód bel nan Bolesław łaskaw 
cbocz bel zdrayczą pothym ma dal wyslycze 
inyasteczko zprzyrodzenya nioczne Łben gdy 
myal czas gdy Bolesław yacbal do Łotogora 
króla Rzymskyego ó poprawyenye pokoyu 
przykazał tben węgrzyn pod zabranym ymye- 
nya na xyaze wsytkym sye do wyslycze zdobyt- 
ky zyacbacz bo rzekł slysze ysz xyązetłia Ra- 
skye cbczą do Polsky wyatbacz zlękły sye tbe- 
dy wszysczy y zyacbaly sye ze wsytkym stat- 
kyem do Wyslycze a węgrzyn myslyącz dawno 
o zdradzye skazał xyązeczyu wlodymyerskyc- 
mn aby zmnogosczyą ludu przy czy ągnąl do 
wyslyaze y dostacz podług swy woły myastha 
8 dnya łypnyałata Panskyego ii35 nyewyerny 
węgrzyn wpusczyel do myasta russyny którzy 
oki*uczyenstwo wyelkye stroyely żadnemu nye- 
przepnsczayącz nabrawsy sye łupów dobszycz lu- 
dzy nyawyasth, naostatek zpałely myastko ya- 
chały do rus8yey'zpluny wolno usłyszA wsy the 
nowj-ne smethnąf Bolesław skrzytayącz zęby, 
zbyel wszytkę zyemye, tak słacbte yak y gbu- 
ry wc^yągnal w Russ a nyenaław^zy syąząth 
(bo aye wszyczy do gyaow do yaskyn pokrely 
boyącz Sye yako pyorunu Bolesława* ) Kazyel 
pustosel łttd bytho mszczącz sye swych skód a 
starsy wsytkye russ, wroczyeł «ye do połsky 



\ 



STAN. CH WALCZEWSKIEGO. 224 

mofpcem Bolesłatś^a, Łashau^m był dla ni^ 
o Bolesław, chodaki to był adrayca, dał mu 
^^licę y miasteczko a natury mocne. Onupa^ 
żywszy porę y gdy Bolesław poiechał d Lcto* 
ira Króla RzyTnshiego dla stwierdzenia pok&- 
; y rozkazał ten Węgrzyn pod utratę maiątku 
szystkim ziechaó się do Wiślicy z dostatkami 
}iak powiadały słyszał ie Xiqięta Buskie chcę 
fargnęó do Polski, Ulękli się wszysry i zie^ 
•ali się z całym swym maięłkiem^ do Wiilicy\ 
Węgrzyn myślał dawno o zdradzie, dał znać 
^odzimi^zowi Xiqi^ciiSy aieby z mnogościę 
du przycięgnęł do Wiilicy i opanował miasto 
dług woli hwły, iakoi 8 Lipca ii55 niewier^ 
Węgrzyn puścił do' m,łasta Businów , którzy 
rueieństwa nader wielkie czyniliy nikomu nie 
'zepuszczaięc i nabrali łupów podostatkiem , 
iców mężczyzn i niewiasty nakoniee spalili 
iasto i wrócili naBuś z plonem swethodnie^ 
fiysaawszy to Bolesław zgrzytał zębami, 
tehrał z całóy ziemi tak szłachtę iak gbu-^ 
H^y cięgn^ł na Buśy a nię znalazłszy Xię^ 
■ , Cbo się wszyscy iak uderzenia piorunu /f-^ 
lęc Bolesława pochowali w lasacb i iaskp^ 
ich ) nisĘcs^ł, pustoszył, ludzi zabiiaa kazał, 
zcKęc się krzywd s^oich, a ugniótłszy BuJ 
*ęy wróe^ł się do Polski z łupami i ludźmi* 
ękęia spostoszeniem twych ziem zasńmeili się 

22 
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slupy y slndamy. Xyązeta 2a apastossenjoi 
«Ewych lyem aassmuo^yely »ye 1)firdzo uczjr 
nyely wyem w wladzyipyery y zamknęły nft 
cnym szymye pom^caycz tego na Boleslawye 
tbsyemną zdradą a iłyeyawnye sporadzenya Ja- 
ropluga zyązeczya kijowskyego bo nyemogly 
aye yawnye polsky^moczy aprzcczy wycz y wy- 
pedzyely Halyczkye xyąze przyrodzone Bole- 
slawowy, ysz rady ycb polanom obyawyal po- 
tbym yaropluk zrządzyel aby Hal ycaEauye. pró- 
szy ely Bolesława o odprowadzenye y wrpcze-, 
nye ycb syązeczya aby swą personą dlya yego 
, poczesnosczy przyacbal y wcgrowye sząszye- 
dzy Halyczanom wtym obyeczaly pomocz od- 
prowadzycz Halyczkye Xyąze y upatrzywszy 
czasz Bolesław Wyprowadzyel balyczkye zyą- 
ze zmalym woyskycm gdy sye . ku baly(;zowy 
przyblyząly wyachalo woysko wegyerskye y 
przyely wdayecznye oboye jcyąząth y yacbaly 
nazad wo^rska takyesz y balyczkye w4>ysko prsy- 
wyŁbalo yo obroczyely sye naaad po^skyego 
woyska, które yusz wegrowye bely otoczely 
czo ubaczy wsy Bolesław rzeki do. sz^wyeboia 
woyewody Craoowskyego y bacźys. nyepwcya- 
czyelya wszeborze otbo drudzy wczolp.saya* 
cbaly nam, a wegi-owye zHalycjK»iy stelu ma- 
my sye przodk<^wy sprzeczywycz .yescze tpgo 
słowa nyedomowyel oto wyelka m^nogoscz rns- 



"^ STAN". CHWALCZEWSKIEGO. 22^ 

bardzo-j uczynili tlatd u> TVłodzUniierzu i po^ 
stanowili tam, zemścić si^ na Bolesławie taie^- 
mną zdradą , nie iawnie ; a to za poradą Xiccia 
Kijowskiego , bo się n^-e moglh otwarcie mocy 
Polaków Sprzeciwić i wypędzili Xięcia Halic- 
kiego krewnego Bolesława , ie narady ich Po- 
lakom obławiał, Potim Jaropług zrztądtił, a*- 
ieby Haliczanie prosili Bolesława o odprowa- 
dzenie i zwrócenie ich Xiąięcia^ i ieby własną 
osobą dla większe/ czci i ego przybył, i ^j^ęgro^ 
wie 'Sąsiedzi Haliczanow obiecali im i4> tim do- 
pomódz ^ maiąc iakoby prowadzić równie Ha^ 
lickiego Xiąięcia, Upatrywał dogodną porę 
jBolesław i wiódł Halickiego Xięcia z małim 
woyskiem. Gdy kię ku Haliczowi przybliżali , 
wystąpiło Węgierskie u>oysko ^ przyimowało 
wdzięcznie obu Xiąiąt i szło przodem% Woy-^ 
sko Halickie podobniei przywitało ich i sła^ 
ncłó z tyłu polskiego wcyska, które iui ^ę* 
grty otoczyli. Widząc to Bolesław rzekł do 
Wsiwbora Wdy Krakowskiego : „ Widiiszlinie^ 
przyiućioł Wszeborze ? oto iedni zaiechali nam 
ctoio, drugich mamy z- tyłu, uderzmy na prze*' 
dnich/' Jeszcze tych słów nie domówiły ai oto 
wielka mnogość Rusinów i pogan z Jaropłu^ 
giem okazała się y upomniał Bolesław swoich,, 
aieby pamiętali , ie są mękami i gardła swera^ 
czey z zaszczytem tracili^ amikeliby sif dostać 
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b/cz zwjczTCsczą al^c gdj woj*. 
ry którego pjszarze jm jcnya mylc^^., 
a je zbythwj nczjekl za którym wyelka 
troyska Bolesławo wego zjachala ysz tlits yl. 
Boleslair pewny mogl wydzyecz bycz zir}'- 
czyczony nyzly zwyczesczą, A wsakos yako 
na walecznyeyse xyąze nieprzeatal bycz potla- 
inyacz gdzye ycdno mogl nyeprzyaczyely aljcs 
od waytkych bel uatrzelan s V^y wlocznya- 
my myeczmy, konya pod nym zabytbo takie 
pycsy walczel 9lz% odparł nyeprzyaczyelye czo 
uyrzawasy yeden rothmystrs albo dzeszyątnjk 
•zyadwsy skonya dal go Bolesławo wy rzekącz 
wczmy oszwycczone xyąze thego konya a za- 
clioway syc wlcp^ym ficzesczyu atakze wyaclial 
ass^do poLsky yako mogl zaluyącz wroczyel sie 
on dzycszyątnyk thesz zdrowy któremu Bole- 
sław wyelye urzędów y czczy dal a woyewo- 
dzyo , który bel uczekl posiał przeslycze wrze- 
*»«voxio y koszuch zayeczy przes przeslycze zna- 
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inyonuyąci go n^ewyastlią a przes kozncli aa- 
yeczy «?iyąc«a a boyaalywego przes wrzeczyo- 
iio powros a yego obyewenye. Woyewocla 
"wzyawsy/ dtiry y poro»iimyawsy znamyoiiowa- 
nye ycłi szmcthny wnoczy obyeszycl sye we 
ewoyczy własny modlytbewiiycze a skarby 
królestwa na wykup 3'enczow dano. Wsakze 
jiye wsytkycb odkupyono bo ych wyeo;Bey'2«?- 
przedano gdy skarbów pospolytycb nyestalo a 
Bolesław zawse wynowal fortuno powtarza^ 
yącz yz go, opusczycla wynowal thea y obyesze- 
nye woycwody nyemayącz poczyccby nyeopuT 
sczywsy thes bolcsczy zrań ass upadł wciióron 
be a blysko roku na lozu lezal a baczywsy syc 
smyeftelnego rozdzyelyl -królestwo royedzy 
szyny, Wladzyslawowy starszemu szyn u zruf 
sky urodzonemu dal zyemye Cracowska szye- 
raczką^ lcczyczką> slyąską, pomorską zyemye 
y przodek panowanya^ z leydy syostry Hen- 
ryka czeszarza urodzonego Boleslawowy kry- 
spowy dal zyemye Mazowyeczką, dobry nską , 
kuyawskąclielraską. A myeczlawowy starseniu 
dal Gneźnenską, Poznańską^ Kaliską, a Hcnry- 
kowy pyerwscmu Szcdomyerską , Lubelską, a 
Kazymyerowy nyeniowyatku nycz nieprzy- 
"wlosczel a gdy bel upomynan aby mu thcs spra- 
wną cząstka dal odpowyedzyal yuzem dawno 
thes dal ony syo temu dzy wowaly y rzeki yra 
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'fydz powieszony, Woiet^oda otrzymawszy te 
iary i myśl ich polawszy , z r osp uczy powiesił 
•if, (i) w kaplicy własnęy. Na wy kupno ieńn 
rów użyto skarbów królestwa , atoli nie wszyst- 
kich odkupiono , bo wielu zaprzedano gdzie in-- 
Iziey, gdy skarbu publicznego nie stało. Bo- 
e^aw narzekał na fortunę ze go opuściła y na-' 
'zekał na powieszenie' sif pf^oiewody , ze nie 
fUai tóy pociechy ^ ażeby go sam skarał, przy- 
icuUa i boleść z ran, to wszystko wpędziło go 
p chorobę y blisko rokii nie opuścił swego łoza, 
Widząc się bliskim śmierci podzielił królestwo 
Jorniędzy synów: starszemu PFładysławowi z 
Rusinki zrodzonemu dał ziemię Krakowską y Sie- 
'*adzkq , Łęczycką, Szląską, Pomorską i pier- 
wszeństwo władzy ; z ^delaidy siostry Henryka 
Cesarza urodzonemu J^olesławowi kędzierzawe-^ 
nu dsił Mazowiecką ziemię , Kuiawnką i Cheł- 
iińską\ Mieczy nławowi staremu Gnieźnieńską y 
^oznańską. Kaliską y a Henrykowi /. Sando- 
7 iers ką i Lubelską^ Kazimierzowi niemowlę ciu 
ic nie naznaczył. Gdy mu przypominano , aby 
'la niego równie cząstkę iaką wskazał , odpo- 

(1^ We Zwóyczy. Czy io znaczyło namiot uky ty na kapli- 
cą ^ czy sznur w dzwonnicy , który zwiiano i zarzucano^ za^ 
W9ze ten wyraz od tego irodiotlowu zwie zwitae, zwóy, po- 
chodzić mttsi, w analogii podobnych wyrazów szukać naU' 
iy wiaiciwego znaczenia i tego rzeczownika : Zwoycza. 
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ujerołamyeczye mjedcy cstermy koly pyite 

byds uyedsenye wposrodkn tak y temu dsye- 

dsycczyn myedsy cztermy xyąxąt srsedny bycs 

■padek a przyawsy boże czyalo omarl lata Pkó- 

skyego i iSg roka twego 54 a krolowanya 36 

wplocska pochowan. Ten Bolesław bel wiro- 

stn srzedniego smyaly łatwy ku awyersenyo 

c:ae8to zawyerEenya ku lekoscsy y ka skod^ 

przychodzące moczny na csyele , . smlodosciy 

waleczny zadny skrolow y i xyąząth polskych 

asa dotychmyasth nyebel waleczny nadeń 

bo 47 razów jrawną bythwą walczel y tele 

zwyczyesthwa otrzymał prócz thy oathateoznj 

balyczky bythwy gd^e go forihnna opnsczyk, 

Jakoby drugyego Hanybala, klastor Szecze- 

cbowsky zakonu S. Benedictazyego sczodrosczj 

na wyeciną pamyątke nadano. 
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m»Łedział: „luiemmuic dał od daufna,^^ Wszy^ 
mcy się timu dzin^ili i rzekł do nich : j, azalii 
9%ie wiicie , Łe pomiędzy 4 kołami siedzenie być 
'jpowinnof tak i temu dziedzicowi od tych cztirech 
JSiąkąt starszych będzie spadek, " Przyiąwszy 
^iało Pańskie umctrł iiSg roku, wieku swe^o5% 
€i panowania 36 , pochowany w Płocku. Bole- 
-eław ten był wzrostu średniego, iniady , zawie^ 
9*zaiqcy łacno , i przez tę łatwość doznaiący nie 
Taz szkody i za młodu mocny , zawsze waleczny, 
ńaden z Królów i Xiciqt Polskich nie był równie 
bitny , 47 razy walny bóy stoczył i ty lei razy o- 
trzymał zwycięztwoj prócz ostatniey halickiiy 
uidrczki, w którSy go szczęście opuścUo iak dru- 
giego Annibala, Klasztor Sieciechowski zakonu 
JS* Benedykta z iego szczodrobliwośi ku wiecznśy 
jtamiątce nadany. 
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